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spadła na Warlzawc; jak irom z jasDedo nieb 
MarSZ. PUsadski lIania na mm I \V IIiUIIIlanio;DY dzie 

dnia w olilf alnych kom ni a iI Wrażenia ogól'ne Przebie Warsz. koresp. "Głosu Poranne
go" (Fr.) telefonuje: 

Sobota warszawska, %Właszcza 

w okresie wakacyjnym, Jest dniem, 
przynajmniej od godz. 12-ej, na~ 

wpół świątecznym. 

Wczoraj w godzinach południ~ 

wyeh biura opustoszały, a w świe
cie dziennikarskim panowało prze
jwiadczenie, te znowu przechodzi 
t zw. pusty dzień. 

Zupełnie nieapodrlewanle około 

godz. 6-ej nieliczna grupka dzien
nikarzy, któr%S zbierają się co~ 

dziennie w klubie sprawozdawców 
parlamentarnyc:b, została zaalar
mowana wiadomością, te od po
łudnia toczyły się na Zamku i w 
prezydjum rady mlDhtrów nłe8ły

cbanie donIosłe konferencJe, na 
których zapadła decyzja dymisji 
gabinetu premjera Sławka. 

W pierwszej chwili nie chciano 
wierzyć tej wieści. Została ona 
jedullk potwierdzona półoficjalnie, 

przyezem z prezydIum rady minI
strów potwierdzono wiadomość co 
do dymisji gabinetu, równocześnie 

RezygnaCJ-a slrów płk. Sławka podan1a się 
_ do dymisji, zaprosił do siebie o premiera Sławka godz. 1 w poł. mar82ałka Pił-

. . sudskiego i, jak to zwykle flLY-
WARSZAWA, 23 slerpma. ........ ni podobnyeh sytuae:jaeh ZA 

(pAT.) - Biuro prasowe prezy- PROPONOWAŁ MU OBJĘcIE 
d.tum rady ministrów komun i- PREZESURY RZĄDU . 
kuje: W sobotę w południe na • 
audjencJi u pana Prezydenta 
RzpliteJ prezes rady ministrów 
pan płk. Sławek dożył zamiar 
podania się do dymisji, moty
wując to PRZEMĘCZENIEM 
PRACĄ BEZ WYPOCZYNKU 
ORAZ NIEMOŻNOŚCIĄ PEŁ
NIENIA . JEDNOCZEŚNIE 
DWUCH FUNKCJI: szela rzą
du t pre2'esa Bezpartyjnego Blo 
ku. 

o godzinie l-e.i JJ!'"zybył na 
Zamek marsv.ałek Piłsudski ł 
wzhU udział w dalszych nara
dach nad wytwarzająeą sIę 8y
tuntją. 

OdpOlViedi 
marsz. Piłsudskiego 

zd oświadczono, ze komunikat wy W AJłSZA W A, 23 sieI'PIllia. -
JaŚJtiający całokształt sytuacji, u- (PAT.) - Kaneelar.ia e,ywilna 
kaźe się około godz. 9-ej wlecz. PftZydenta Rzeca;ypospolitej ko Mars~ałek Piłsudski odpowie 

Istotnie ta~ przed godz. 9-tą munikuje: Pan Prezydent wo- dział; 
klub sprawozdawców parlamentar- hec Zam1>8irU prezesa rady mini- "Oceniam najzupebriej moty 
nych otrzymał bardzo przejrzysty & • wy płk. Sławka, D8jbard.ziej Za8 

Następnie mal'SZ. PiłsudSki nlstrów, Walery Sławek, złożył na 
za~ajomn radę gabinetową z ręce prezydenta Rzplitej dymisję 
treścią rozmowy z PrezydenJłem całego gabinetu. Prezydent dymisję 
RzpHtej. Marszałek oświadCZYł, przyjął, powierzając prezesowi ra
że w l'azłe przyjęcl.a szefostwa dy ministrów oraz wszystkim mi. 
J."'lIądu, plfagnie ZACHOW AC NA • • 
DAL WSPÓŁPRACĘ WSZYST _ U1~troJll dalsze ~Ierowanie 8P~awa 
KICH MINISTRÓW z gabinetu mi państwoweml at do chwih pO" 
premJeI"8 Walerego Sławka. wołania nowego uądll ; 

w swiązku ze 8WO.ią metodą 
pracy - mQr8.1ałek zadlacrył 
że zamierza powoła~ do rządu 
w ebaraJderze mbiistra bez te
Id w pł'eilydJum rady mini
sitów SWEGO DOTYCHCZA
SOWEGO POMOCNIKA PPŁK. 

Dakrafy . dymłsyjne 
WARSZAWA, 23,8. WI')-

Prp.zydent Rzp1itej wystosował w 
dniu dzisiejsZYm do premjera pis
mo następujące: 

BECIU. 
, "Do pana Walerego Sławka, pro 

Zamłe1"Z~ pcMwłędl~ swą zesa rady ministrów w Warllzawie 
pra~ zagadn!ioołom na.łistotn!iej • 
8Zym, m811'8załek pragnąłby za. Przychylając się do przed'9tawiG 
łałwlenła ieh W BEZPOSRED- JleJ mi prośby o dymisję zwalniam 
NIEM ZETKNIĘCIU Z KIE- pana • urzędu' prezesa rady Dlini
ROWNIKAMI RESORTÓW, po stów wraz z całym gabinetem: po 
aostawiająe posiedwJeniom rady raczam panu i wszystkim ustępu-
młnJstró'\V aplVlWf ogólniejSllego • 
ZIJIaeZe1lia. Ostatecz ~'a jącym panom ministrom f klerowni 
00' do ob.WCia SJef~~W& ~Ju kom ministerstwa skarbu dalsze 
J)Il"ZeZ marszałka Piłsudskiego kierowanie sprawami państwa aż 
podjęta będzie w poniecJzłałek do chwili powołania nowego {1<ą,lu. 

na kooferenejl u Pl'e?Jydenta Warszawa, 23,VII1.1~30 r. 
IłzpKteJ. 

Rezultat rady gabi~ 
netowel 

(--) Prezydent RzpllteJ 

(-) I. MosciC!k' 

p'rezes rady ministrów. podoba mi się to, że nie chce 
'obraz sytuacji. Wynikało z niego cą marsz. Piłsudskiego w załatwia on by~ "Madchen ftlr alle4".,-
na pierwszy rzut oka, że ustąpIenie SAM .TEŻ T" Tr ""MXDCIrnN WARSZAW Pl., 23,8. (PAT)' _ niu szeregu wainych spraw pań- ~ 
premjera Sławka Jest faktem doko FUR ALLES" BYC NIE MOGĘ O galb. 19,20 pan prezes rady mI. 

(-) Walery Sławek". 

stwowych zostanie szef gabinetu Równocześnie do wszystkich 
nanym. Premjer motywował swo- i dlatego pohukam systemu pra !~~~~~~~~~~~ I ~zltonl,ów k - ministra spraw wojskowych, pod- ł _ & .Ii. L' gabinetu prezydent Rzpll 
Ją prośbę o dymisję na Zam u me~ pułkownik Beck. cy zarówno fI panami ko egami t l 1~gł łs 
możnością połączenia urzędu pre- mbrlstrami, których wy.młenla~ wys osowa ana"Y . cme p ma. 

Niesłychanie znamie11ne ....(\,.,.,.lad ni h : .. J,. • Lo·i mi' Lekarz-Dentysta mjera z funkcją prezesa klubu BB, ~. e c cę, ....... specJ8~ e z nl- • 
czenłe marsz. PiłsudskiaO'o, dowo- tr kn"b t k ab~ ógl ~ InHI[KA KAHAn~WA Poniewai; łączenie tych urzędów -o s em 8 ... u, a, J~ m 

było przez szereg miesięcy możli- dzące, że bierze on na sIebie cały znaleź~ ułatwienia w 'swej pra- • • 
we, nasuwa się automatyczne przy- ciężar rządów, drukuJemy ponł7.eJ ey jako prezes Ilabinetu. Omó- 11-go LI.tQP.~.Nr. 9. Derula walułY 
pu~zczenie, że klub stoi w przede- in extenso. włę to później szClll~góloWO E (Konsłłudynowska). 'telefon·133·53. hI-szpan" skiBI 

Narazie trudno acharakteryzo- panem Prezydentem '. • ., 
'iniu jakichś decydujących POiłłt- wać sytuację. Oczywiście nasuwa Mars_lek PU5Ud8k1 sama- DOWr CI a p ARY!, 23,8. - Celem padnIe. 

nięDć. t J' tł' się przekonanie~ ze od ponłedział- tCZYł.t, p:rzd~~n:! ItŻ :ebo'ftzglęcłQntDft ~' Stenia watuty'hiszpańskieJ rada mi 
a szynt, na Isło n eJizym mo- ku będziemy mieli rząd zdecydowa 0, ILe 1;11'.1"'8 o a - e 
t t ·t i t óc _. • .. L~ "" dacS Ad'powiedJft pan nłstrów uchwaliła wydać zak:a~ men em sy uacJ es zwr ewe su~ nie silnej ręki, który wreszcie za- o_ecu.", u", 11 

prezydenta Rzplite) do 'marszałka łatwi sprawę stosunku między seJ- Prezydentowi przed pouleddał D B I 
Piłsudskiego z propozycją objęc;a mem a rządem. kłem. • 
szefostwa gabinetu. 'd J I ' 

Nieliczni polltycy, znaJ u ący s ę Gabinet bez zm,-an n.!-trl..ow-~a ·10 
Marszałek Piłsudski zastrzegł so- w sejmie, przebąkują o możllwoticl .nu li. MO 

bie ostateczną decyzję do pon1e- oktrojowalua nowej konstytucji. WARSZA W ~ 2S sie:rpnła. - przeprowadżił 'alą na :Zuon l'uPJ-ana Wolla 
działku, IIważa~ to Jednak należy Godzi się Jeszcze zaznaczy6, Ze (PAT.) - BiUl'O J)l'asowe ptre- Al. Kościuszki r. 39 U U 
za formalność, gdyż r6wnocześuie "Głos Poranny" był jedynem w t;ydjmn rady minJstrów Jromu- róg Andrzeja. 1345-7 LONDYN, 23,8. (PAT) W dniu 

:~rs:ie=~::::~! ~:t:z~~~ ~rw:=:~ ::ls~eg:!:7::i :!::i!:,ż ::z=:~ n~u~~Z. Ó 1 pól po połudnfu ~. dzisiejszym zmarł wybitny dzien-
czeń. E zebrała się rada gabinetowa, na ~łka,. łydowski i dyplomata Lu-

wrocie prezydenta Rzplitej z sto- której prem~ Sł8Wlek powJa- L~karz.Dentysta cjan Wolt. W roku 19'19 na kon-
A więc przedewszystkiem skład nJI, a więc po 15 sierpnła, odbęd, domU kolegów s gaMnetu o po- J H A L P E A N' .-

lego gabinetu pozostanie bez zmian się w stolicy niezwykle. doniosłe stBnowien:iu podąnła slę do dy. • teren,C1I 1V Wersalu repreze:ltował 
\V stosunku do dotychczasowego. narady 1 konferencje, ktore wpły- uji ~ • ~ .aabiQet~ POW R .. 6Cll on t. r-w. W8PÓlnOtę anglo - zyd.,w-

Pozatem ministrem bez teki w ną decydująco na układ naszyeh oa eo l1ZYSKAŁ"'·z'GclDĘ MINI· ,,"» • .~ 
prezydjttm rady ministrów łzastęp stosunkÓJt: wewnętrznych. STRÓ-W. .~., Ił .... p .... 8S~:..tel._ 1:f1::.e,.·."r-



• 
24.vrll.- ;.GŁOS pORANNY'- 1930 

I. tylko polityczna zdałmość". Lna-
Arlykuł na temat powyż~zy c,lej mÓlWiąc: sprawdzianem, o

pióra p. W. Rzymowskiego, za kreślającym wa,rtość dziata1no
mieszczony w nr. 2 "Drogi", ści polityoz.nej, nie są śTodk.i, 
zasługuje na uwagę jako jesz- któremi zmuszoną bywa p.osłu
cze jedna pTóba merytDryczne- giwac SIę, lecz pozytywne jej 
~o rozstrzygnięcia zagadnie- skutkli dla państwa, nie dla pań 
ula, tudzież jako nieprzeciętny stwa, utożsamianegD z i,nteresa
wysitek publicystyczny uzgo- mi tak.iej lub owakiej kłild rzą 
dnienia współczesnej rzeczywa- dzącej, nie dla państwa - fik
stości z ogóI.nemi teoretycZIIle- cJi Bytu samego w sobie, ale tej 
mi tez;ami. Kun,szt pisal1sk,i nie f o 11m y ~stnien1a, jakie ro.zumie 
ldołał tu jednakże pokryć p. RzymowlS,ki: jako konikifetnej 
znacznych luk, wyjask'rawił na rzec.zywo.stości, jako człowieka, 
tomiast twierdz,enia wręcz fJ3.1- ujmowanego w swem działaniu 
szyWf' ~ zbył ~w:ierzchoWllly praktycznem. Brak pozytyw
niemaI "urzędowy" stosunek nych rezul1:atów działalności po 
do rzec,zywistości. hltycznej jednostek, czy g.rup 

Punktem wyjścia rozważań ~ądz~ych unicestwia je.i war
Autora jest rzekomy fakt, iż po tość .niezależnie od haseł i $rod
ityka jako jedna z postaci dzia- k6w, któremi się poslug7Uje; 
łalności ludzkie.ł, i to podstawo wtrętz s.zkodliwe skutki polityc'z 
wa, naczernił, wywohtje stale nd dzial!alnośici powodują ad
w szerokiej opin.ii ocenę uje- powie dnie zbiorowe reakcje, 
mną, nosi piętno p<Oll1iewie,rki których rozmaitości historja do 
morablej. Przyczyny tego maSD &taTc'za wymoWllle przyk~ady. 
wego zjawiska dopatru.te się p. Na tern wJiaśnie, nie i.nnem sta 
W.Rzymowski w niez.miennych nowisku oceny polityczmej dzia 
właściwościach człowieka, w ła1ll1.ości staje t. zw. p.rzez p. 
"słodki~ rozk()sznem leni- Rzymowskiego pospólstWD. Sta 
stwie": "z niezmierzonej tę- 'ilow,isko nawskroś praktyczne, 
sknoty za pokojem rodzi się w okreśi,ane najżywotniejs.zemi in 
człowieku bun.t piIzeciw poJity- teresami zbiorowości w jej dzia 
ce". Prrzyrodzone lenistwo po- baniu praktycz.nel1:ł .. 
spól].stWJ3. z,apoznaje samo siebie Jest fahs.zem przeto nie poli
i "zaWti.la się . w togę me.skazi- tycznym. ale publicystYCIZIllym, 
telności". Bbędnem jest twier- twierdzenie p. Rzymow5kiego, 
dzenie, .jakoby to pospóllS,two 
byto zawsze i niezmieDiI1ie leni- jakoby pierwszy z mzegu, t y-
wem wobec wielk~ch zagadniell. powv przedstawiciel spoleczeń
po1i.tyki. Upadek myśli poli- stwa, zapytany, ,jakich ludzi ży 

czyl1by sobie w:idJzieć u steru tycznej śTód gmin u s7llachec-
kiego w w. XVII i XVIII był rządu, .lalko pierws.zy wamnek 

postawiliby niezłoD1lllie ich ucz
jednym z wielu wypad1ków z.wy ciwość, rzeteh10ść i t. p., pomi
rodnienia panu.iącej wa'f~twy ., ił' . . .... "... ść 
w państwie. Nie upoważn~a to .Ja)ąC m. IClZem~m umneJ'i""'O 
do żadnych uogólinień. doły- Tządzema, pohil:yc~ą z~artn?ść. 
czących· psychiki Zlbimowej. ~a,k n~Jł:o.'ę:: hZla~ok~ hID1lIld ę-

. ". . • 1'0. 1:"'0 C!l C l gor,z· te 0-
Podlega ona zmlalllom w spo- Ś • de . ch ~.~ . dź 
sób za.sadl1i<:.zo podobny, jak ~. Ze:Illa dl! ~owu.e t~ o-
psychika indywidua1na; · z.mia- . . le wJ1?3 a"'l··Y ~.w.'rf'Ck!J: Im~ 

. . d . h ...... cze): PI'84'lIn1emy 'UwZI, 'LlJlrycH 
nv te posla aJą cec y WI=SiIle, d"- śJ: ol't · d ł b . ·1' d . ._ .l_Ó . ~)j Ż z a,'-Uo '-' p l yCZlIla a a y SIę 
za e:one o warulJ..lll!,. w vvua:O a d~~' ,-' d ć ży. ' . ł 6 t . P vua~ll}10 o C;Z.u nam, we] 
l wp yw W o oczema. orwa- M' śc' ___ nł " 
ne żywotną ideą to nz e komo le l,?TOWO l, TY.1' wa1rzaJlllCeJ ~~ 
niw e "po~póiLstwo" działa, two- terJ!l1rD:e p~tawy eglzystcnC.ll. l 
rzy, wybucha llUb boczy się, od ro:z,:oJu ~aIlJStwa. Po~ ~z:llkIe 
wraca · od polil\:yki stTolIlmctw mil ~emI w~!g'lędaml naleZ?ło
politycznych, od polityki rządo by. SIę sp'od~Iewać daleko Idą
wej, ·nie ~jaWlll~a odnoŚlIlYch za- ceJ toleTaIllcjl. 
interesowań, pozOlflIlie abnegu- To "Ipo·spó1Istwo" wed~ug wy
je, wbaściwie: skupia g.ię w. so- rażem'a p. RZ:J'IIlow,skie~, .fa
bie, szuka Ślrodków nrfnmllk'1.l, kiem ono ,jes,t, mJl1iej oświecone 
gdy WJ3.TUJIlki po~zechinej egzy w po.równani'1l z iJnnemi spole
stenc.ji. s,tają się zibyt cięi1kie. czeństwami, złożone z różnych 

RzymoW'skijest w HJiędzie, nalfo dowośc i, klasowo dość zróż 
utożsamiając apolityczlIlość, mcowane, gadatliwe, nerwowe, 
przewlekły stan upadku myśl'i i drażiHwe, nie skłonne jednak
pollityc.mej zOIKresem prze,jśc[o że do gwa1!toWlllych, dzikich 
wym pow~zechne~o roz1g'Oi1'ycze ekscesÓJW, posiadające.lUz w 
nia, zniechęcenia do oficjailnej wewll1ęłirmym swym mechaniź-

• 
I 

mie hamulec dla "sił odŚirod-; obywate'l, lojalnie spe1m.iający 
kowych", a poHtycznie nie wy-, obowiąJzki wzgi1ędem demokra
robione, wytrwałe w cieI"pieniu, I tycmego państwa, zastrzega SD 
naogól polubowne, nietrudno bie prawo kTytycznego, publi-
da.jące sobą rządzić, pOsiadJa cmego sądu. Pan RzymoWlSki 
jednakże sWlOiste wiJ!aśdWlOści zaleca jedJna.kże pokorę i s'krom 
reakcji zbiorowej - i chciało- ność, jako wynikające z akt>u 
by Wlid'Zieć u steru pań:stWJ3. lu wyrzeczenia. Szkoda, że 
dzi, posiada.tących umieJętność · autor nie w yjaśruił , jak 
'l'ządlzenia, ową zdatność poli- wi'l1Dy się wyrazić "polityC'z
tyczną. nie" te a'kty pokory i skromno-

ści. To wskazanie koja,rzy się 
II. w s,posób natuTamy z postawą 

P. RzymoWlSki walczy z waa- z.wyk:JIą nieW'oln~ka, stosownie 
trakami, woju.ląc z polityc.znem do fOTlD!lIłY: "słlus,zat' me raz-
zlIlachorstwem, z ptl'zesądem,. suidat". 
.fakoby działalność po1ityc'ZIlJa I W pobieŻlD.ym pTlze~ąJdzie 

nie wymagała żadnych specjal-, dziejów Polski, w ramach ob
nych kwalifikac,ji, źa.dnego I szernego artyk'1.lbu, z zadz.iwia
sz.czegÓ'lnego uzdatlniea1:ia. Jest l jącą łatwością, naiWlIlością do
to .już ZTD1JUmiałem dla ogólhl. I patruje się p. Rzymowski mo
Życie W'spółczesne wymaga s.pe- mentów sielankowych. Oto 
cjalizacji. Polityczna działal- pr.zykłlad~ "CoflIlijmy się w gtąb 
ność - to specjalność. Jako wieków, a u kolebki paI1S' wa 
"podstawowa, lIlaczelna, jeooa znajd:z~emy P9.a:sta - koł:odzie
z wieczy.stych form ducha ludz .ja, ktÓll'ego legenda za cnoty 
kiego, ja1k sama WJ3.lka o byt" I domowe wieńczy berłem zało
- wecHiug określeń p. fuymow- życiela dynastji. Posuńmy się 
skiego, wymagająJCa zespołu na o lat tysiąc: u progu Polski 
tury lwa i lisa, trudniejsza od odtr"odzonej - odrodzona wita 
innych, bodaj na.ltrudniejsza, n'clS legenda. Ten sam naTÓd. pu 
wyma~a od ws.pó1lczesnego oby- k,a znów do piastowskiej chaty, 
watela gwoli zasadzie spec.fa- by ster rzą,d,u powierzyć w rę
lizacji jej wyrzeczeilliia się. Nie ce wójta z Wierzchosławic". 
może być ono jednakż.e calko- Odlkirycie niebywale: więc to w 
wite, pełlIle, bo jaJko apoJi.tycz- uznaniu cnót domowych WHo
ność, świadectwo gIfiIu§Dlośd du sa powlierzono mu wysoki u
cha zostało p'rze2 autora suro- rząd Plfemjera? Gdzie jesteś, 
wo potępione. Może więc tu Machjawelu ? 00 warta jest 
być mowa tylko o częściowem czcza twoja gadanina o natu
wYTzeczeniu. Plraktycamie wyra ra:e lwa i l1sa, nieodłącZIIl.ych 
ża się to w ten sposób, że cechach zdatności polityczne.j? 

Po raz pierwszy w wspólnej 
ukażą się 

kreacji 

MARJA C.ORDA 
i H. A. SCHLETTO.W 

w przepięknym filmie erotycznym 

HI AMIUU~UI" 
Następny program 

" 
polity'ki chwili bież·ąlCej. P. ~!!!~~~~!:~~~~~!!!':!~!!!~!!!:~~~~~~~~~~~~~~~~~!:!~~~~ 
Rzymowski wp'l'awdzie potrąca 
o fakty, niety1ko rzucające 
'światło, ale m'Ogąc.e "do.sta:rczyć 
materjabu do wyświetlenia plrzy 
czyn tego zjawiska w Polsce 
współiczeSillej, ale z aledwń. e 
wspomniawszy ° tych czynni
ka.ch, "ruweozącycih samo iJr6-
dło w,ia·ry w C,lYiIM1ą s,ibę do
bra",już się od tych faktów 
6dw.raca z wy,twornym gestem 
nieposzlakowanego s,tylisty. 

W daLszych wywodach świet 
lly tlumacz ,,11 principe" Ma
c.hiave}llego o,ra:ek'cl, 1ż polityk, 
liczący się z wa'l'ul1kami sku
tecznego dzialania, zmuszony 
bywa posliugiwać się naturą 
lwa i 1,1sa. Rozg;rzeslZ:ając lwa z 
jego lwich piIaktyk i nawyków, 
polityka - lisa - z kbamstwa, fal 
szu, oMudy, awuli'cowości, p. 
Rzymowski ostrzega polityków 
przed niebezp<ieczeń.swem we
stchnie6., .lako prze.jawem "sła
bości i ustępstwa dla op'injli. Hu
mu", zagadnienie stosunku ety
ki do polityki roz.strzyga o
rzeczeniem: "uczciwoś'ć p oli
t Y C'ZIIl a jest to nic i,nnego, iak 

Rumuńskie miasto koronacyjne Karlsburg w Siedmiogrodzie 
.:: .. 

gdzie odbędzie się uroczysta kOi'onacja króla Karola II. 

Nr. 2S1 

W dalszych odnośnych rozwa
ŻJ3.niach autor z dużą dozą słu
szności zaznacza, że w Polsce 
p:rzecllrozbioTowej brak było 
wybitnych polity'ków, że nie u
miano korzystać z rad i wska
zań najtrzeźwiejszych staty: 
st6w, że zadręczano ich na~oga 
mi D1J3.liostkowości, zbyt.niem 
JJrzywiąlZalIliem do "pożytkaw 
domowych", że sym'P'atja og0-
tu "najchętniej wcieJała slię w 
postacie da]'eki-e od służh poli
tycznych lub WlfęcZ przeciwsta
wiające się logice i ka:l1DOści 
państwa". Logiczny tok rozu
mowania na podstaWlie f3<któw 
winien byl doprowadzić p. Rzy
mowsłciego do ujęcia cech 
W'sp6besnej rzeczywistości i 
jej oceny. W wywodach auto
il'a następuje na~y zwrot. Po 
sfOirmułowaniu pię:km..ej senfen· 
cji moralnej o ko.rupc.ti, Ja'ko 
"gośc1u niepł"oszonym, wclho
dzącym do urzędu w tej samej 
minucie, w której drzwli mu 
uchyli nieudolnoŚĆ", po wygło
szeniu s,prnwuedliwego wylOku 
na "korupcję, z8lkłada.ią.cą so
bie gniazdo w samym mózgu 
miernoty", p. Rzymowski 0-

świ,adc'za, że tak było do maja 
1926 roku, poczem stanęła u 
steru paIl.stwa polityczna zdat
nDść. Być może, ale w ramach 
artykulu, lic.z,ą.cego 1023 50~o 
g'~oskowe wierslZe, obfitującego 
w liJcwe przykłady, dyglresje, 
Z Wlf ot Y retoryczne, pow5trzyma 
rue się od rzucen1a bodaj gar
ści wymownych faktów, aby 
dla ul1iknięcia gołiosłoWlIlOści 
na nich oJ}'fZeć wniosek, do 
którego bez pośpiecbu na 1023 
waelI'<s;zach zdąża, je'st Ś'W1iadec
twem ,ju'Ż nadmiernej poko-

ry... WIOhec rzeczywistości. Być 
może ta radykalna Z'1llisna jest 
db p. Rzymowskiego {n"awdą 
oczywistą. Zapewne, są prawdy 
objawilone, z niebios podane, i 
",prawdy", inspirowane przy 
biurku z gór ziemskich, są 
pra wdv z.dobyte, wydarte ży
ciu w twardym Z1IlOju dnia 
codzi·ennego. Plrzemycane pod 
OS}OIllą retoryki "oozywiste" 
p.rawdy nie nal·eż·ą bezsprzecl 
nie do rzędu tych ostatnich. 

Stylizacja w rzeczach polit5" 
ki, w SlPlfawach na.ibHże.i i naj
be-zpoŚlrednie.l szerokli ogół ob
chodzących, jest drogą śliską, 
ni ebez,piecZ!I1ą. Maskuje brak ży 
wotne.j treści, nigdy Jednakże 
nie zapeł!ni pustki. Zawodzą 
rÓWlnież wy1raine .zapędy men
torskie w postaci we'zwań, o
s.frzeż,eń, pouczeń, w5kaźni
ków, gJ.o-szonych z kazalinicy 
ofiJcjallIlej pol~tyki, ma,jące za
stą'p!ić mocne naświetlanie f a
Mów, wni!kiliwą i rzetelną 8IRa
Uzę rzeczywiSItości . PuMicysty
ka, zatracając rzeozowość, zbyt 
latwo pirzyswaja sobie rolę re
klamy. JakI() taka staje się nu
dną" bez,przedm~otową. Ka'ZTIo, 
dzire.jsłwo ,ie.st Wlrogiem powal, 
nej publicystyki. Z ubolewa, 
niem stwierdzić należy, iż ka· 
znocLzie.r.słwo z całymiego ha
lastem stylistycZlIlym wyciska 
coraz dJotkliwsze piętno na pu
blicystyce świ,etnego Humacza 
i kirytyka literack~ego. Wiele 
wy,stylizowanych zdaI1, powie
dzeń publlicznych P. Rzymow
skiegD, nadawa~oby się ja.ko 
myśli pr,zewodnie d!1a kazań na 
niedziele, tudzież dni pOWlszed
nie. Naprr-zykl'ad: "Fał:szywym 
.test bIowiem dobroozyńcą ten, 
kto plastrami .yalmuŻllly zakle
ja objawy niedoli, a odwrac'a 
się od jej iJródeł i ptl'zyczyn, u
ła.jonych w budow1i.e życia spo
l!ecmego" . 

R. P. 
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Ciemności egipskie, 
z Wuszawy dooos.z.ą: 
Po sześciotygodniowej zgórą 

słocie i "jesieni", Jato się przy
pomina W81l'szawie w całej sw<> 
jej okazałości. 

Po upalnym dniu i d'llsmej 
nocy poczęły się wClZ.waj raillO 
g.romad:zić nad miastem ciężkie 
ołowiane chmury. 

Na krótko przed godziną 8 
Iniasto p,rzyhraro niesamowity 
fantastyomy wygląd. ZapalJJ.o
wała noc, w tramwajach i skle
pach z,apal<X110 światła. Nawet 
oszcz~e ta.kJsów1ki nie ryzyko 
wały ja:zdy bez zapalonych la
tarń. 

Nai'ł miasŁemroz'S.Talała się 
~'l'IZa, polączona z g,rzmotami i 

ad War lawą 
ulewny deszcz, pioruny, powódź, wypadki 
błyskawicami. R1zęlSisty deszcz 
spędzi} publicz!IlOŚJĆ !. chodJli
k6w. zdał jeooni.ę, torv tram
wajowe i t:ynlSztoki. 

Na udicach poWlStał formalillY 
poJ)lłoch. Przeohodnie chrronili 
się do bram domów, ale i te nie 
wsz.ędzie były eehroIlli~kiem 
wysta~z.ającem. 

Na niżej położonych ulicach 
woda nietył,ko nie splywała do 
kanałów, a·le nawet występo
wała z nidl, wdzierając się do 
bram domów i na dziedzińce. 

Pla.c Kercelego znala:Zł się 
odrazu pod wodą. Pirzeku,Jjki 
i przekupnie pierzchli. Między 
innemi wooa zalała dziedzińce 
i wilall"gnl$a do piWiIlic domÓIW 

Pl'\Zy ulicy Oikopowej, d<>kąd 
wezwano straż Ogllliowł\, która 
przy pomocy pomp zaj~ się 
usuwaniem W1Ody. 

To SaDro zdaTlZyło s~ w do
mu nr. 60, proZy ul. Twa,rdej, w 
fabryce. LiJ,popa, PTZY. ul. Bema, 
w są8iednim budynku dyonu 
samochodow~go i w elewato
rach zbożowych. 

Zalaniu ulełrł tei w znacmym. 
stopniu 2oliM.rz i c.zęść ulicy 
Rakowieckiej. Na Ma;rymoneie 
woda uniemożHwiła komunika
cję tramwajową;. To samo na 
W ol:sikiej, gdzie pod wiaduktem 
k<>lejowym utworzyło się w 
~lieniu oka głębokie ,jezioro. 

Przesadne b,,, wieści 
.co do ilości ofiar trzęsienia ziemi we Włoszech 

RZYM, 23 sierpnia. (PAT.r-1 razie uzyskać 1Jadnych wiado
{S,tefmi). - Z ankiety przeJ)1'o mości. Dopiero bardziej dro
Wi8Jd.zOlIlej w celu usf-aIooi,a licz- biiazgowe badalJJ.ia wyk8JZ!3.ły, że 
by ofilllI' katastrofy trzęsienia wie:1lu z poŚiród tych ostatnich 
ziemi z 23 lipca r. b. wynika, że opuściło mi~js.ce z1łI1llieszkania 
og6iJna licZiba of~ar .jest na szczę pued trzęsieniem ziemi, # zg'lęd 
kit> mac'znie mniejsza od tej, nie w czasie trzęsienia ziemi 
jaJką; podawalJJ.o w pierwszych zbiegło i Ulk'ryło się w są.sied
dniach po katastrofie. W pierw nich miejscoW1Oś'Ciach lub w po 
szych spraWlOzdaniach władz lu. Dtzilsiaj można stwierdlić, że 
lokalnych uznaWaJJlO cz~tokll'oĆ og6ilna licWa. zabitych wy!Ilosi 
sa zaginione osoby niooboone 1404 osoby, w tern 677 męz
na miejscu katastrofy, a o kt6- czyzn i 716 kobiet. Zwłoki ,11 
"Jch losie nie m.OŻIIla było na- osób nie wstały I'fO~poz'DIane. 

W czasie burzy biły .g~e plo 
runy, % ktÓlrych jeden udm-zył 
w wagon kolejkii elektrycznej, 
dążą~y z Groddska do War-
szawy. ,I r • 

Inny pior:U1Jl trafił na ul. Gr6_j 
jeckiej w tramwaj linji 8. 

W obydwu wypadkach nitkt 
szwanku nie odniósł. 
Nawa~nica słała się też przy 

c.zyną śmiertelnego wypadku 
na stacJi Pias,tów. W ciemno
ściach, k,tóre piOWlStały, jakaś 
kobieta, przechodząc przez 
pl'alJJ.t wpadła pod kola pocią· 
gu, dąiącego do Wa'flSzawy. 

tyłko dobrem i 
środkami, a będą 
zdrowe i białe. 
Używaj stale do
sk-onałej 'pasty 

a NT 
fi>iękne zęby · 

la01 do Rmerykl 
przez Grenlanctjfł 

I Kanadę 
BERiL'fN, J8 Jłerpnf.. '(u)' -

NieszC!Zę§1iwa., której nazwi
ska nie dało się narazie usta
nć, poniosła śmierć na miej
scu. __ ~_s==========~ __ 

lwłoki 4ndree'ao 
znekzleDo w I.elacb pedbA_now"ch 

(Według wiadom.oścl ,; Montre- D)'ch pnedmiot6w barometr. W po pokład okrętu norweskiego, który 
alu łotrdk niemi~ Gl'OInaa Berlin" 2S. 8. Według cIonieełe6 ,lita ntok Anc1ree'. łełały lrWło- w początkach września przybędzie 
wystartował o (fOdzinie 14 we· I 0810, obós 1{ kł6rJln maJezłono 
4Dug «:mm I. o. do lotu s Gren- zwłold badaoa p6Inocnycb atreł Id Ianero ałoaka tej ekspedycJi do Norwewtt· 
leIndJi do 'Kanady, 1deruJt\c ń~ podbiegunowych 'Andree, który za ~ bardzo dobrze 1Itrzymane, 
na Labrador. . giną, w csule WJPI'aW)' w roku ole zdołano Jednak" dołJchcsu BERLIN, 23,8. - Z Oslo dono-

BERLIN, 28 Aerpn.ła. (U) -1897 odkryą llOItaI prMZ ekapo- ustaU~ Ich tdenłJemo6cL W otto- szą: W związku I odkryciem zwłok 
Nłoespodzi!~8(Q'f' lot tJr8!llHt1an- c!yck dr. Homo na południowo- de grasowały praw4opod01Jnłe bła badacza biegunowego Andreego w 
tycId }omuka niemłecJd8~ Gro- h dni b etu ziemi Whł le nledtwfedlłe, Jednakie został całej NorwegJi panuje lJ'ozumłałe 
nau'a, wywołał w Aanreryce du- tzal

c 
o O~ wy rz al ł dl o on względnie dobrze utrzymany. podniecenie. Znany badacz bieguna 

.t....,. • n... o 8. ""z znajdow s ę w o e- .. 
te .za'nneTesoWa!Ille . .r .. asa prze- Zwłoki oraz znalezione przedmło- IQtnik Rlesen na pytame co my-
pebn!iona iest art~klułami o ne- rl~ 1!!d:

etrów 
k:! br

J 
zegujd Zna- iy przetransportowane zostaną na śli o tem, od~owłedział, ii jedynie 

komem I~OWaJD.lłU przym'llsd~~ e ~no ę,kł w kfe1ee ZOl a °iwa-, dzięki przypadkowi udakJ się zwło-
wem 1JOtnika w Nowofuntaill 11 ły Slę szcząt sz tu Ildzk ego k' A d d I 'ć, . • 
lub te! Nowej Sz.kocji. Tyill- i kilka ~młotów oraz książek, ~ n reego .0 na ez pomewaz 
0Ul1S'eID depM7;a % Londynu .kon które nosły napis: "Ekspedycja B k Ił Ś - BIała Wyspa Jest pl'7.ez cały rok 
ata.tuje, te Grona'll wylądował polarna Andree 1897". W odległoś ra .. ywno CI pokryta grubą • s~orupą lod?wą, 
:w Gran!1andji. .Pa:nuje ptOwszech ci kUku metrów od łódld znalezio- W miastach rosyjskich która w roku blezącym CZęŚCIOWO 
De n1'I'I'ek<llllaiJl16, te z ~d'U ł ki And' pełni stajała. Znany badacz bieguna, Y·- . . no zw o ree a zu e za- WIED........ 23 8 Jak don"""z" . 
ufeudanyoh pr6b be&pośredme ł t ł ~ cł-t.ft ni'!, ,. - va oc Kurt Rasmussen, który osobIście 

Polichromia jaż zmyta 
z w arSZl\jWY donos~: 
Efektown& polichromja Starego 

miMt& sblakła ju* i zsza.rza.ł.a, 
zmyły ją burze, spłókały deszcze 
miej'\Cami doszc7.ętnie, a konse
k\vencje ftinansowe wciął. dają. o 
sobie lnać wła.śeici~lom od.nOJno
nych I!tuomieJskich ka.mieni;cII ek. 

Oto teraz np. komitet rozbudo
wy m. !lit. Warszawy postanowił 

zgodzić się w stosunku do 3 wIa
Acicien domów na. zabezp;eczelli~ 
hipoteczne zredukowa,nych nalt!tnG 
ści , nrzy padają cy'ch gmInIe ID. 

Warszawy z tytułu wykonanyrh 
tV T. 1!}:38 robót )'emontowy~h, 

związanych z polil'hl'omją rynku 
Starogo Miasta. 

Opłatę na.leżności rozłożono na. 
raty kwartalne na pr7.eciąg 13 lat 
z oprOCt'Dtowaniem 6 i owierć pr. 
ro~zTJle. 

BO pr:zeJotu IpriZez Ocean Atlaa-~ ~de Z:Okr~ły .......... b wa.r- z Moskwy miasta rosyjskie są co- znał Andree«o, opowiedział dzien-
tyeJd czyruone ~ obecnie pr6- ~ "pełniU' d b ~ u ran~ raz skllpiej zaopatrywane w żyw- nikarzom, Ze Andree, wybierając PrZytomny szoler 
by unądz.en1a regu.lamej k~mu zu e o ne u ane. • ność, pomimo, iż chłopi biją więcej się na swój lot. radził się znąkomi-
l1i&.ajl l~tniezej przez IBlandję kieszeniach ubrania znaleZIOno bydła, niż pozwala ustawa. Powo- t d ó"k N któ ocalił życie podr6inym - • ego po r żt11 a, ansena, ry 
t 0:ren48!1ld,k. ddennik zmarłego I obok wielu 10 dero tego stanu rzeczy jest zarą- d d ł t j t t .ł._ B I I 
~~~~~~~!!!!!!!. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!. o ra za mu, mO ywu ąc o em, 'he ER , N, 23 sierpnia. (U) _ ;; dzenie GPU, nakładające zna~zne Andree dysponował balonem, osią- Na Górnym Śląsku w czasie 

I t f b 6 kary na chłopów, przechowulą~ych gającym szybkołć zaledwie 30 wycieczki zepsuł się nagle ster rwawa a mos era ., or w srebrne ruble. Wieś zareagowała klm. na godzinę. Według oblicze- autobusu. Wówczas szofer we-
3 zabitych w starciu w Bunzlau na to zarzą(lzenłe niedostarczaniem nia Andreego miał on dotrzeć do zwał pasażen>w, aby opuścili 

produktów do miast. Obetnie wła bieguna północnego W ciągu 24 go- staczający się w przepaść auto
BERUN, 23 tierpnlia. ·(ATE.) Wcwn) w tnł~łe BUillWU dze lIowieckie wydadzą specjalne dzłn, zaś do cieśniny Beringa po bus, zeskakując zeń, co .też pa-

Kampe.nja wyborcza do paTIa- doszło do klrwIaweR'O s-tarcta hit zarządzenie o zaopatrywaniu nie- 80 godzinach lotu. Pomimo odradza sażerowie uczynili. Podczas wy 
manto odbywa ~ w atmosfe- lerowc6w z kom.uni'ltami. Było mow1ąt w mleko i robotników w nia przez Nansena Andree w po_ skakiwania jedna z nauczycie-
ue wielkiego napięcia, ktÓTe u- to, jak dotychclas, naj~wałto- masło l'ek 1Jnalazł.a śmierć, inni zaś 
ze-wm.ętrz.nia siQ w liomych wy- wniejslze sta!I'Cie przeeiW1Dik6w • drói wyrullZYł. Kurt Rasmusaen podróżni wyszli z le:kkiemi ra-
padkach klrwa wego teror'U. poIitycznyclt PoOOzu obecnej jest zdania, li dziennik" znaleziony nami. PIrÓ1my autobus- uderzył 
~~~~!!!~~~~!!$~-~!! kampanji wyborczej. Policja u- : Trzy dRi na lalach obok zwłok Andreego, da się od- wkońoo o wysta,jąeą .skałę i rOl 

tyła broni p.aJlillej eeolem roz:pę. czyta~. bil się doszozętnie. Glaz na torze dzenia tłumu, który ~ jął groź- utrzymywał się hydro- !!!!=!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!:'!_~ 
Ze Lwowa donoszą: ną postawę. Ponieważ miejsco- plan 

we siły policyjne nie wystar· 
Niesłychane oburzenie w kołach czyły, W'ezwp,no na pomoc po_ BERLIN, 23,8. - Jak donO~7.1ł lalDat:b KO"Di~ 

tlpołecze611twa polskiego wywołała lioję ze Zgorzelirc. JetI'ł. 3 zabi- z R6.o de J~neiro, znaleziono I)ne
wiadomość o drugiej próbie zama- tych i wielsu ta,onych. gdaj na pebtem monu w odleglo- zorganizowali zwolennicy Waldemaras8 
chu na pociąg Lwów - Bukareszt. Wobec powtarza.w:y<"h sil! ści 3M kilometrów na. południe cd BERLIN, 23 sierpnia. (U) -

Pociąg POśpieszny, . znajdujący sta'l'ć policji z koJlJll.mitSłami w Babia. hydropla.n niemłeckd linji Śledztwo w sprawie zama'ohu 
się w pebtym biegu, najechał mię- Hanowel'lze wydanQ rozpo!rzą- Pern&mbuco - Rio de Janeiro. na szefa liteWlS'kiej ta,jnej poli
dzy stacjami Ottyn1a i Worona d.zenie, za~zu.ł:lice unąd~ania Ja.k lIię okazało, hydropia.n zmuszo I ~.ji pilk. Ruste.łkę,. p'l'owad.zone 
na wielki głaz. Koła parowozu z~omadzen wYh?'rczych l po- ny został do lądowa.nia, poczem jest w dalszym eL~u 1. meby
szczęśliwie odmacily kamień na chod6w ,P<> goozlJnie 10-ej wie- przez przeciąg trzech dni utrzymv wałą en.ergją. W pl'ElIl'WIS:Z:ym rzę 
bok, talt, fi obeszło się bez wypad czorem. ~a~pre'Zydenł Hano- wał siQ na powierzebni wody. p~. dme uesrtowano obyd'Wueh ~. 

weru, SOCjalIsta Nos.ke, wezw.ał djutaillt6w Waldemara'Sa, kapl-
ku. . ao sielbie naozellllEk&w ora'Z ko- sateró", l salogę w litAnie r.upełn!e tana Wiel".Z!bi.kajtisa OTaz rotmi 

Na t~J samej UnJI zbrodnicza rę- misa,rzV policji celem naradze- wyll!erpa.n,ym l!hm!. tnny hydrn- strza buzarów MatiIeviviusa. 
ka ułozyła onegdaj stertę kamieni l rua się iIlad środkami z~lcza. ,plan l odwiózł do RIO do Ja.neiro. Pozatem aTe&Mwano 8 osób cy 
1 gałęzI. e.ia trroru wyborczego. wilnyeh, w tej lic roi e 2 ryba-

kÓ'W. Kilku oficerom, w tej He,.· 
bie kpt. WierzbikajtilSOwi udo
wod,niGIlo wsp6łrud'zioał w zama
chu. Co do reszty Medlztwo 
trwa. Jeden z dziennika'l'zv na 
telegraficzne zapytanie, prze
słane Waldemarasowi, otrzy
mał odpowiedź treści następu
jące,;: "Akty teroru na Litmie 
stały się zjawiskiem pato1oglkz 
netn". 



Dr. PJarcin Buber g -e Nie 
Brak rąk do pracy wywołuje kryzys w rolnictwie 

nla. Stwierdzone bowiem zoetało, 
li w przeciwieństwie do samej za. 
sady, w klasie pełnego wleku spo 
tyka się zjawisko wielkiej śmier. 

telności. 

zaanaezy się w Nie~ech dopiero 
w r. 1936, przyczem rok 1940 ma 
być rokiem przełomowym, kiedy 
to ilość urodzeń okaże się mniej
szą od W)'padków śmierci. 
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Fryderyk nietzsche 

~bitny filozof niemiecki, otrzy
mał katedrę na uniwersytecie we 

Frankfurcie. 

Problemom depopulacji Niemiec 
czynniki zainteresowane poświęca

ją coraz więcej uwagi. Rok bowiem 
ubiegły jest pierwszym, który wy
kazał poważne wyniki stopniowe
go zaniku przyrostu ludności. Gdy 
w r. 1841 na liczbę ogólną około 
33 miljonów ludności ilość naro
dzin, wynosiła 1,3 miljona, to w r. 
1929 na blisko 64 miljony wynio
sła ona 1,147 miljona. Jdell nad
to z tej liczby odliczyć 806 tysię

cy wypadków śmiertelności nowo
rodków, to czysty przyrost pozo
stałych przy życiu wyniesie na 
rok 1929 - 341 tysięcy. Równo
cześnie ze zjawiskiem zaniku przy 
rostu występuje w ostatnich ła. 

tach z różnych przyczyn bardzo 
silne wymieranie starszego pokole 

Powyu.zy stan rzeczy powoduje 
przedewszystkiem ciężka sytuacja 
materjalna, co pociąga za sobą do 
browolne ograniczenie płodnoś:cl 

mał\ZeńsłW. Jako przyczyny raw· 
norzędne przy tym spadku wystę. 
puje równiei/ brak mieszkaniowy 
i bezrobocie. 

Warto przypomnieć, że na zasa 
dzie Traktatu Wersalskiego utra. 
ciły Niemcy (poa Ijwojemi kolonja 
mi) prawie 6 i pół miljona ludnoś
ci, czyli około 10 proc. Spadek 
liczby urodzeń daje się szczególnia 
odczuwać w Wirtembergii, Pru
sach Wschodnich i Westfalji; naj
większą liczbę urodzeń wykazuje 
Górny Śląsk i to głównie wśród 
,ludności polskiej. 

Taki gwałtowny spadek podaży 
rąk roboczych odbije się jak za
wsze na zawodzie, mogącym pia
cić najmniej t. J. na rolnictwie. Już 
obecnie ludzie takiej miary, Jak 
główny organizator związków rol
niCZYCh Bawarji dr. Heln w sła

bym przyroście naturalnym ludnoś 
ci upatrują najistotniejszą przyczy 
nę kryzysu rolniczego. W ten spo
sób brak sił roboczych ciążyć bę
dzie na rolnictwie niemleckiem ł 

paraliżowad wszelkie zamierzenia 
ńakładowej, intensywnej gospodar- znakomity filozof niemiecki, zmarł 

25 sierpnia przed 30 laty. Id M. G. 

Uczeń B-mej klasy Bockhacker Papież Pius XI 

1ICJoti)1l Jua po raz trzeei pierwsze miepce w konkur&ie 
olemieckłeJ ~złeĄy 1Zk0lnef. 

Parostatek "Tahiti" 

OI-atorskim 

Emigracja z Niemiec (głównie 

zamorska i przede,!,s~t~iem do , 
Stanów Zjednoczonych) nie odgry
wa powaŻlliejszej roli w ruchu lud 
ności, ponieważ ogranicza się do 
1 prom. ogólnej Iłczby mieszkań
CÓw. 

O wiele łlłtotnieJszYm jest postę 
pujący proces urbanizacji łu~ości 
niemieckiej, który idzie w parze z 
wzrastająęem uprzemysłowieniem; 

kraju. 

O ile w roku 187'1 ludn~ć wtel~ 
ska wynosiła 64 proc., miejska, 
zaś 36 proc., to obecnie stosW1ek., 
jest wręcz odwrotny i wyrał.a się 
w odpowiednich liczbach 35 proc. 
do 65 proc. Jako charakterystycz
ny moment urbanizacJI w Niem. 
czech podkreślić nalety d,Zenla 
koncentracyjne w zagłębiu przemył 
!!łowem reńsko-westfaJskiem, gdzie' 
powa7n1e zupełnie 'dyskutuje się 

nad zIaniem szeregu większym 

miast w Jeden olbrzymi ogranizm 
orlasta przemysłoweg.()~ To samo 
7jawlsk'o widzimy na Górnym Ślą
!łka, CO spowodowane Jest czę§cio
WG względami natury polityczne}_ 
W miarę jawienia się kryzysu prze 
myslQwego występuje ostfo nie
zdrowe ustosunkowanie się ludnoś
ci miejskiej i wiejskieJ. Stąd dąt.
no~ć do ulżenia bezrobociu przez 
powrotne przesunięcie ludnośei do 
wsi w drodze agrarnej ochrony cel, 
nej, kredytów itp. 

Którego poważnej chorobie zaprze czają oficjalnie koła watykańskie. 

Jednocześnie też podjęta zosta
je walka z zanikiem przyrostu 
ludności w Niemczech. Przede
w8zystkiem powołano do Zycia 
przy ministerstwie sPl"aw wewnętrz 
nych komisję Rzeszy do spraw za

• któr6go zatonięciu na wodach Oceanu Spokojnego donosiliąmy ludnienia (Reehsausschuss ffir Be-
Jut w depeszach. vOJkerungsfragen), która ustanowi 

,\ przywileje (m. hl. podatkowe) dla 

P6' b · d · d rodzin i dzieci. Wysiłki te oczywiś-O , na Je neJ no' ze cie, obliczone są na bardzo daleką 

... ----=l ... ~ 

, . 

Różne niemądre rekordy, które nlono WÓWl:zas liczne zakłady; przyszłość. Tyrn.czasem zaś P!':ty
weszły obecnie w modę, nie są, lecz godzina Ża godziną upływały, rost naturałny ludności w Nl~m-

Ogólny widok b. twier dzy niemieckiej w Glatz. 

jak się okazuje, nowokJą. Bo oto, a piekarz stał jeszcze ciągle nie- czech będzi~ stale sP~t1~ i zdantem, .... zllłbł.aPftIA 
jak opowiadają pisma anglelslde. wzruszony. Po upływie 8 godzin znawców tych zagadnień wfa'clwy; ....., " ... 
juz w roku 1815 pewien londyński piekarz był ju~ blIsld omdlenia, kryzys ludnościowo - ,gospodarczy Pani Otarlota Denus, właściciel 
piekarz założył się o 50 f~ntów, wobec czego jego przeciwnik za- ka jednego z paryskieh salOl~óW 

~, ' , 

ze potrafi przez 12 godzin stać proponował mu wypłatę połowy D • _' 7243 ,mody, posiadała w swem przedsię 
bezustannie na jednej nodze. Poezy nag:rody rezygnując z reszty zaJda S N-' r. ,;"., '. k- .biorstw:łe ",czarodziejskie lustra". 

duo Ten Jednakźe był zawzięły ł le lIS I Czarodzłejskość tych luster polega 
ftfi"~IIME przyjmuJe pomimo spływającego zeń obficie ~ , la na tem, ~ były one nieznacz-
un'łlllOm. fftl do repera- potu stał datej. W tej krytycznej S-pecjalistll c~orób sk?mych nie wprawdzie, ale za to nader ar-

mu~~ s!:~~w,n~~f:ro~I~:!·J chwili zakłady spadły 50 przeciw wenerycz?,y.ch l moczopłe,lOwyc~ tystyeznie wklęsłe tak że każda 
. leezeme sW1atłem badame krWI ' , . .'. wykon8nBe trwałe I tanio. 1. Piekarz jednak wytrzymał; ze- . d! li kobieta, która Slę w ruch przeglą-

OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- d • • upł I l wy Zle n I d lu ił' 1:1 • i dzież restauruje jak nowej tak mdlał Opiero w 3 mmuty po y POWR6CIŁ a..., m a a znaczme smu f. eJszą 
starej szkoły, 6999 wie ustalonych 12 godzin - po- Andrzeja 5. tęl~f. 15g~O powabniejszą figurę, aniżeli w na 

Piotrkowska 82, pr, ot IV wejśc, I p czem odwieziono go do domu w Przyjmuje od 8-10, 1:-3, i 5-:-9 1.v turze. Korzystna ta zmiana szła 

WATTr.NBEtaG, tel" 65 92 tryumfie - na taczkach. Głupota ~ ~ie.~ziele i '§wl~1I od ~! .haturalnie na karb dobrze skrojo-
I!O; n . Odazlelnll poczekałnlll dla pan. • . 

ludzka Dle potrafi nic nowego wy- neJ sukn~ interes więc kWItł. Ni'-
myśleć. ~ gdy jednak nie wiadomo skąd nie 

rawtowa 
SZCzęście na człowieka spadnle. 
Pewnego razu jakiś młody małżo
nek jednej z klijentek spostrzegł, 

że żona jego wygląda w lustrze 
zbyt młodo i zbyt eterycznie. Na
przód naturalnie ucieszył się z tak 
korzystnej zmiany, a następnie za 
skarżył panią Denus o oszustwo. 
W wyniku procesu pani Denus ska 
zana została na 250 franków grzy
wny, co gorsze jednak sława jej 
salonu upadła raz na zawsz~ a kIł 
jetki jej są o jedno złudzenie u
bozsze. 
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Wicher wył i chichotał. Pn:e 
ehodnie pomykali, .jak nietope 
rze, poti el aJIli śniegliem i pooo
(hani mrozem. Latarnie ulic,z
Ile mrugały, n.iJby zalęknione 
oczki my.szy. ZnekaillY waeczÓ'r 
tułał sie, i rozlewał swą niębie
skawą źóM. Potoczył sip' S1zept 
j p~zniał, by kuła śniegu. 

... 11rocki.... wY'gnanie ... 

W wnąiŁrz cilS.zy wcis'kały się 
'łI.rywki wyświechtanych zdań: 
agent imperalizmu... - Wtróg 
rewolucji .. , 

Izwos~czycy tupali nogami j 
","śród nudów klę1i pocichu. 

- Pll"owodyr! a teraz - co 
wa-rt? tfy i bast.ll , 

Cieli Trockiego w ka.idanach 
kładł się na ulice M'Oskwy. 

Jak Iwan Groźny czyhał 
Stal1tn w każdym zakąrtku, z-bie 
nł tajemnilCe i kołatał niczefil 
żebrak puszką: -

- Delacja przed śmiercia 0-

oolaI 
N a ulicach pr.zytupvwano i 

biegano, :>,zeptano i posluehi
wano. 

GzI·ek próbuje przed s'amym 
!lohą uciec i wje kę,s strachu 
w ustach. 

A wieczór {}ędzi, nihy szale
niec pijany, świszcz,ą gw1zdlki, 
prychają konie. Zr~ban{) 
Paźd,z,iernikowi głowę i przy
wią,zano koniowi do o~na ńa 
rogach uliic, na ogólną igJ;us'''
kę, 

Na "dworze" Trockiego roi 
-się Cld spraJ;nionych ostatniego 
uścisk u dłoni wygnańca. Trój
ząb G. P. U. żga tam i sam, :l 

mip.szkani.e Trockiego przemie 
uia się w więzienie, gosp.odaT7.a 
domu wywoz,i się tysią~e 
w~orst od Moskwy, traktem na 
Alma - Ata, miasto jablek. 

A strumień p,rzechodniów co 
raz bardzieJ potężnie.:::l, a tr6,j
xąb G. P. U. żga. Naonczas o
twarła drzwi żona feljehmiSlty 
ASlzuchiIna, wysłała swe dJz,iec
ko na dwór i kazała mu krzy
czeć: 

- U TTodiego rewizja. 
vzekiści tracą gJowv. Cóż 

można zrobić takiemu drobne
mu trockiście. Uwię.zić piędo
leniego brzdąca 'l 

Zadzwonili do G. P. U. 
A'Ie j tam nie wiedziano, co 

począć. Odkąd G. P. U. istm.ie
je, nic podobnego sj~ nie pny
trafiło. 

Odprowadzili dziecko do do 
mu i zganili matkę: 

- Jakaźto matka dziecinie 
łIa taki ziąb wyjść pozwala? 

Me wieść galopowała już po 
ulicach. Dady się krzyki, hu
c,zal ttum na dW1Ol'CU. 

Czekiści znosili te wlI'zaski 
pTZez zaciśnięte tęby, bo maja
czyło s·ię nieberpieczellis:two 
'dla władzy. 

I pocią.g Trockiego zbliżał 
się j SIledł na wygnanie do Al
ma - Ata, miasta jabłek. 

Wtedy lllliasoo {}OC~ufu, że 
niema w Mos<kwie Trockie~: 
śnieg przywdział ~anatową ża 
ło~, latami.e ronily ros.ę smu
tnego światła, kolana P'I'zecho
oniów !Mię uginały. 

Na środlku miasta. znaleziono 
kalosz utkmi'ęty w śniegu. Wla
ściciel .tego był z pewnością ta 
gorzałym trockistą. Cl'lekiści 
vrzes'z,u'kaJi domy i uw i ę,z'iIi i 
blkJch, którym kalos'Ze nie zg~
nęły. 

Więzienia n.ie mogłv podo. 
łać. Po nocy znoju czekiścl 
spoczywali. 

Tego samego wieczo'l'U Aga
f ja Cepcik, drobna kupcowa -
wedie stalnowlska socjalll1ego-
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(uliczna sprzedawczyni das,t, 
oieczywa i jabłek) - sDoko.jna 
ko.bieła i stały abonent "Wie
czornoj Moskwy" wys·zła, by 
rozdmu~hać samowalI'. Na ten 
wieczór zaocosilla gości na swe 
urodzi'ny. Pożyczyła od sąsiad
ki g.ramofon, urząd7.Ha bowiem 
wie{!zornice z tańcami. 

Nie rdążyłia Agaf.ja {}Ostawić 
s,amoOwaru na werandzie, gdy 
nagle zhliżył się dziwn,' stary 
człowiek, z okularami na no
sie. z wysoko do g6ry podnie
si'onym kołnierzem, zakrywają 
cYm twa·n. 

Wcisnął jej pakune~ze'k i 
przemówił gtos~m rozkazoda w 
cy: 

- To okulary Trockiego -
s-trzei ich! 

Rzekł i znikł. Agafja stara 
k·ilka chwil, .iak posąg zdziwdO 
na, z otwarfemi ustami i roz
darłem sercem. Gdy wródJa 
do przytomności - wstrzą
snęło nią. Będzie pilnować o· 
kularów w domu - 11 siebie -
powiedzą" żoe idzie z Trockim; 
wyrzuci je na ulicę ~- fi nuż 
Trocki b-ędz·ie g6rą? 

.go na cały trust. A teraz ~pa- Ocay }<'ed'ki błysnęły. Palił P.rLy protokule przyznawał !Iię 
dła nań groza okularów Tlt'nc- się w niah pomysł. do ws,zystkiego, czego tylko 
kiego, któfle z:rabowałv mft - Okulary Tlfockie~? Toć chciano: że jest n.af)rawdę 
s{}okó,i d'ucha. to cudoWIIle! Z pewnoś'1!ią spa- trockistą, okulary dostał dla 
Wyszedł szybko z domu, kt6- dły, gdy się borykał z czekilsta- J)ro{}agandy, że .jes,t wogóle 

Ty w mig pr.zedz:ierz","Il1ął się w mi, którzy go \V'lekld z domu kiOl1l,tr..reWOlI.ucjoojlStą. Plrzyzna
jaskinię tortur i ponurych nie do auła. Mają wielką wartość. wał się do wSlzystkiego, o C!O go 
spod.zianek, za,brał ze sobą oku Z kUka t.ysięcy rubfli. On wy- tylko pode';'rzewano, w.zamian 
la'l'Y i wskoczył do tramwaju. ll1aJdzie kupca. Musi tyl,ko obej za co sędJria -vrzyrzekł mu wy
Gdy dotarł do mies,zkania s~- Tleć. puścić glo na wolność. U KatJi 
kretafiz.a komunistycz.nego od- Wtem zh1iżyl się do nie.; re- znaleziono list od ofiee'ra. 
działu trustu, towarzvsza Pe- żyser, Twcił jej parę komp'le- bialogwa'rdz.is,ty z KOcl1stanty
trowa, by~o lV.i {}O północy, - mentów, zachwycił się f,otoge- nopola. Oskarżono ją o kOlltr
a miasto usnę1;o s,11em prwra- ni,cznośdą jej twarzy, poradził rewolucjonizm i RtrOŻOlllO So
żonych. . wstą:{}ić do studjo i wvptl'orolołl łowkami. Ona pl"zyzwycza ita 

Niemiłe uczucie J)I1zygniotło wał świetlIlą karjerę. się do mdlenia; mdlała napo-
mu pied. Tow!lnysz z partji W międzyczasie ulotnill się czątku i pod koniec kaildego 
zrozumiałby, żt' t'3 l.wykł1a hu- Fed'ko wra z z okularami. S.w- j)lrzes~uchania. Mimoto udało 
lank.a p'I'zyjaciel,ska, ale co $0- kala go ~ wszystki(;h pj,ę- się sędziemu sf.edclZemu wydo-
bie pomyśli element obcy? t~Qch. Lecz F~d'ki nic było! być z 'niej, co chciał. Kat.fa pil'zy 

Lecz bez.partyjny, solidny Pobiegła do domu, rozl'zuci- wała się., że mąż fej, Petrow, 
specjalista, zda się, nic nie lau la splrzęty, ro'Zmła zamek, po- szastał pieniędz.mri prurtji, urzą
ważył. Był zbyt porusz,olny. Kil tłukła, "zyby - is,tny- po- dzał wieczornice, że nie wierzy 
ka chwil minęło na Ją,kaninie g,rOl1l. Do PetrQwa z.adz won iła : w ust'ró .i socjalds,tyczny w jed
i obywatel Ickowicz wyciągnął złodzieJe byli u nas.! Petrow- nym kra.lu, że pozarem jest pi 
Uomoczek, wsunął go w ręce przybył z milicją. - Wyrywał jakiem i indywidualistą, inŁe
Petrowa i z dzikim okrzykiem: "oboie włosy z głiowy. Oh, teraz ligentem i mistykńem. RÓWlIlież 

.,- Okulary Trockiego!! - już koniec! Pędził od towlHZY- o SzachoWlSkim powiedlZiała 
zlnilkł z niesłychaną, jak na je , sza do towarzysza. Wszyscy wszystko. 
go tuszę, szybkością. ~(l t.ałowaJi i opłakiwali. Przed W SołoWlkI8.c.h spotkali s.ię 

Petrowowi natychmiast· wy· wieczorem {}rzyszła towarzysz- wszyscy. Kat ja, lekowdcz Aga-
wietrzała w6dka z głowy. ka Olgina ze świtą młodych f ja Cepceilk i Fed'lko. ArysŁokrą·· 

Nogi jej drżały, gdy otubła _ Okulary Trockiego! Te chłopc6w. ta nie mógł się :nagiąć do cięż-
silę w bara~i k'ożuch - zum- okulary siedziały na genjalnYOI -~ Gdzie są okullU'Y TTock'ie kich warunków robót i umarł 
knęla dom 1 z lomocącem ser· nosie bohatera Paźd'Ziernjka! ~o? w lesie. Agafja ul,oiłniła się, ~ak 
cem Z~dC4" '10nita. rlo 1(),,:,arzv~pl Dra{}ieżnle oc.zy w.odza wiclk'ie- Za nimI weszli agenci G. P. by wpa4ła w wo~. Mówią, ~ 
IckoQw~c'za, ~olmsarza .~ okrllt- \ go wd,zierały się przez nic U. Uwięzili ws'zystkich, jako J)I'zypadkiem usunięto ją te. 
nego komulllsty. I wgłąb świ'ata. Nieeh się stanie uczestników tajnego zebrauia. świata. Tyllko Ęatja i Ickowiez 

W domu u Ickowicla t.le- co chce, niech mu 7"rołrią, co Na Kreml1u pall'y .ieidią lila bytują jakoś 'dotyohczu, lda 
działo grono {}rzyjaciół. ktć- chcą .. Sarno nazwisko 'l1rocld ... łyżwach. Bawią się jak dzie.oi. się., nawet zadoW1Olenl Ona wv 
rzy opowiadaH sobie dowcipy Trockl. Czegói' im brak? Kooperatywa stęJpUje w leat'ue, a Idtowic7. 
antysowieckie i antvsemickj~ Grono hulaIto. Flaszk~ "Ry- zasobna jest w J)I'owianty, a Jest kie'roW1Ilikiem cmentarza 
Gdy się rozległ p~dniecony k6wki" wysychały w gorącz- klub kipi zabawą. Przyszedł żydoWik1iCKO i dostaje duto ple 
dzwonek, gospodarz zląkł sj~; kowern tempie. - 'V:szvscy ju.ż Kalinin, popa,trzy!, uśmiechnął nięd'zy od kTeWll1ych. 'Vieść 
zd ziwił się niepornału na wio byli "wstawieni". \V.styd się /Się dobrodusznie i len-iwie ze niesie, te ta parka mI8 .. miar 
dok włochatej koł1iety, dyszą- usunął. Dziewczynki zmęczyły starości. Młodzież go opadła, wstąpić w zwi:ątki małJeń&kie, 
cej ciężko,. niby lokomotywa. się .tuż oporem. Dochodziło df' rzucita na §nieg i dalej toczyć ale że s.rowi!Ild,stycmi t 'Nwni 
Był tchórzem, obawiaj.ąeym "iQ zwykl~go zakOllczen-ia wiec.zor 1(0 wśród wnask6w. Radość. nalegają, aby .ię otenił & ży· 
l;:ażdci żywej duszy, ('7.y to aby nic po d'niach trndu i soc.talpci A Rykow i Diemian Budien- dawką. 
nie s'ZlPieg. Ta zażywna niewia budowy. nyj, obaj pijani, klną w St'])o.<;ólb - A Petrow? Pebr()IW jest na 
sta j(~dllak przywiodła In'll na Jedynie Katia, tona .jego. a,ntyreligijny. W~ysey srucha- Sybilrze. Wrnz z innymi trockI
Tll-yśl ciotkę, kt6ra bijała ~wc- wyczuła górny nastr6j Pet.r~- .tą loh z tnabożeństwem. Kobie- Mami. Mówią. te łm:. J«8.du 
g:J małżonka. wa. ty 'rozpływa.ją się w rozJkoszy. się z dek·retem G. P. U. Teru 

Poprosił ją tedy do swego Kat ja była cÓrką znam.ego Tylko biedny, bezdzietny Mo- mie, za co cierpi. Po tern Winv 
f,;'sJJinetn i przygotował się do g'ubernatora, pochodziła ze sta łotow stoi na uboc'lu i zawisł- stkiem, co wirla:iał w kałniach 

"'eCT,n arystok"'aty'''zneCTo rodu nie patrzy na 'l'odzńc6w, """ze- i kazamatach, nie chce znać u-nslysz('fjia wy.;ątkowo okrop-' \"\,,, ' '. u n . t' .. 

Pozosła~a bezpartyi.!Dą us'wJ'ado chadzaJ'ących się ze swelD po- stroJ·u sowieckiego, ani mart.fi 'lej historji, lecz domysły jego t .. 1 , 't' 

trafiały daleko {}Oza rzeczy- mioną i pelJną mitości dla wła· tomstwem. komunistycznej, a jeśli jest na 
wtistość, ktÓ'ra pękła w listach d.zy sowieckiej" oraz komuni- - Nie, ja jut nie będę miał wygnaniu, to nie jako komun i-

stycz:neJ' P~""Jl" d~aterro to u a (' .... iecil I I. " sb, ale jako anarchistll. kobie~iny, niczem bomba. ' . (Ul L.' l 1'1 W - łll. 
żal .tą Petrow za wierną towa- Nagle zaCizę-ly pęd'Złć auta, A okulary TJrockiego? Nie 

_. Ja wdowa, bezpartyjna, rzyszkę. .łak P\SlZczoł'y i khtć ciemność zdołano ich odlszUJkać. Areszty 
solritdna, towarzyslZu komisa- Rano opowiedział .jei o oku- :rogami .reflekłiOr6w. Ryczały nie wSitają, a Stalin nie śpi pll 
rzu! Jestem Slll'Zedawcxvnią laTach, któlre ukrył w s,zafie. t rąb1ki , dzwOIniły telefony, padł nocaoh. D(~pÓ'k~ · nie znajdzie 
cias-t, pieczywa i jabł-ek i wic- hy Je popoJludJniu wydać CCIIl- g'ruby głos Stalina: - Ptl"ędJze.l! okularów, nie jest pewielIlt 6te
lu g':>rliwych komunistów ku- tralnej komisji ś'ledczei partii. To była p:ie11W'SIZ8 wiadlomość me. Ttl'ooki WjpIrawdlzie .lest jut 
f':l.I.ie u mnie jeszcze od roku I poszedł do piracy. na K'remtu o okularach Tiroc- na wy.g:naniu i n~e moźe Stzk<l< 
lQ05 i chrwali plon mej mowl- Tajemniczość afery z okula- kiego. dałi ustrojowi socjalilsty~z:ne. 
nej pracy. Njgdy z żadnym ele rami nie dawała l{atji s,pokoju Całe tow'lluystwo od Pełro- mu, lecz troc'kiJŚCi zataczają co 
menłem burżuazyjnym zwn,ąza- Musiała loomuś ~dTadzić ten s(~ w6w zwotniOll1o. Lecz. svtuacja raz szersze kTcagi. Wysyła Idę 
na nie bvlam. Protc",tuię prze- kret. Wliięlą okulal'Y i poj.echa Petrowa była beZiDadzie.jna. na Sybir, na Solom, t@;i się 
ciwko partyjnictwu w partji i łia do przyjacióJJki . Olginy, Grożono mU Sybirem. A specja zło, ale niema s,pokoju i po.-
nie mam po.~cia, paco dano ksa:tałcąc-ej się w studio baleto- lista od skór, Ickowr.i1Jlz, sie- ciechy z tej W'8.Iiki. 
mi okUlary T,rockiego. Wvśde wem. Nie zastawszy jei w do- dział w odosobnio:ne.f celi już Bo cała Rosja {}atrzy na Sila· 
4>iali, wy wi~ będziec,ie :Lb(c- mu, zostawiła k.arte-oZlkę: lDłesiąc i był bliski SiZaleństwa. liJn·a pa".Zez okulary Tlt'oclOego, 

ra~. . t' "Mam o-k.u1arry 'I'!rocldego, 
'Iewaas a rzuciła pakune- przyjdź o 8-ej wicc,zorem". 

{'.l7.lek na stół i uciekła, jakby ją Potem udała się do wytWÓł"
ściga}1o d'Ziesi~ciu czekistów. A ni "Sowlkino". Ikęcono nowy 
komisarz zroz'umiał tyl:ko je- film. W'Ś!rąd aktoTów Uu,U się 
dno: na jego stole z.na,jdowały pemen zna.jomy je&~ze z lat 
się oku]a,ry Troclciego! dz'iecinnych, Fed'ko Szachow'4 

Ale i on był bezpa-rtyjny i sa skij, mJIody awantur:n1k, k,t6ry 
lidny. Nie był komisaI1zem, był już nieraz siedział w więrientu 
!l1atomi.'ast specJalistą od skór, za fa1lszer twa i inne P.I'3:estęp
pracował w "Truście Skór" j stwa. R6d swój wywoolZM od 
nie wi-ecLział, co ma P'Ocząe z samych Romanowych. Ka.tja 
okula,rami Trockiego. ujmała w nim promyki czaro. 

Zostawić je w domu - to wnej pnesrlości. Zdjęli włęc ,. 
niepew:ne. I tak płotk'llją o siebie łuskę sowiecką, w fanta 
nim, jako o trockdście (jest w zji W1f6cili do o-wy-ah s,poko+ 
tem odro-bill1a racji). nych, rozkosznych dni i koo. 

PlfZewod.nic'zący ,:nrustu tynoowali 'rozmowę z la.t miniQ 
Skór". zapalony komunista 0- nvch, piOIS~ują,tC się wyszana 
TaZ antysemita, cLo,s,ZClzętnJe -n- łemi banałami, jak "tajna", 
~Wliadom~ony, bąkmąJł, że wie- "Bóg", "dusza", "cze~'I. "I)j
je od niego rewoJ.ucją {}Crma- CiZytzna". pieścili si~ bólem ł 
nentną, od niego, I<:kowi'cza, przewietrzali swą tęsknotę .. Ka
któreg-o pragnąŁby się pozby~, t ja nie mogła nie wspolJltni~ć o 
od niego, RlJ)eejalisty sckórzane - okuhlra~h. 

• l ,l .... "(. -fi , • • ' . :" ' • ..,..>.,' ... 

HUMOR ZAGRANICZNY 

l\~odą zmlen1a 8i~ illW1e! 



Odznaczenia 
złotym krzyżem zasługi 

Jak się dowiadujemy, złoty 

krzyż otrzymali za zasługi położo
ne na polu społecznem dr. Stefan 
Ładyński z Łodzi i ks. EmU Gru
dziń sld z Sompolna. Dekoracje od
znaczonych nastąpią w IU'zędzie 

wojewódzkim w najbliższym cza
,ie. (b) 

Podania ° przyjęcie 
na wyższe uczelnie 

Biuro informacyjne dla matu
rzystów podaje do wiadomości, że 

termin składania podań o przyjęcie 
na politechnikę warszawską ł stu
djum wychowania fizycznego uni
wersytetu Jagiellońskiego kończy 

się dn. 30 sierpnia. Od 1 września 
moroa składać podania o przyję

cie: w Warszawie na uniwersy1et, 
państwowy instytut dentystyczny, 
wy:i.szą szkołę handlową, szkołę 

główną gos.yodarstwa wiejskiego, 
akademję szttlk pięknych w Krako 
wie, akademię górniczą w Krako
wie, uniwersytet Jana Kazimierza 
~e Lwowie, akademję medycyny 
weterynaryjnej we , Lwowi,e, wy
~iał lekarski lUlfflersytetu Jagiel
lońskiego w Krakowie, wydział le
karski WiJ'atl ze studjum wychowa
nia fizycznego, wydział humani
styczny ł oddział farmaceutyczny 
uniwersy1etu poznańskiego, wy
dział lekarskł i studjum farmaceu
tyczne unlwersy1etu Stefana Bato
rego w Wilnie. 

Bliższych i:nfonnacji udziela 
biuro Informacyjne dla maturzy
stów w środy l piątki od 5 - 7 
wi~. w lokalu akademickiej gru
py pracy (11 LIstoPada 26). 

W tymte omsłe wypotyczalnia 
akademicka wydaje ){sllJŻki nauko 
Jre czytelnikom. 

24.VIII. - "GŁOS PORANNYn - 1930 

Charakterystyczny układ sił partji politycznych 
W dniu OIIlegda,Jszym z rac.ti 

zbliża.tących s·ię w Rudzie Pa
bjanickiej wyborów rozpoczęto 
skliadanie U""t wyborczych prrzez 
poszczeg6hne orga'llizacje społe
Clzne i polityczne,' 

Lista nr. 1 dJOŹOll,a została 
przez B. B. W. R., z bunni-
strzem miasta Rudy Pabanic
ki ej, p. Du11ką, na czele. 

Listę nrr. 2 otrzymała lista 
PPS. d. Fll"akcji Rewolucyjnej 
(gIrupa ~sławó.onego burmistrza 
Ła tkoW1SIciego). 

Nr. 3 otrzymała lirsta P. P. S. 
d. Frakcji Rewolucyjnej (grupa 
Bogdań\S'kiego), Jednak lista ta 
została tuż po złJożeniu jej wy· 
cofana, albowiem grupa Bo
gdańsktiego postanowiła wystą
pić pod illl\I1ą nazwą., mia'llowi
cie Związlku Zaw. PPS. daW\Iliej 

Fll"akcji RewoltUcyjnej, otrzymu borezych upływa w 001U 27 
jąc listę nr. 5. sierPnia r. b. 

Nr. 4 otrzymaba lista PPS., z 
b. radnym miasta Rudy Pabja. 
ilIickiej, p. K,alużyńs:kim na cze
le. W dalsaym ci~u Wi]>łynąć 
mają dall'Sze listy, a więc spo
dzJewane jest złożeIl'ie trzech 
list niemieckkh, mianowIcIe 
przez Niemiecką Socjalistyczną 
Partję PIl"aCY, kt61ra ma stoSU!I1-
kowo największy wpływ w Ru
dzie Pabja'llickiej, następnie -
przez obywateli niemców, 
wreszcie, przez niemców zo
rjentowanych sanacyjnie. 

zrożyć ma r6W1Ilież własną li
stę NPR. - lewica i żydzi. 

Nie:zal e ŻiD.ie od powy~szego 
Chrześcijańska Demokraoja, o
,raz Stronnictwo Narodowe, wy
stą,pić ma.tą ze wspMną listą. 

TeTIIlin sk~adania lri;st wy-

Należy zaznaczyć, że przy 
wyborach poprzednich by110 
ZII1acznie mniej list, albowiem 
nie zgłosili wówczas swoich 
list żydzi, zaś organizacje lnie· 
miecJde wylStę[powały wspólnie 
.jako "Jedność ni'emiecka", a 
po,z·atem nie był10 rozbieżności 
wś'ród organi:zacji robot.niczych 
którre wskutek kłótni w PPS. d. 
Frakcji Rew., są obecnie roz
p:roszkowane. 

Lista nr. 2 PPS. d. Fr. Rew. 
nie ma żad'llych szans powodze 
nia z powodu figurowania na 
niej nazwiska burmistrza Łat
koW'skiego, który swą polityką 
zraził do siebie ogół mieszkań
ców, którym leży na se'TCU do
blro miasta. (a) 

Arcydzieła architektury 

Nr. 231 

Kobiety w ciąży muszą się 

stanć o usunięcie każdego za
pa,rda stolca przez używanie 
natm'ahnej wody gorzkiej Prano 
clMka JóZefa. 709-1 

Stan bezrobocia 
na terenie P. U. P. P. 

w Łodzi 
Na terenie państwowego urzędu 

pośredpictwa pracy w ŁodzI (mia
sto Łódź i powiaty) w dniu 23 sierp 
nia 1930 r. było w ewidencji zare
jestrowanych bezrobotnych 35,311 
w tern w samej Łodzi 25,578. 

Z zasiłków korz;ystało w ubie
głym tygodniu 11,061 bezrobot
nych. 

W samej Łodzi z zasiłków k()6 
rzystało w ubiegłym tygodniU -
7,964 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciło 

pracę na terenie Łodzi 698 bezro
botnych, otrzymało pracę przez u
rząd 51 bezrobotnych, wysłano do 
pracy 63, zd,ięto z ewidencji z in
nych przyczyn 793. 

Urząd rozporządza 15 wolnemł 

miejscami dla robotników różnycłł 
zawodów. 

Wolne pOIady 
za pośrednictwem 

P.U.P.P. 
Palistwoy"Y urząd pOlhednictw3 

pracy w Łodzi, KiHńskiego 52 po 
szukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do 
obsadzen'ia następujących posad: 

NA MIEJSCU 
W oddliale dla rzemieślników l 

rohotników: 4 służące do gosIW
darstwa domowego, 25 rymarzy, 2 
sztoperów cholewkarzy. 

NA WY JAZD W KRAJU 
W oddziale dla pruowoikóW 

umysłowych: 1 stenotypistkę wła. 

d:1j~cą językiem polskim i niemiec 
kim, 1 maszynistkę l1regle p:szą.cą. 
na maszynie pod dykt&ndo, znają.
cą języki: polski, niemiecki, fran
cuski! i angielski oraz dokładnie 

Wymiana banknotów 
wloskich 

KoMUła t wroSilrl' w LcXki po 
daje do wiadomości publicz
nej, iż banknoty Banco di Na
polii i Banoo di ~i'lia, nie 
przedl!lta,wilQlne do wymitany w 
Banca d')jtalia do dnia 31 grru
dnia 1~1 roku. uletmą przeda
wnien,m. 

Sala Henryka II w zamku Fontainebleau pod Paryżem. polską. stenografję· 
*Ak- H* 

laś iciel ta sów k ~o~at~owe J~wołanie na [wi[l~nia 
Jutro i we wtorek winni się stawić rezerwiści 

zamieszkali na terenie P. K. U. II. ' 

nie chcą płacić podatku koncesyjnego 
PosiadaCtfie wymienionych 

ban.klDOłów zaclicą w@ wł:as-nyin 
fnteresie 'J>il'Z~);ać je bez:pośre
miK> do W!łooh lub też p.r1Zeka
zać dokoDlSownłu w Łodzi (Ki
iiMkiego 22,2) w ccl.u u:&kru,tecz 
nienia ic:ft wy;m,dan~. 

Rocne dyżury aptek 

W dniu jutrze.}szym winni 
się zglosić dl() p. K. U. Łódź
miasto 2, przy ul. Jerzego, róg 
11 Lis,topad'a, szeregowi re,zer
wy z bąc mo ŚtCi , roc.znika 1899, 
1901, 1902, 1904, 1905, 1906, 
zamies.Z'kaJd na terenie l, 4, 6, 
7, 10, 12, 13 i 14 k'omisa'rjatów 
P. P., kwrzy dotychczas nie 
otTZymaH kart piOwoliania. 

Jak jui donosiliśmy, bardzo ży

Wy protest wywołała ostatnio śród 
wej, cięiJkiej, iIla.jcięŻisze.i i gór-
k · . kt' d t 1-.. • właścicieli taksówek zarobkowych s' le l, orzy o y-Oucrzas nIe 0- •• • 

.. . l" '. h k rt ""OWO sprawa pobieraOla przez miasto o-urzyma l lmleThIlyc a· P ' - • • 

Mania, a zamieszkują na terenię' płat ~oncesYJnych.. ~ zWl~ku z 
1 4 6 7 10 12 13 i 14 komi- powy7.'lzem odbędZie su~ w dniU' 26 , , " , , 
sa,rjat6w P. p. b. m. walne zebranie wszystkich 

Rezerwiści wil11.llIi stawić się właścicieli taksówek, na którem 
w PKU. od godziny 10 rano pdwzięta zostanie ostateczna decy
wraz z książeozką wO,jskową, zJa. Po wysłuchaniu całego szeregu 
k1artą mobiiIizacyjną l LIldleIl1! przemówień w związku z nieotrzy
?OklL~enta~: stwierdzająJCemi maniem w sprawie tej odpowiedzi 
Ich tozsamosc. od magistratu, zostanie \'!yłoniona 

wencją do ministra spraw wewnętrt 
nych. 

Niezależnie od tej sprawy na ze 
braniu tem omawiany będzie róW
nież projekt z inicjatywy łódzkiego 
związlcu złączenia wszystkich istnie 
jących na terenie Rzplitej związku 
właścicieli taksówek zarobkowycb. 
Fuzja ta, zdaniem inicjatorów, ko
nieczną jest, celem obrony łnteł"e
sów gospodarczych i finansowych 
właścicieli taksówek i skuteczniej
szych interwencji jako zwartej ma
sy u odnośnych czynników W ca
łym szeregu spraw zawodowych. 

Dziś w. nocy, dyfurują. następują 
ee !liptaki: G. Antani~cza (Szosa 
Pabjanicka 50); K. Chądzyńskiego 

(ProtrkoW'8ka 164); W. Sokolewi
eza (przejazd 19); H. Rembieliń

llkiego (Andrzeja 28); r. Zundele
wioza (Piotrk{)wska 25); M. Kac
perkiewicza. (Zgierska 54); S. Traw 
kowskiej (Brzemńska 56). 

Nazajutrz, we wtorek, 26 b. 
m. wimni się Z;g'l1osić do P. K. U. 
Łódź - miasto II podoficerowie 
,roc.zni'k6tw 1899, 1901, 1902, 
..l904, 1905 i 1906, z artylef,ji 
P 010 vrej, ciętiJkJiej, na.lClęz,szej, 
górskiej, oraz statrsi s.zeTegrowi 
Tocznika 1904 z a'fłyleł",ii po[o-

delegacja, która uda się do prze
wodniczącego wydziału przedsię

biorstw miejskich, wice - prezy
denta Rapalskiego, celem otrzyma- ~.~~~~!!!~!!!~~!!:!*!!!!~!!' 

Włókniarze zastanawiaja sie 
, nad poprawą warunków pracy i płacy 

Jak się; dowiadujemy, klaso- je w najbliiJs,Zych dniach strejk 
'\\Ty związek robotmilków prze- w przemYŚJle, w nadziei, ~e do 
tnysłu wł6kien'lliczego zwołał akcJi słJrejkowej WZyłącn,ą się 
na środę zebranie delegatów. inne zwiąJzlki zaWlOdowe robot-

Na porządku dziennym znaj- ni,ków pr.zemy.'\w włókiennicze 
duje się s'Prawa W'aT!UlIloków go. , 
pracy i płacy w przemyśłe wI6- Go się tyczy zwUll'Zlku pols,ktie-
kienniczym. go "Praca", to w slp!l"aw:ie akcji 

nia ostatecznej odpowiedzi. 

W. razie gdyby misja ta nie od
niosła pożądanego rezultatu, uchwa 
Ione zostanie zwrócenie się z inter 

Film diwiekow, śDiewno-m6wion, 
• 

ł 
• 
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Wler61eel Wkr6tce I 
OmawUalna będzie sprawa e- kartellu bdnych jes-zor.e decy

wenŁualnego przyłączenia się I zji nie p'OW1Zi,ęto, a. MaJllie się to] 
do akcji, przedsięWlziętej plTzez dopiero W p,rzys.złYm ty.w<Jmdu .... II1II .. _.,II1II .. .,..,II1II ... .,liliiii" ............... " ..... ., ... _ 
kartel Z. Z. P., który p.roklamu -
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Nr. 281 

na koszt właścicieli 
nieruchamo' ci 

magistrat naprawi 
chodniki 

24.Vru - "GŁOS PORANNr - 1930 
, 

-I stadia 
Pogrzeb Małkowskiej 

Jak wiadomo, magistrat wy- zastrzelonej przez policjanta Jankowskiego 
tn aczył ostateczny termin przy . . 

czyI, iż p. NiemieJ.'\zyeki,stary I inferwendę, celem surowego 11-

bojowiec PPS., uda się do mar- karania posterunkoweRo Jall
sza~ka Pi,łsudskiego z prośbą o kow'Skiego. (p) 

łą<czenia posz~zególJnych posesji ~V. dmu wczorajSzym o go-
do ogólnej sieci kanalizacy.;ne! , ?ŻIIJJ.~e 3.30. p.op?łudnllu z p.r~se 
do dnia 15 lipca, w czasie któ- Ktoqum mle.}skiego, przy UlICY 
rym to właściciele nieruchomo- ŁąJkowej wyrug,zył ż.ałoooy- k~n 
śoi miem. niełylko pTzeprowa- dukt ze zw10kamI ka.gl(~.zme 
dzić przytąazenia, lecz też do- zmarłej Stanisławy z Niemie
prowadzić do porządku uszko- rzyckich Matkowskiej, kt6.ra 
dzone chodni,ki wskutek tych padła z ręki posterunkowego 

się z krilkuset osób, ruszył na 
nowy cmentarz katoliok·j na 
Dołach, bez ud:daliu męża tra
g,icznie zma·rłe,i. 

Zbro niarz i samobójca 
dotychczas nie odzyskał przytomności 

O godzi,nie 5.30 wiecz. po 0- Jak informui~ nas w szpitalu czas przytomności, mimo usil· 

przyłl!1cz eń. . JalJJ.kowskie~ w Alei Ansta.dta. 
Obecnie Jak się dowiadujemy Kondukt załobny, składaJący 

koliczuośdowem kazaniu, trum małż. Poznallskich, stan zdro- nych starań lekarzy. Niew~'klu
nę Slpuszczono do grobu. wia posterunkowego Jankow- CLOne jest, iż Jankołyski, który 

W imieniu rod'ziny przema· s~iego dotychczas nie popra wit :rl:gt :vstrzą,s?wi ~1ÓZgu, nigdy 
wiał nad ,~robem przyjaciel nie- SJę· lUZ me. bę?JZle m'la~ ~zYI!nego 
szczęŚ'liwego ojca, któ'l'y oświad Ranny nie odzyskał dołych-' umy.stu l ~llast "l wlęzlenll~, zo 

magistrat przeprowadził pr.zez 'I'i"'Wm' M' =1 * _ ~~ ...... ""~ I stame umIeszczony w szpitalu 
• i Iii= WiI2L2U~.em;; "-"-'''=''''''''''"""",, I dl bl k h swych kontrolerów dokładną in 

spek-cję wl'5zystkich posesji i .już 
w przyszłym tyg;odni,u przystą
pi do naprawiania chodników, 
przy ul. Piotrkowskiej, które 
to koszta będą przymusowo 
Ś<li.ąg.nięte od poszczególnych 
właści.cieli nieruchomości. 

•••••••••••••••••••••••• 

Dziś i dna nasteDnrch! 
Wielki podwójny .. program l 

Produkcji 11 Ufa 1930 r. 
-I. 

Hł[~I(~KA Ml~IKa 
Najmilsaa I najplka.tniejsza komedja 

"Ufy" 1930, w 10 Ilktaoh. 
Sensacyjna eksplozja łmłechu, 

wulkan dowcipów I humoru ł 
W roH I16wnej uampllńskll 

JBBB, Jueo ':.~rr=~':"g 
-n. 

Kobieta i Pajac 
Pot~żny clramat erotyczny w 10 akt. 
Połoga zmysłów l Szał tafie.' 

Wleczna walka płci' 
W roli głównej: rewelacyjna tancerka 
hiszpańska Conchłta Montenegro. 

Muąka M. Lłdauere. 
Ceny miejsc %ni~one wszystkie po 

1.- I 1.50 %l. 
Pocz~tek seans6w o goch. 4 Pr.' w 

sob. i niedz. o godz. 12 w po. 
Na pierwuy seans wszystkie miejsca 

po ~ gr. 
~(jjłQ~ 

Diwiekow, Kinoteatr 

"CI\PITOb" ---Dl. i dni nasteDn,ch I 
Dramat miłości, wie-I.kich uczuć 

i poświęcenia. 

Tragedja sponiewieranej i wy
szydzanej upadłei kobietv. 

MO~ Ci, co nią gardzą, 
najwięcej jej pragną ... 

Rolę główną kreuje po mis
trzowsku genjailla i piękna 

(orrine (ir-Oith I 
"towarzystwie świetnego i pełnego I 

rutyny aktora charnkterystJcznego 

Edmunda lowe 
Nad program: 

Słynny zespół groteskowy sak
sofonistów 6 braci BROWN 
oraz fenomenalny wirtuoz Ber
nard De Pace w swym naj-

nowszym repertuarze. 
Początek w dni powszednie o 
godz. 5 po poło w soboty i nie
dziele i świ~ta o godz. 2-ej pp. 

- a o ą anyc . 

Złodzieje na Zielonym Rynku Ze wz~lędu na to, iż ofiara 
zbrodni zmarła, zaś Jankowski 
nie odzyskał przytomności, wła 
dze policY.rne nie posunęły się 
naprzód w oświetleniu ponure} 
tragedji w Alei Anstadta. Karkołomny pościg za sprytnym inicjatorem tłoku 

W dniu woz.orajszym przybył sprowokowana przez Nowaka, 
iDa Zielooy Rynek Berek Gold- wywolana .iest napewno celem 
berg (11 Listopada 32), celem wywołania zbiegowiska i dania 
dok()pania zakupÓW rÓŻJI1ych tern moi:no'ci wspólnikowi swe 
artykułów spożym::zych. mu okradamia gromadzących 

"\V pewnym momencie zo- się ciekawych, poste'runkowy 
stał on potrącony pl'zez jakie- począł .piilnie obserwować naj
goś osobnika, który wISZCZąil: z biIżej sto.;ących. 
ni.m. kłótnię, wskutek rzekomo Ku swemu zadowoleniu, iż 
podbijania przez nieg,o cen ryn przypuszczenia jego były pTaw
kQwych. dziwe, posterunkov,,-y zauważył 

Oburzony Goldberg, usiłował iż stojący ob9'k niegx> osobnik, 
wyUornaczyć mu, iż myli się, zbliżył się do Goldberga i wpra
jednakże osobnik ów począł się wnym ruchem wykradł mu 
awanturować, gl'oiąe Goldber- portf-el z tylnej kieszeni spodni. 
gowi wezwaniem policji. celem Posterunkowy natychmiast 
pocią'g1nie.:Cia go do odpowie- schwyCił zlQczyi'u~ę za rękę i 
dzialności Z.a usHowanie śrubo wezwal obok sto.lą<cy<ch d() za
wania cen. łtrzymania osobnika, który kłó-

Wskutek wynikłej awantury, cH się z Goldbergiem, zaznaoza 
naokoło nich poozęły groma- ją.c, iż jest on niebeZlpiecwym 
dzić &lę ~r1l>pki zaciekawionych, ZIłoozyńcą. 
tak., że w ei~ niecalyoh 5 Nowak, silnem uderzeniem 
minut, GoldOOrga olac.zal Uium, pod brodę pil'zeWlrócił m~~lzyz-
9ld.adająJCy się z przes.zło 50 0- nę., który zaflrzymal go i r~u-
sób, wroRlO ,przeciWl'ko niemu u- ćił się d<> uciecz.'ki. __ 
sposob~onych. Uświadomieni pliZez polieja'll 

U>ieg()wisk-o ~wabiło poste- ta pTzekupnie i kJUPU.lący rzu-
nmk-owe.go VII kmnU!arjatu, cHi się w pośd~ za uciekają-
ktÓ!ry w cywi:tnem ubranill pel cym, . 
nil na rynlku s~uźj~ wywia- Wskutek szalonej go.n~twy za 
dowa:ą. u.eieka.ią.cym dodz,iejem, zosła. 
Ptneeimą'WM)' się J)!rrlM tłum, ly wywtr6cone 3 k'ramy. oraz 

postEmliI1kowy poznał w k1ócą- stłuc'z-one kilka kop jajek u 
cym się z Goldbergiem osobni- wieśn.iaczek, siedząJC~h ze 
ku Z<Ilam.ego mu złodzieja Iii e- swym towarem tuż przy przej
szO'Ilkowego 28-1etmiego S,tefana §Ciach na rynku. 
Nowaka, zamieszkałego przy ul. Nowak zdojałby może i zbiec 
FranciszkaiIskiej 38. gdyby nie jedna 'z ~..jeśniaczek, 

D<m1yślając si~ iż kłótnia kJtóra wylała mu na głowę gar-

Ka n ovarro 
śpiewa, a z nim cały świat 

fłliloSDą Pi~jń 

PO tiJlNlN I 
I~i r~~O,Lri!rlT~_rĘ] 
~ 1 r i lJBŁImrI?r":l 'I 
Księżyc nad Tahiti złotą lampą lśni 
Mała, słodka Kitty o swem szczęściu śnI
Księżyc w toń się stoczył, w wodzie lśni na dnie ... 
Otwórz Kitty oczy I uśmiechnij słę. •• 

Areszto anie 
Niezawiązany worek przyczyną "wsypy" 

'Yczoraj w godzin~ch wieczo' z I'odzinf! na letnisko, pozosta
rowych pa LroI VII komisarjatu wiając mieszkanie bez opieki. 
policji, natk,ną.l się na ulicy Ma- 'Vartość skradzionych przez 
łej na osobnika, niosącego na SzyImam.a rzeczv z mieszkania 
plecach worek szczelnie nalado inż. M. L. przedstawua J)l'1Zeszło 
walJly. 8.000 złotych. Odebrany zło-

Ze wzgJędu na to, iż w'Orek dzieJowi łup został zWlfócon:v 
nie był u góry zawiązany i wi- prawemu właścicielowi. Szyl
dać było zeń kollIlierz wydry man zaś został przewieziony 
posterun'k~wy polecił osobn~'ko do więzienia przy ul . Koperni
wi zatrzymać się. \Y ówczas 0- ka. 
sobnik ów porZlucił worek i pO- •••••••••••••••••••• e.~~ 

czął uciekać. Przy pomocy Jak zdobyć łanim 
przechodniów udało się poste- II I I k III 
runkov.~mu zatrzymać ucieka- nOSZ em U sesową 
jącego i wraz z porzuconym bieliznę' 
wOTkiem doprowadzić ~o do 7 
komisarjatu policji. 

Podczas dochodzenia ustalo
no, iż zatrzyma.J.łym ~zyzną 
.test znany zlodzicj mies.rlcanio
wy 33-letni Izrael Sz~·lman. za
mieszkały prz}' ul. Aleksandryj 
skiej 14. Prlyci "ni~Ly do muru, 
Szylman przyznał się, iż doko
nał kradzieży ubralI, futer i je
dwabnej bielizny z mieszkania 
inż. Maroinu Lemberga (6 Sierp 
nia 32) do którego dostał się 
zapomocą otwarcia drzwi wy
trychami. korzystając z tego, iż 
właściciel mieszkania wyjechał 
~~~ 

Do p. prokuratora 
powędruje sprawa 

b. burmistrza Doleckiego 
Jak się dowiadujemy, naskutek 

uchwały rady miejskiej w Konstan 
tynowie, burmistrz Dolecld posta
nowił skierować sprawę b. burmi
strza Gryzła do prolturatora. 
Ogółem spraw takich jest czte

ry, a wszystkie natury pienięi.nej, 

na ogólną sumę kilku tysięcy zło-
~e~ ~) 

PRZEDSZKOLE RODZINY WOJ-
SKOWEJ W ŁODZI 

Przedszkole Rodziny W ojsko
wej w Lodzi ni'Iliejszem podaje do 
wiadomości, iż z dniem 30 sierpnia. 
br. ror.poc"yn.a.ją się zapisy dzieci 
od lat 4 - 7. Sekretarjat czynny 
jest co<h:ienni~ od 10 do 13 - ul. 
W>ien:bowa. 20. Przedszkole uru.cbo 
mione zostaje pod loi:eroWIJictwem 
rutynowa.nej siły z dniem 5 wrze
śnia br. 

Rodzina. wojskowa jednocześnie 

przyjmuje zgłoszenia na. komplety 
oOOych ~zykó'W. Iufonna.cje 113 

mieJ8=. 

Bielizna jest artykułem zaws .. 
pożądanym, i brak jej naj
dotkliwioj odczuwa człowiek 
kulturalny, w szczególności zal 
- dobra gospodyni domu. 
Mając na uwadze obeca& 

ciężkie czasy, utrudniające sze
rokim masom zaopatrywanie się 
w bieliznę normalną: dl'og& 
n \Vid zev,ska Manil faktura ~ zde· 
cydowała się przeprowadzić cie· 
kawy eksperyment, który nie
wątpliwie zastanie z rado~cią 
powitany przez pragnących 
oszczędzać Łodzian. 

Otóż "Widzewska ~1anufaktu
ra" dokonała przełomu w do
tychczasowym zwyczaju i po
stanowiła resztki i sekundę 
sprzedawać wprost konsumEm
towi, który dzi~ki temu zatrzy
muie w kieszeni ogromną różni
cę ceny normalnego towaru i 
tanim kosztem dojść może do 
posiadania najbardziej luksuso
wych tkanin, i to nawet takich, 
które przeznaC7.one są wyłącznie 
na eksport do naj bogatszych 
rynków zamorskich, 

Oprócz tego "Widzewska Ma
nufaktura" wprowadziła wyrób 
ładnych i trwałych ubrań za
wodowych dla robotników, 
urzędników biurowych i tech
nicznych, oraz ubrań sporto
wych, które również postanowi
ła oddawać bezpośrednio kon
sumentom łódzkim po wyjątko· 
wych cenach. 

Dla pp. urzędników państwo
wych i komunalnych przewi
dziane są znaczne udogodnienia 
kredytowe. 

Sporzooaż odbywa uię w "Wi· 
daewslcie.i MaiD!Uf1łk.tur.ze", przy 
ul. Rokdciń!.'kiej nr. 54, dojazd 
tramwajem Dł'. 10 i 16. 

241.-3 
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Ciemno wsządzie, głucho sządzie ... TEATR, PlUZY 1\ i SZTUKA 
lódź bgla .(zoraj przez "wadraol p,ozba· Teatr miejski Dziś u c::~:L:::~o wysta. 

wiona elekÓ'gł:znoj(j wiona rewja p. t. ,;Psst, psst, 0-

Dziś 8.40 " Golem " strotnie I" z niezrówna.nym "łódz
Wczoraj o godz. 8.30 wlecz. 

Mieszkańcy Lodzi zostali za
skoczeni nagl·ą, a nieprzy,iemną 
niespodzianką. Oto jak za do
tknięciem różdżki czarodziej
ski{lj w pewnym momencie w 
calem mieście przestała funlkc.iO 
nować elektryczność. Ulice 
mieszk31llia momelll1!ałn~e po
grążyły si~ w ci emności.ae<h, 
tramwaje łlrzeSltały kursować, 

przemyśLni 20śc.ie, będący już 

po kODsomaCl.li, a przed place
niem rachunków, zacili~Ii si~ 

wynosić z restauracji, kawiarni 
l cukierui, 

Miasto nabrało niesamowite
go wyglądu. Jak Piotrkowska 
długa i szeroka choć oko wy
kol, a egipską t~ plag~ łagodzi
Iv wyłącznie reflektory przemy 
ka,tących samochodów. Nawet 
pf'Ey te.1 okazji tI'Zcba objekty
wnie było stwlel'dzić. że Ł-.)dż 

w ciernnfl§ei.2ch robi o wiele 
hał'dziej wielkomiej&kie wraże
nAP, nii na widno. 

Prz~'.~emllQii{i n.ieo~łą~ania o
dral}all~-cb kamienic, dziur w 
ciwrlilik8:-h i pOllmyeh min na 
szych zgn(bionych współoby~a 
teli nie trwała na szczęście, -
czy może niestety, - dlugo. Już 
~*,*f!Jt'llłiłM~g. , 

po upływde 12 minut rozbly8ły 
lampy lukowe na odcinku Piolt
kowskJej od 6 Sierpnia do An
drzeja, w minut~ później za.czę
Iy wirować reklamy świetlne 
przed kinami, a po upływie 
jeszcze 2 mmut ruszyły UlDie
}'uchomione wozy tramwaJowe. 
Czar niesamowłtośei prysnął. 

Skupieni w grupach przechod-

nie l spaoorowtcze za~l 7.lD.0-

wu dreptać tam i z poWtl'"otem i Jutro ,. "Golem" 

po kwadransie już Łódź zapom ~------------~ 
niała, że panowały w niej ide-
alne ciemności ••• 
Przyczyną nagłe.i pfterwy w 

dostawie prądu był poważny 

dość defekt w maszynach w e
lektrown~, który z imponującą 
sizybkośeią usunięto. 

Trupa wileńska. 
Dziś, w niedzielę "Golem". 
Jutro~ w poniedziałek li dni na

stępnych "Golem". 
W niedzielę, dnia 31 gierpnia 2 

ostatnie poż;egnalne przedstawie
nia trupy wileńkiej. 

Piu wsz szł rm łBa rów łódzk- · 
Przgeo_owania do inaueurac:ji 

lą w pelngm joku 
sezonu 

kim Lopki'em" Włodzimierzem Bo· 
ruńskim na czele zespołu. Począ

tek przedstawień o godz. 7,30 f 
9,30 wiecz. 

DZISIEJSZY WIECZÓR HUMORU 
ARTYSTYCZNEGO 

D~i!ś w niedzielę o godz. 6 wie
czorem odbędzie się w sali filhar
monji jedyny wieczór humoru ar
tystycznego pod tyt.... a. także te-
by się uśmiać. 

Bogaty program tego wieczortt 
który wypełni w 3-ch częściach 

znakomity artysta teatru Polskie
go w Warszawie - Marjusz Ma.
szyńsk~ - przewiduje między in
nemi: "Colloquium niedzielne na 

ulicy" - Tuwima, "Jak Pan Bóg 
patrzył na bitwę" - Makuszyli .. 

Podczas panujących wczoraj niezadowolenie z powodu zawiedzio cinowską, Woskowskim l Tatar- skiego, "Kot r słowik" - Lemań .. 
wieczorem egipskich ciemności mia nych nadziei, kiewiczem, który sztukę re'iyse- skiego, "Hokus>-Pokus" _ Tu
łem okazję przypadkowo zetknąć Dlatego też pytałem tylko o naj ruje. wima, ,,0 psotnym koziołeczku"; 
się na Piotrkowskiej z dyr. Gor- bliższą przyszłość, a co usłysza- Oto co chwilowo jest na warszta "Nowinki krakowskie" - Boya. 
cZYll,>l.im. Ponieważ atmosfera łem - opowiem. de teatrów łódzkich w nadciąga- oraz wiele mych. Bilety sprzeda.-
uspasabiała lirycznie, więc roz- A więc sezon rozpoczyna teatr jącym sezonie. je kasa filharmonji. 

mowa szybko zeszła na temat przy popularny sztuką Zuławskiego .a!:!!!!!!!!!!!!!!!!!Q!k:!!!!!!!WIfIi'lIIiiiiłl!!!:· !!~~~!:""!!~"'~tttr~!:"'*M'&~!!!-!Wi!!:.!!!!!!! 
szłego sezonu w teatrach łódzkich "Eros i Psyche". Inauguracja sezo .;: 
Okazało się, że prace nad przygo- nu przewidziana jest na dzień 6. 
towaniem inauguracji we wszyst- września. Jeśli chodzi o obkadę, to 
ldch trzech gmachach są w pełnym w roli Psyche ujrzymy p. Skrzy
toku. Nie mówiliśmy o planach na dłowską, a w odpowiedzialnej ro

Na łódzkich e.kranach 

,Pieśń i, 
cały sezon, bowiem zazwyczaj pro- li BIaksa - p. Kijowskiego. Rei,y- Temat filmu bardzo interesują
jekty. jakie dyrekcje teatralne_ seruje p. Konstanty Tatarkiewicz. cy i nieszablonowy: idzie tu o wal· 
snują, nie mogą być zrealizowane, Teatr miejski już w pierwszych kę w duszy W'ł6częg!iJ i myśHwca z 
a wśród społeczeństwa rodzi się dniacb września wznawia "Egzo- dzilulego Zachodu, który kocha na-

tyczną kuzynkę" z pp. Dziewoń- miętnie kobietę, a jednocześnie 

imOl1 
Świetny ten film demonstrowa-

ny będzie w kinie dźwiękowym 

"Mimoza". 

o sie dzieje w Tomaszowie! 
ską i Szubeitem. Właściwa jednak zew gór i pustkowi le&nyeh ciąg
inauguracja sezonu odbędzie się 12 nie go ku sobie. 
września. Dany będzie słynny wo-' 
dewil ze śpieowami ł tańcami ,$.ra N a specjalną uwagę zasługuje WYBORY DO &ADY MIEJ

SIUEJ W LISTOPADZIE. Upor
czywie kursują pogłoski, Ze wybo
ry do rady miejskiej w Tomaszo
wie Maz., której kadencja kończy 
się w październiku, odbędą się dro
gą normalną w listopadzie. 

Jeszcze niedawno istniało przy
puszczenie, że za p1'zykładem in
nych miast wybory zostaną odło

zone na jeden roI •. 
CYNICZNY OSZUST. Przed pa

ru mIesIącami przybył do Toma
szowa niejaki Chaim Rafałowicz. 

Przedstawił się on na bruk\! to
maszowskim jako doŚĆ zamożny ku 
piec. Między innymi zawarł on zna 
jomość z młodą tomaszowianką, p. 
F. Po kilku miesiącach Rafałl}wicz 
pobrał lIię z p. F., sierotą bez mat
ki i ojca i przy tej okazji przyjął 
w posagu 2 tysią~e złotych, ciężko 
uciułane przez p. F. Kil1ta tygodni 
po ślubie Rafałowic7- znikł z Toma
szowa, pozostawiając swą młodą 

żonkę bez środków do i,ycia. 
Policja poszukuje sprytnego 

oszusta. 

I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 

jednalk gra. koncertowa ' zespoł."u kowiacy i górale". Rzecz tę rei,y-
seruje p. Zygmunt Nowakowski, aktorskiego. Lu.pu Velez posiada 
który dokonał podobno kapitalnej Iciepospollity talent; jej oryginalna, 

swoista, szorstko wykwintna UrOIła. przeróbki tego wdzięcznego utwo-
ru. Jeśli chodzi o obsadę "Krako- predystynowała ' ją znakomicie do 
wiaków i górali", to, jak wiadomo, roli tej tklDwej, a dumnej, poryw
sztuka ta w całości I}parta jest na czej a uc~uciowej hlszpank.i.; któ
reżyserji i scenach zbiorowych. W rej miłość jest równie sentymenta.l
główniejszych rolach ujrzymy w na, jak zmysłowa. Wielka skala 
niej pp. Ziembińską i Szuberta oraz ekspresji pozwala jej p3inmvać nad 
nowopozyskanego dla Łodzi arty- mimiką i gestem i przechodzić szyb 

ko w nastrój z łatwością i naturalstę p. Wasiela. 

"Spl~D 

Po "Krakowiakach i góralach" ną swobodą. Na.jwięcej jednak gra 
ujrzeć mamy w teatrze miejskim, ona oczyma, których wyraz'istość 
również w reżyserji p. Nowakow- oddaje doskoo.ale wszystk1ie zmien
skiego, wystawową sztukę RQstan ne struny uczuciowe artystki. Gary 
da "Cyrano de Bergerac".Wogóle p. Cooper jest spokojny i opanowa-d " Nowakowski pracować będzie w ny. Gra jego dowodzi głębokiego 
teatrach łódzldch w ciągu sezonu poczucia artystycznego. Louis Wol 
dwa razy po sześć tygodni. heim, ni:ezapomniany "Bulla" z 

Dźwl~kowy teatr świetlny 

Dziś i dni nasteDnych! 
Potężny dramat arcydzieła 

gry i reżyserji p. t. 

K~[H4nK~Wlf 
(Sk6rzana Maska) 

w rolach głównyeh wyśniona 
para kochanków 

VILMA BANKY 
i Ronald COLMAN 

Nad program 

Narutowicza 20. 

•• • 
Dziś Doraz ostatni! 

malec świata 

i genjalny śpiewak oraz artysta 
zwany "Szaljapinem filmu" 

we wznowionym arcydziele 
śpiewno-dźwiękowym 

piewając 
ł zen DODATEK DźWll;KOWY 

i aktualności krajowe. 
Dramat wesołka, który musi 

Początek seansów o godz. 4,30, 6-ej bawić tłum w chwili, gdy serce 
B-ej i 10-ej wie cz. 

mu pęka. 
W niedzielę początek o g. a-ej 
Ceny miejsc na I-szv seans od Ceny miejsc: zł. 1.-, 
l zł. do 2 zł., na pozostałe Początek seansów o godz. 4, 

&l. 1.-, 2 i 3.- 8 i 10 wiecz. 

Najpóźniej otworzy swe podwo
je teatr kameralny. Tłomaczy się 

to w pierwszym rzędzie tern, Ze po 
czątek wiześnia nie jest jeszcze 
sezonem teatralnym i frekwencja 
w teatrze kameralnym .jest wtedy 
jeszcze ała ba. N a pierwszy ogień 
w teatrze tym pójdzie komedja Pe 
rzyńskiego "Aszantka" z pp. Mar-

"Burzy" najlepszy z ról epizodycz 
nyC'b. Ilustracja muzyczna lepsza, 
ru,ż w innych mImach amerykań

skich, bo więcej w niej rozma.itości 
i eieniowania. Prawdziwą atrakcją. 

s~ tu piosenkli śpiewane przez Lu
J?U Velez, pełne uczuoii3. i senty
mentalnego uroku. Kilkakrotne 
powtarzanie jednego 
stosowano udatnie. 

Dziś i dni naSieDn,eh! 
Film czarownych melodyj pod tyto 

"Ciebie tylko koc ałem" 
Czy można połączyć obowiązki aktorki i żony? Odpowied:f na 

~~jrtanie NRDY CHRISTIIlłłS d~Z~k!!~~ g:i;~ 
proc. filmie d:fwiękowym JIł~ ~liłnT1R 
.Ciebie tylko kochałem" oraz l..;:' n .IL. 
Urocze melodje: Przepiękna muzyka. Pieśni. Djalogi francuskie. 

Nad program: DOdatek Fleischerowski 
Początek seansów w dni powsz~dnie o go~. 6-ej, 

w Bob., niedz. i święta o godz. 4-ej pp. 

Dziś i dni nastelmJeh I 
w spaniały podwójny program 
śmiechu zawierający 2 arcy-

dzieła filmowe: 
-1.-

Pikantna figlarna, zalotna, Inl8~ 

MARY PREVOST 
uczy wszystkich jak zdobywa6 i ko
chać należy mężczyzn w szampańskiej 

farsie 

Przygody miłosne, rozgrywające si~ 
na terenie pociągu mlljorder6w 

-II. -
Ulubiony, żywiołowy, rasowy 

od La ocque 
Jearaette Loft 

i Louis Wohlheim 

ia-
Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu
zyczna orkiestry symfonicznej pod 

dyrekcją Leona Kantora. 

PQczątek seansów o 4-ej pp. 
w sob. i niedz. o 12 w pol. 

Ceny miejsc najniższe w sob. 
i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej 

po 50 gr. i 1.- zł. 

BaCZDOŚĆ Letni[y ł 

Po dębie 
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Recital skrzypcowy 

Wa sawa miee bedzie najsilniejsza slade II Europie 

Jutro o godzinie 20,15 usłyszy. 

my . młodego ł utalentowanego 
skrzypka Romana Totenberga, 
ucznia prof. Jarzębskiego i Micha
łowskiego, ostatnio pozostającego 

pod kierunkiem ' słynnego Flescha. (Rozmowa z dyrektorem "Polskiego Radja", inż. Władysławem Hellerem) 
Ostatni jego koncert w radjo w 

dniu 12 b. m. uzyskał duże powo· 
dzenie wśród radjosłuchaczów. 

Dyrektor "Polskiego Radja" inż. jak to kilkakrotnie obiecywano? 
Władysław Heller odwiedził. d,la - Do wzmocnienia stacji kra
kontroli stację krakowską - z cze kowskiej chcielibyśmy przystąpić 

go skorzystali przedstawiciele pra dopiel'O po uruchomieniu nowej 
sy, aby t! najbartlziej kompeten- wielkiej stacji warszawskiej i 
tnego czynnil{:l zasięgnąć informa wszechstronnem wypróbowaniu jej 
eji o stal!ie ohecnym technicznej działania. Wtedy dopiero będzie 

rozbudowy radjofonji polskiej. można bowiem dobrać odpowie-
Naprzód pytanie: jak przer.sta- dnią falę dla Krakowa. 

wia się w tej chwili sprawa budo- - A rozbudowa stacji lwow
wy wielkiej stac.ii nadawczej pod skiej i wileńskiej w Jakim znaJdu-
Warszawą? je aię stanie? 

- Spodziewam się - odpowie- - Stacja lwowska o 16 kilowa-
dział dyrektor Heller - że nowa tach ~tanie uruchomiona w cią
warszawsKa stacja, która stanie gu październil.a, a wileńska zapew 
w Raszynie, w odległości około 20 I ne w styczniu. We Lwowie budo
km. od Warszawy, będzie już oko wa budynku stacji na Targach 
lo 1 grudnia, w każdym zaś razie Wschodnich jest już ukończona, 
przed 4więtami uruchomiona. Ter- w Wilnie rlnpoczęta. 
min ten wyznaczam na podstawie - A jak zostanie unormowany 
wy ników dotychczasowej pracy i stosunel{ do Poznania? 
nie przypuszczam, abym grzeszył - Z radjem poznańskiem prowa 
brakiem ostro7 .. noŚci. dzone są układy, które zapewne 

- Czy stacja istotnie będzie już w niedługim ćzasie doprowa
{>ra~{lwała z eaergją 120 ltilowa- dzą do całkowitego unormowania 
tów w antenie, a zatem będzie naj wspóŁpracy. Wtedy również stanie 
~;ilniejszą stac.ią w Eu.ol'ie? się aktuahlą sprawa budowy sta-

_ Tak jest. A dodam jeszcze, cji przekaźnikowej w Toruniu. 
te zamiast pierwotnie projektowa- - Niemcy budują potężną sta
nych masztów, wysokich na 120 cję pod Królewcem w Lidzbarku, 
metrów, ustawione zostaną przez która zagarnia swoją falą cale Pru 
firmę Cegielskiego -- masó!ty 200-

sy W schodnie i niewątpJJwie się

gnie na nasze Pomorze. Czy dzia
talność tej stacji niemieckiej, po
myślanej o charakterze niewątpli

wie propagandowym, nie pogor
szy warunków odbioru stacji pol
skich na kresach zachodnich? 

- Stacja w Prusach Wschod
nich, której energja wyniesie od 
60 do 100 kilowatów, prgcować 

będzie na fali średniej i nie będzie 
zbyt przeszkadzała odbioro'M sta
cji polskich. Polskie Radjo nie ma 
powodu do interwencji. 

- A więc wejdziemy z końcem 
b. r. w nową fazę rozwoju radjofo
nji polskiej, która dotychczas nie 
rozwija się tak, jakby sobie tego 
życzyć należało? 

- Nasza radjofonja istotnie nie 
rozwija się należycie z wielu przy 
czyn: materjalnych i psychologicz 
nych. Między innemi wysokie kosz 
ta aparatów lampowych uniemożli 
wiają wielu mieszkańcom prowin
cji słuchanie radja. Inni znów, któ 
rzy mieli radjo, przestają go słu

chać, bo są niezadowoleni z apara 
tów lampowych. Można tu czynić 
ciekawe "POStrzeżenia; Jedni są 

niezadowoleni dlatego, bo spodzie 

wali się cudów i sądzili, Ze lampo 
wy aparat zapewni im zawsze od
biór staJCji całego świata - no a 
nadzieja ta okazuje się często złu
dną! Inni zrażają się do aparatów 
lamPowych, bo im wadliwie fun
kcjonują. Istotnie często aparat 
jest wadliwie zbudowany, albo, co 
zazwyczaj się zdarza, odnośny 

właściciel nie umie się znim obcho
dzić należycie. Zbyt mało osób u 
nas interesuje się techniką radjo
wą. W Niemczech pod tym wzglę
dem panują inne stosunki. ~e apa 
raty u nas są drogie, wynika głów 
nie z tego powodu, że nasz prze
mysł nie jest w mOZności produko 
wać aparatów seryjnie. Więc dete 
ktor jest i będzie u nas jeszcze dłu 
go aparatem szerokich sfer społe

czeństwa. I dlatego nasza polity
ka radjowa musi iść po linji umo
żliwienia jaknajszerszym sferom 
odbioru detektorowego. Oczywiście 
detektor służy na pierwszym stop
niu radjoamatorstwa. Po detekto
rze przychodzi aparat lampowy. 
Jest to normalny rozwój, obserwo 
wany zagranicą ł nie wątpię, że i 
w Polsce radjofonja pójdzie powo
li' tą drogą. 

W programie mamy sonatę A. 
dur Corelli'ego o szlachetnej melo 
dji pełnej powagi, dalej kołysankę 
maI'o znanego Immpozytora ło

tewskiego Subertsa, cztery tańce 

hiszpańskie Nina w transkrypcji 
znakomitego skrzypka Pawła Ko
chańskiego. 

Trio Rapackich 
Popularne obecnie trio Rapae

I>ich: Halina, Adam i Wincenty, 
którego ostatnie występy w rewji 
teatru "Morskie Oko" cieszą się 
duiem powodzeniem u publicznoś

ci, weźmie ud'l,iał w koncercie mu
zyki lekkiej w środę, dnia 27 sierp 
nia o godz. 18. Trio Rapackich wy 
kona dwa tanga oraz dwa foxtro
ty z ostatniej rewji "Morskiego 
Oka". 

Co Usłyszymy dziś 
i iutro przez radio' 

DZIŚ 
Lódź (233,8). 
10,15 NlłIbożeń!two z Bazylild 

wileńskiej. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono
wych.. metrowe, tak iż spodziewać się na 

Lt-fy Jeszcze większego zasięgu fa
li warszawskiej. Przypuszczam, Ze 
w promieniu 300 - 400 klm. przy 
dobrej antenie zewnętrznej audy
cje warszawskie będą mogły być 

doskonale odbierane na detektor. 

Wystawa radjowa w Berlinie 16,50 MUłóyka. 

17,10 "Co czytano przed stu }a

ty'· - opowOO prot Henryk Moś
cickL 

- Czy ta nowa, tak silna stacja 
pod samą Warszawą nie przytłumi 
jednak w Warszawie fal zagranicz 
nych? Czy nie uniemożliWi w stoli 
cy odbiór innych stacji? 

17,25 Koncert reprezentacyjnej 
orkdestry policji Warsz8lW'y. 

19,05 Wiadomości pn.yjemne I 
pożyteczne. 

19,25 Płyty gnmofollO'n. 

I 
Hl,40 Kom'lIlDi1ia.t gkolny. 
20,00 KwadraJlll literacki. Nowe 

la Jerzego SzaruaJWskłeg'o p. t. -
"Jak zegary". 

20,15 Koncert popularny z Do
liny Szwajearskli~j. 

22,00 Feljeton p. t. "Przedziwne 
losy Kobiety" wygł. red. St. Dzi· 
kowsk!. 

22,15 Muzyka taJll8Czna. 

'JUTRO 
Łódź (233,8). 

12,05 Muzyka z płyt gramofono 
w'y'ch. 

- Nie. Npwa stacja pracować 

będzie na fali długiej, która, jak 
doświadczenie uczy, rozchodzi się 

równorniernte w szeroh:im promie
niu. Odl~g!ość 20-tu kilometrów od 
Warszawy wystarczy już, aby fala 
nowej stacji nie z~głuszała innych 
audy~ji. Odbiór detektorowy w 
Warszawie nie będzie o wiele le
pszy niż obecnie, natomiast zasiąg 
detektorowy zvtTiększy się bardzo 
znacznie i okolice, !(fóre Warsza
wy na detektor dotychczas słyszeć 
nie mogły, będą ją doskonale sły

szały. 

-A czy w Zakopanem będzie 

blożliwy detektorowy odbiór War
szawy? 

Prof. Albert Einstein wygłasza przemówienie inauguracyjne. 15,50 Odczyt p. t. "Campdlng w 

'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Polsce" ,wygI. p. Mieezysła.w Wę-

- Zakopane leży może już za 
daleko i do tego w gMach. W gó
rach odbiór jest bardzo niepewny. 

- A co słychać z drugą Warsza 
wą, czyli z lokalną stacją? 

- Warszawa druga narazie jest 
nieczynna. A nie wiadomo jeszcze 
w tej chwili, czy istotnie Warsza
wa otrzyma drugą słabą lokalną 

stację, jaką pierwotnie projekto
wano. Obecnie rozważa się kwe
stję, czy nie byłoby raczej wskaza 
ne zbudować w Warsza'Me drugą, 

silną, ale krótkofalową stację, któ 
raby służyła celom propagando
wym. Stacja ta pracowałaby z e
nergją do 20 kilowató.r~ na fali w 
granicach 80 m. Sprawa ta znajdu 
Je si~ w toku rozważań. Rozstrzy
gnięcie zależeć będzie od kwestji 
rozbudowy programu. 

- A kiedy Kraków otrzyma no 
wą aparaturę, która dostarczy sta 
lU eIlerfji w sile dwu kilowatów, 

;;; grzecki. 

Transmisja 
z "Luna Parku" 

Rozgłośnia łódzka "Polskiego 
Radja" transmituje dzisiaj o godz. 
22,15 wesoły reportaż z "Luna -
Parku" stołecznego. Transmisję ta 
ką nadawała juz rozgłośnia łódz

ka w roku ubiegłym. Była to jed
nak transmisja z udziałem akto
rów, a więc raczej słuchowisko, 

które wskutek zgiełku i hałasu, pa 
nującego w "Luna Parku" nie wy 
szło zbyt wyraźnie. W roku bieżą

cym mikrofon w towarzystwie 
sprawozdawców obejdzie cały "Lu 
na - Park", przenosząc w ten spo 
sób na falę radjową nastró,i i od
głosy ogrodu zabawowego. Na wy 
vadek nieptlgody, transmisja odło

żona zostanie na inny dzień, a za 
miast niej usłyszymy muzykę ta-
neczną· 

IPierwsza ia kółka sezo U Wy~~.15 Muzyka z płyt gralmofooo 

17,10 Przeglą.d Komunikacyjny. 

"w SIDlACH . KłAMS' A
li 17,35 "Skrzynka pocztowa lódz 

ka". Korespondencję bieżą.cą. omó
wi red. Tadeusz Strzetelski. 

18,00 Muzyka lekka z kawiarni 
"Ga.stronomja" w Warszawre. 

19,20 Pogawędki techniczne. 
19.35 Komuni!kat szkolny. 
19,50 Komunikat izby przem. 

handlowej w Lod1li. 
20,15 Recital skrzypcowy Roma 

fillRY (OOllfO, • na 'I'otenberga. Przy fort. prof. L. 
Urstein: 1) CorelI: Sonata A-dur. 

:::::11 === II! =1 ===11 ===. ===. ~Il =1 ===. ~II 2) Szymanowski: Pieśń Roksamy. 
Prowaźnik: Walc. 4) Schubert: 

D:Eiś, o godzinie S-ej po południu 

,sleD' Art styczne 
pod kier. Janusza Szyndlera. Humor I Spiew I 
Tańce J - Dziś i codziennie o godz. 7-ej 
Koncert popularny pod dyr. T. Rydera.
Dziś Poranek muzyczny. - Wejście dla doro-

słych zł. 1.-, dla młodzieży 50 groszy. 

Kołysanka. 5) Nin - Kocbański: 
4 ta.ńce Iliszpańsld'e. 

21,00 Koncert popularny z DoU 
ny SzwaJcarskiej. 

22,00 Feljeton p. t. "Dyrekto
rzy teatrów o swoitcb planach". 

22,15 Muzyka taneczna ł flalono 
wa. 
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Koome! Ub unemJJłowo·baD~lowy[b Ruina Iredniego przemysłu Dokładny program prac kongresu lwowskiego 
do kosztów własnych, zmus.zo · chronne, p<I'zez co uzałeŻtil.ia Izba przemysłowo - handlowa obradować będą w godzinach po
ny będzie pOdnieść ceny sw"ch Ślredni Jl!l'zemys,ł w zU'Peliności w Łodzi podaje do wiadomości, Ze pOłudniowych dnia 3 września rb. 
wyrobów, podczas gdy w~dkl od dobre.i wo1i tuteJszych wła- definitywnie program kongresu Referaty, zgłoszone na posiedze 
przemysł, pos,iadający własne ściciełi przędzahl. Ci O'Statru izb przemysłowo _ handlowych R. niu, obejmują całokształt podsta-

W sprawie zwyż,ki cen na przę 
dzę bawelnianą. daliśmy dotych 
czas wyr!tz poglądom przedsta
wideli przemysłu wielkiego i 
drobnego. Obecnie z grona śred· 
Ilich przemysłowców otrzymuje
my wywody ' poniższe, które -
dla wszechstronnego i bez
sprzecznie pożądanego oświetle

ni:l. tej ważkiej sprawy - poda, 
jemy poniiej. 

przędzalnie, w tVID. samym il laś pamiętać wmlIli, iż iI:h po- d ' " d p, który odbnrlzie się we Lwowie wowycb i bieżących zaga nien na 
czasie obniża ceny na swe wy- lityka może doprowadzlc O u-, "" 

dn'la 3 i 4 września r. b., przewidu- szeJ polityki gospodarczej. I tak 
roby. Zdolność konkl\Jll'encyjna nieruchom~enia całego s.zeregu 
Ś'redJniego przemysłu na rynku zakładów przemysłowych, co je prace, skoncentrowane w obra- wygłoszone będą m. in. następują-
weW1nętrznyn: Jest -;fowai.nie za. oczywiście nie leży w inteTesie dach dwuch zebrań plenarnych i ce referaty: 
chwiana, z'aś na rynku zewnę- równowagi gospodall'stwa na- ośmiu sekcji specjalnych, 1. W sekcji samorządu gospo
trwym zanika zupełnie. Za- <;.zei':f\ miasta. Po uroczystem otwarciu pierw- darczego: 1) o JJJOiliwQŚci l'ozsze
miast wywozu będziemv mieli Średni przemys,ł włókienni- szego zebrania plenarnego kongre rzenia zal{resu działalności i~b 

Redakcja, wręcz odWifotne .zjawtisko - czy, który w naszem życiu go- su w dniu 3 września r. b., w imie- przemysłowo-handlowych w dzte-
IGll;:nk.r0Łnie na łamach DIl'a wzmożony import. Już obe~· spodarczem odg,rywa niemniej- niu rządu wygłosi expose p. mini- dzinie własnej ich inicjatywy admł 

BV pornszana była l'ozpac~lliwa nie tute.jsi hurtow.nicy zasypy- szą rolę od wielIkiego p'J'zemy- ster przemysłu i handlu ini:. E. nistracyjnej, 2) w dziedzinie agend 
sytu::J.cjn gospodarcza kra.ilu. wani są za.g.r:aniclillemi oferta- stu, nie może zginąć i winien Kwiatkowski, poczem przemówie- sprawowanych w zastępstwie 
Pl'l,c~ywall1Y nieznany dotych- mi na dostawę tkanin po ta- wszelkiemi środkami bronić t k ł d ń t . . h h d' .. ie sytuac!i gospodarczej kraju wzg u pomocy waz pa s wo-
czas Kryzys we wlSlzelkich dzie me cenac, ~ yz zagranlczilll się przeciwko :nieuzasadnio. n o J h' d ,. k 101 .. h d k' d ta I~A . , l' potrzebach życia !!ospodarczego wyc , 3) w dZle ZlDle sz o ctwa 
UZlllfiC gospo arstwa rajowe os wcy, llW.zg ,<,,-,l1laJąc Sp:l, uym apetytom nas.zyc'h wliel- ~ 
go. !\a ;dotkliwriej odczuwa tv dek -cen surowca w odpow~ed· kich przemysl'owców. Doskona wygłosi prezes izby przemysłowo- zawodowego. . 
jednak Łódź. Wpływa n:ł to nim stosunku obniżyli ceny na k pole do dzialania w tym kie- handlowE\l w Warszawie, p. inż, .1I. W se~cji poda~kowej: 1) prze 
przrc!<'wszystkiem nieznal1a w gotOW€ tkaniny. Nasi przędzal, runku m'ają zwjązki przcmysjo Czesław Klamer. Na ternie zebra- pISy materJahte panstwowego sy
dzie.hch naszego przemys-lu niE! nicy, wykOl'zystu~ą-c swe mono we, a w pierwszym rzędzie iz- niu zostal1ą ponadto wygłoszone sietnu podatków bezpośrednich, 2) 
wypłacalność odbiorców, obal"- polowe s'tanowi.sko, · absolutalie ba handlowo _ przemys!ow;ł, następujące referaty generalne, a konieczność reformy podatku .Fze 
czenie przemysłu, a w pie'rw- się nie luczą z imtel"e.sami i wy która powinna wyWll'zec wpływ mianowicie: "Samorząd gospodar- mysłowego, 3) przepisy materJalne 
Iłzym rzędzie przemys1u włó- trzymałością ,swych odbiorców, na przędzalnil\ach, aby zanie- czy'" _ p, dr. Tadeusza Drzażdżyń komunalnego systemu podatkowe
kicnn1-czego średniego nadluicr i w swej k,rótkowzTocznoścl chali polityki, godzącej w byt iskiego Obciąienie gospodarstwa go, 4) zasady Vrzyszłego systemu 
nf!lTl'i podatkami i wreszcie ko nie dosbr;ze~ają nawet, jak ich j'stnl'enl'e s'Ted11I'ego prZell1'.' <łl1. ' " d tk' b ........,t; edni h P .-;y'" społecznego" - prezesa dr. Marci- po a aw . e7.J"VI"r c W o>e.cę., 
losalne św,iadczenia socJalne. miecz skie!owan. y w s,tro.nę .l e Ś>ll' to się nie uda, należy di(} 5) d d tk 6) ... , 

O 
., d . ł . dn l na Szarskiego oraz prezesa Bogu- or ynacJa po a owa, mO:t.ll-

statmo sre memu przemy- pnemys u s.if,e le.go, w n\c 1 magać się od rządu udZlielenia ' 
l . h dz' P t sła""a Hersego p, t. "Polska w obli wości i kierunki współpracy izb 

SOWi przybyła jeszcze jccina samyc go IC n~o~e. os ę~o- związkom przemyslu średniego " 
1... "1,, czka a ID Y1<J'z pd"":alnl', wame pl'zedzalmkolW sankCjO 'C"ll zagadol'en' liIi'" lzynarodowych" pr.zemysłowo-b.ancllo·wych z władza 
JJ".q. - .". , ,, ,b C • • • , ', - ulgowej taryfy celne} na p\'"zy- .. "' 
b:nvdnv. nUJe pomekąd rząd, ktory SJ1') wóz przędzv za<1'raniczl1e;. Powyższe r~feraty generalne zaini m1 ska.!Eowem~: . . 

'V,l'lcy przemysłowcy, w 0- nie p,rzestrzega wysokie cła 0- .. e _ b' _ rju'ą obrady sekcji które z IwIei III. W SekCJI SOCJalneJ: 1) ogól-
bronie swych interesów utwo- n ~!!!!!!!!~~~!!!!!!~J~!!!.!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!! ne zagadnienia z dziedziny polity-, _ t= ~.lP1Jii.'!ilIIJt''4~': _zu" Im IM 
rzyli kartel przędzahl bawet- ki soc,ialnej, 2) bieiące zagadnie-

nianych. W zasadzie, u WiZ,gl ę- . k f W S h · k t nia z dziedziny polityki soeja1neJ, 
dniając chao-tyc'we stosunki, S p. 1\ P, • • C \V B· ł B r 3) zagadnienia ubezpieczeń długo-
panujące do niedawna w tej II terminowych. 
dziedzini,", myśl bardzO' piękna. IV. W sekcji finansowo-kredyło 
Dzięki racjonalnemu podziało- ozg..:.kal.m przliJdlu".oo.-/p odro(zenła wUPI.. wej: 1) ogóhK! zagadnienia finan-
wi produkcji, unikniono nad- ~ U ., "'l.I" 
produkc.ii i unormowano po- Na ostatniej sesji WYdmalU! nia wyplat na dalsze 3 miesią' adw. Jerzego. Sje~adz;ki~g? sowo-kredytowe, 2) bieł.ąee zaga-
daż przędzy w S'tosunku do po- handlowego rozP'Qz.nawano na- ce, Na zebramu W'leI'zyelem w dnienia finansowo-kredytowe. 
pvtu, Ohernre " jei'lloak'- pólitYka sttWu.~ce sPlrawr~ .~ :.. Sętl~ia _ komisarz j)Qparl- po- dniu 11 czerwca r. b. syndyk V. W sekcji prawa gospodarcze 
'lf7CSlonych w karłclu zaezvna Róży Lajzerowiczowe.i, han- danie firmy i przychylili się do tymczasow,r zło~yl s~wozda- go: 1) konieczność unlfikacj: r-a-
zagrażać i tak .łUŻ ledwo istnie dlującej w Łodzi, przy ul. Piotr jej prośby. Sąd, uwz..ględniając nie ze ~wycl:t ~zY'D:n?ŚCl poczem, wa gospodarczęgo, 2) przedmioło
jącemll średniemu J>lrzemy-sIo- kowskiej 109 ogłoszono upa- powyższe okoliCIZności, plI'zedbu- po st~e:rdzerm.u, ze .z,arzą~y u- wy zakres reformy prawa gospo· 
"'1, d'łość na żądooie wierzyciela żył firmie "Towalf:Zy>stwo Aikcyj p~dł~J !umv. zosłah p~w~ado- darczego, 3) reforma wymiaru s?ra 

Surowa bawełna slladła o warszaw\SJdego Chi'la FukISa. ne Wyrobów Weltnianycl:t i Gu- m:e~l hstaml .poolec.ony'm1 o toe.r: wiedliwości z punktu widzenia in-
2U proc., zdawatoby się więc, Sąd ogt}osił upadłość, chwilę mowych F. W. Schweikell'it.a" ~~e ,zehrrunl!l! te me s~~wlh teresów gospodarczych oraz wy
te cena W'.zędzv spadnie w od- otwaTCia wymacza.lą.c tym-cza- odToozenie wvnłat na dałlS;u 3 SIę l me ~i1ń ~OIpOzycJ~ u- tyczne reformy prawa gospod.,.. 
poWliedllldm stosunku, tymc>la- sowo na d'Zień 11 stycznia miesiące, t.j. do dnia 20 liilsło- kładowych. SędZIa - koml~~rz 

"em mamy paradoksalne z,lawi- 1930 roku. Sędzią - komisar.zem pada r. b. wezv:ał ?becnych do .. wypowIe- czego. 
sko. Ceny przędzy wZlrosłv mianowano sędz.iego handlowe * ol< * dzellla SI.ę w kwest]l u~ładu. VI. W sekcji wewnętrznej polI. 
jeszcze o 10 proc. Co wrpłynę- go Jakóba Pelersa, a kurato, W listopadzie r. ub. sąd Adw. Rozenh1alot, pełno fumy: tyki gospodarczej: 1) ogólny prze-
ło na podobne nosunięci'" kar· rem adw. Leona Poz,naIlskiego. okr. w Łodzi odmówił udziele- "Soiries de Słrass-oou-rg S. A.", gląd zagadnień naszej wewnętrz
felu pil'zędzaLui.k6w, pozostaje Upadłą oddano pod dozór poli- lIlia odToczenia wypłat Ch. zgllosił wtniosek o zawarcie konnej polityki gospodarczej, 2) zada 
taiemll1icą. A moze ch'W~ówo cii. WeinŁraubowi, prowadzącemu traktu zwią.zkoweg(). W!I1iosek nia organizacyjne handlu w Pol-
zwiększOny popyt? - Pnej. . * * * hwtowy i detali.czny harn.del fu- powyżs.zyjednogłJośnie został sce, 3) ochrona wierzycieli, 4) kon-
k,ie l letniego sezonu nil zimo Firmie "Towai'zystwo Akcyj- trami i konfekc.ją" w Łodzi, przyjęty· Pocrem, syndykiem sekwencje gospodarcze naszych wa 
wy wzmogło c,zasowo zapotrzil ne Wyrobów Wełnianych i Gu- p.rzy ul. Nowomie.jskiej 19. Sąd ostatecznym wybrano aJP'1. adw. hań konjunkturahtych, 5) granica 
bowanie na niektó:re numery mowych F. W. Schweikerła" w opiera.jąc się na niezupehlle Jerzego Sieradzkiego. 
nrzpdtzy. Wielcy ""'":Zlłm". :slowey Lo...:l· . l p. t , •. - k" .• .. b' nł • ingerencji publicznej w dziedzini. 
t' .. tro , .,UZI, Pl'zy U. 10 r,"-,ws lej przychYl'neJ OP1lIlJl lel'\~ego, l Sąd na o&tatniem sw'em po: gospodarstwa prywatnego. 
natychmias.t to wykOll'zystali i nil'. 147, sąd w dniu 20 maja r. wobec braku ,iakichkol.wiek siedzeniu powyŻISIze Pifzyjął do 
pod:n~eśłi cenę na. przęd·zę, ni- b. udzielil odroczenia wypłat na ksiąg handlowych podarnia. fir- wiadomości i zatwierdził. VII. W sekcji polityki baodlu za 
czem mem nie kierując się, przeci~ 3 miesięcy. Sędzią - my nie u~lędnił. granicznego: 1) zagadnienia mię-
jak tylko chęcią osiągnięcia komisaTZem mianow,any został Weintraub, niez.adowolony z dzynarodowej polityki gos:podiuo. 
j,akma.jW'.iękiszych zySlk6w, S. h. Władysław GordoWl'!ki, a t€go wyroku, za'S.kariył go do Znltki kolejOWI czej, 2) zagadnienia traktatC1We, 3) 

Zwy1Jka ta może jednak bvć nad:zoreami sądowymi adw. sądu apelacyjnego w Wa,rua- d. h sprawy celne, 4) eksport: a) za· 
bardzo brzemienną w skutki, Walter Kinderman i pTzemysło wie. Sąd Apelacyjny zaś wy- dla zwie zaJącyc gadnienia wytyczne polskiego eks-
Przemysł śll"eani, stosu.ją(: się wi,ec Maks Fi-szell". Bi,IanSl filrmy szedł z innego założenia i wo· Targi Lipskie portu, b) rola pomocy })aństwa 

na dz.ień 1 lutego .r. b. zamykał hec tego, że nikt z wi'erzycieli Za.graniczni wystawcy i :z.wiedza dla eksportu, c) znaczenie inioja-- E 

Detaliści w WalCB 
z przemysłowcami 
wystosowali memorjał 
do ministerstwa prze

mysłu i handlu 
TrwaJąca od dłiuŹ'Szegn ca;asu 

walka kup-ców detalistów z pne 
myslowcami, tłem k1:órej jest 
fakt, że w }i-cznyeh wypad
kach p'rz.emysłowcy sami ofia
rują konsumentom swe wyro
by w detalu, - pTZeszła ostat
nio w fazę zaos-trzenia, 

Po memorjale do izby prze
mysłowo - handliowej, krtóll'Y -
oczywista - nie przyniósł po
żądanych rezultatów, zWol"óciIi 
się ostatnio detaliści prz~z swe 
stowa'rzyszenie (Piotrkowska 
69) do ministerstwa p'rzemysłu 
i handlu, prosząc o interwen
cj~. 

się sumą 23,206.000 złotych. Ka nie złożył sprzedwu, a prr,zeciw ją~y Targi Lipskie otrz~ują. spe· tywy prywatnej w eksporcie I trud 
pitaI akcy.jny amortY'za~yjny i nie zgadzali się oni na odJrocze- ej,~ne u~ogo~eni~ koleJowe. :01 noki, na jakie ona naPOtyka, 5) 
zapasowy wyn'Osil 17.700.000 nie wypłat, że aktywa firmy sltie. koleJe .. udZIelaJą. za. .. ok.azamem. rola izb ......... mysłowo-bandlowych 
zl'otych. Fill'Dla ta istnie.ie od p'rzewy~aJą passywa o 20 '%, 2!J żk b .ł""'" 
65 lał, a w roku 1898 została że czasowo zaprzestanie wypłat l~g'.1tymaeJl; proc, ZDl l na. 1- 'w dziedzinie standaryzacji i aktual 
p.rzekszta~cona na spółk'ę a'kcyj usprawiedI:iwione jeSt nołoTYcZ- lety W' oble strony. ne zagadnienia standaryzacyine. 
ną. P.rzed wojną f1rma zat,rod- nie znanemli. mie.łscowemi wa- Na kolejach Die~ckich zniżka. Vln. W, sekcji morskiej ł komu
niala p1'zes~ 2.500 robotników 'l'unkami gospodUJrc.zemi, po- ta obej~J.e oonę .. bir~tu .od granicy ~Itacyjnej: 1) warunki dalszego 
j była zaaiczallla do kategorji st'anowiił udzielić firmie: ,;Ch'a· niem]eekiPJ do blpska. l I po,w'rO- rozwoju Gdyni i Gdańska, 2) roz
największych pTized:sięł>i()ll'stw im Wein1!raub" hurtowy ł 'deta- tem. budowa pÓł$kien linji morskreh, 3) 
branży we1lnianej w krrajlll. Pod licz;ny handel futrami i koo- Bilety są. wawe na. pociągtl po- bieZące problemy naszej polityki 
czas wlO.jny f~rl11a poniosła stra- fek-c.lą na 3 miesiące tQ .lest do 
tv sięga.lą;oe ogółem 6.000.000 dnia 20 wrzeŚThia r. b. śpieszne idące z Bytoroi& do Lip- komunikacyjnej, 4) racjonalizacja 
rubli, w tem dwa mil.iony przez Sąd okll"ę!gOwy w LodrLi na Sk~ i ' zpowr?tem. podr~ z Pol_o produkcji a polityka taryfow:t. 
rekwizycje niemieckie. ostatniej sweJ ses.ii w .5tpI'awie !lkJl. D?-<>S:ą WIęc .bez ograru.ez~ń ko, Rezolucje, przygotowane w to' 

W ciągu pierwszych 3-~h mje te.i mianował sędzią _ komiSa-' rzYS~ ' w czasIe od dn. 26,ITI do ku obrad sekcji, będą następnie 
sięcy trw8JJl~a nadzoro finna nem S. li. Jórlefa R:ac~kiego, ,dnia; 5,IX ze WBzystkilch poc&ą.gów przedmiotem uchwał drugiego f 
nje zdołała UIl"zeczyw.istmi.ć pro- a nadzorcą sądowym Leopolda do Li4Jska, a od dnia. 31,Vm do k'ońicowego zebrania plenarnego 
g.ramu salllacji sweg() Ptrzed:się- Roszak.'a. ..' •. dnia lS,IX z Lipska., bez jakiej- kongresu, na którym refet'aty ge-
biorstwa" '" '" kolwiek' dopiaty. nera1ne wygłoszą: prezes P. K. o. 

NadchQdząJCy sezon zimowy Firmie: "Fabryka Szrtucmego . 
d

· . 1_~ . .l" • Jed 'Lo! S" d P lo .. Bilety ulgowe moma. otrzymać p. dr. Gruber na temat rozwoju 
ale Wlę~Zą naUJzleJę p.r:zepro 'W'aJ.Jt.lU omes e o f!!De .. 

wa'dzeru'a nT'ornra,mu sanacYJD' e. '"".;'. ub ~"ono u- u ho~orowego przedsta.WICIela. Tar- obrotu bezgotówkowego oraz p. 
.... ..,.. W Slvrpn .. u r. . ~.""""" :ó . L·-L.· h Wł d. Glaz W ':And • W' b'ck' B' . 

go, wobec czegO Hrma w poda- padl'.ość. Sęazią _ klomisanem g W' 'lJ!=vJ~, a. era, ar rze~. terz l l p. t. " lezące 
niu swem złożonern do sądu I mianowano S. h. Sta:n:i5ława Ja· I szawa, Al. ~er()Zoltmskle 41, tele- , zagadnlema naszej polityki gospo 
prosiła o przedbużenie odlfocze rocińskiego, a kUil'atot'e:ll1 ap1. fon 230-55. darezef'. 
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!4 sierpnia 1930 r. s 
T i·1 tBn isowy lU He enowie 

Dziś c:agszeree i~zmierDie ," fkawUł:h spotkań 
Dzień wczora.;szy niewiele 6:1 i p. Mfunc.hmaycra 6:1, 6:3, 

S 
l 
Jl 

natos PORANNr 
t.ÓDŹ 

24 sierpnia 1930 r. 

( 

H 
l' T>osunąił naprzód rozglryw'ki o pTZyczem Miinc.hmayer w dru

mistrzostwo te.nniJsowe Łodzi a gim secie prowadził 3:1; ,wesz
to "WISkutek deszcz'u, klólfy u- cie czwarty półfinalista to p. 
niemoż11iwtił ws.z.e-lil.de gry popo- Tezenas Menzel, który wyelimi 
łudn,iowe. nowal p. Wegne'ra 6:4, 6:0. Dziś 

rówlna osiągnęła już prawie cal 
kowicie swą dawillą formę i. ma 
my nadzieję , że da sobie radę 
ze świetnie t;(1ra.jąrca p . .volkme
równą. W każdym razie spotka 
nie to hędzie nielada sensacj'll 
cu'a miłośników białego sportu. 

Part ja francuska 
P,rzed pD1udniem ,rozeg.rano 'Od samego rana odbędą się wal 

~ereg walik, naDg6ł dość cieka- ki pó1tfinałowe, które zap'Owia· 
wych. daJą się niezmief\nie ciekawie, 

W konkurencJi panów:mamy slzc,z,eg61nue w górnej po~owie. 
już komplet pół1fim.alistów, a Z wiel'kiem zainteresowa
mianowicie od gwy p. J. Sto- niem oczekiwany jest także fi
laTow, Bopba wskd., który pobił nal konkurencji pań między p. 
Scbrodera 7:5, 6:0; u do]\u p. Wiell"ą Richterówną i p. Volk
'AmdrzejewsJd, - który w ładn~ merówną, która pobiła wczora i 
stylu p.obił p. Stadtl1indera 6:2, p. Junża,IlIkę 6:1, 6:3. P. Richte-

W grze podwóJnej palI1ów do 
pólfina~u doszły jeszcze pary 
Sachs - Siindeband ,i Steinelrt
StadtHinder, Opll'ÓCZ poprzed
niej pary Stolarow - Pop.ław
s.ki. Czwarta para Goldstein -
Andrzejewski ma do rozegrania 
.leszcze jedno spotkanie. 

Wlreszcie w gr.ze podwóJnej 
mieszanej do półfinału doszła 
para Eckersdorf - Goldstei,n, 

Echa - aillU "Izlakiem Kadrówki" ~~i~2~~r~\~la:~:adzięktt~~~~ 
nie wspaniałej g.rze p. Goldstei-

Podczas trwania turnieju druży. 
nowego w Hamburgu grał również 
mistrz świata, dr. Aljechin, kilka 
partji dla Francji, której przyna
leżność państwową uzyskał. 

Białe: Hovind. 
Czarne: dr. Aljechin. 

1. d2--d4 e7-e6 
2. e2--e4 d7--d5 
3. e4xd5 
4. Grt-d3 

e6xd5 
Gf8-d6 

Zastanawiającym jest fakt, że 

w ostatnich latach part je, w ten 
sposób otwarte, zostały przez czar 
ne przekonywująco wygrane. Kil
ku mistrzów twierdzi całkiem po-

ważnie, że w tej pozycji czarn. 
mają przewagę, ponieważ biał~ 

na które kolej, muszą najpier' 
odkryć swe karty. 

5. Sg1-f3 
6. Gc1-e3 
7, c2-c3 
S. O - O 

Oc8-g4 
Sg8-e7 
Sb8-c6 

Obecnie czarne mają już uczcl
wą szanse. Nie roszują one chwilo 
wo, atakując białe skrzydło kró
lewskie. 

8 •••••. 
9. Sb1-d2 
10. Wb1-el 

Dd8-d7 
h7-h5 
f7-16 .' ~ na, który sam krył cały kort i 

I pokazał doskonałą taktycznie i 
I technioznie girę· Dziś od same
. go rana odbędzie się sensacyj
I ne spotkanie par V:ollkmerówna 

abcdefgIt 

Zwyetę6ka dmtyna 21 pp. otrzymuJe na postojach cukier. Dzięki o~ 
ł;ywianiu się cukrem, który Jest najlepszym erodkiem na zmęczenie, 
"drużyna ta nietylko wybiła się z 9-go miejsca w roku zeszłym, na 
pierwsze miejsce, lecz również pr zybyła do mety w niezwykle do-

skonałeJ formie. 

In 'ie~ ~olar!kj 'oo~ola PO'I~i 
pragnie zorganizować Legja warszawska 

Jak juf dono.siłiśmy III bieg 
k'olars'k!i. dookoła Polski, orga
nizację którego polecono W'3.r
szawskiemu Tow. Cyklistów 
nie dojdzie do skutku, ponie
w.aż kolaT's'kie zwią!zki okręgo

statoozna odpowiedź zapad.nie 
w dtniach na.jbliższych. P,roje
ktowan,a jest zmiana trasy bie
gu, .która tym razem p,rzecho
dzić będzie przez Łódź. 

we i kJl-uby p,rowilIl'c jonalne od- ~ 
mawiają W1ręcZ Wlspó~tacy z 
ma<:herami stołec!Zm.ymi. 

LEKARZ DENTYSTA 

- Andrzejewski pl"zeciWlko Jun 
, żanka - St'olarow, którego wy 
, nik nie .da się przewidzieć, bo 
ob1e pa,ry są rÓwThorzędne. W 

I
I każdym razie wal,ka będz~e nie
zmiermie ciek'awa. 

i Jak więc widzimy dzisie.~zy 
'Ostatni ,dz'eń turnieju tenniso
wego w Helenowie z,apow~ada 
się baTdzo intere5ująco, oczy
w.iścó.e o ile tylko dopisze po
goda. -ek-

Połoł.enie po 10 posunlęeiach 

czarnych. 
liKI I b"Halioah J:Z (1:1) Bardzo ważne! Udaremniono sta 
Rzut karny zadecydował billzację białego sk~zka na e5. 

O zwycięstwie Pozatem plon g może teraz ruszy~ 
naprzód. 

WClZora.łslZy mecz l) mistrz o· 11. aa-a4 
stwo klasy A roze~any był w 12. Od3-1t 
fatał!Ilych warunkach aŁmosfe· 13. b2-b4 
rycZ!Ilych. Sędzia mimo deszozoU 14. Sf3xg5 

M--b4 
g7-g5 ' 
Sg~r5 

prowadził zawody do końca. 
Do pT'ze'rwy wY'n:ik remitSowy Białe czują się niesW'ojo. A,by 
1 :1, po zmianie srtmn przeciw. się oswobodzić poświęcają figurę. 
nicy zdobywają jeszcze po .ied- 14. f6xg5 
nym goalu. Gra cały czas rów· 15. Ge3xg5 0-0--0 
norzędtna. Zwycięstwo zdobywa 16. a4-a5 WdS-gS 

17. f2-ł4 Se'f-ff& 
18. M-b5 Sg6xf4 

Aljechin rezygnuje I eJiarowa~ 

nej figury i utrąca WI'" tp08Ólt 

kontratak przechmJka. 
19. b~xc6 sr4-bS~ 
20. g2xh3 Wg8xg5~ 
21. Kgl-hl Dclf-g7 
22. Sd2-f3 Wb8-g8 

Obecnie grozi W gt + l mat Dgłł 
23. Gf1-a6 Wgf-g2 
24. We1-e2 Gł5-e4 

Białe poddały się. Przeciwko Het 

I nym groźbom niema skutecznej Ol 

brony. 
Ją czerwona w ostatnich minu
tach z rzutu karnego, podykto
wanego za błahe przewilJrienie. 
Sędziował p . Fiedlell'. Meczem 
tym Hakoah zakończył sezon 
rozgIrywek mistrzoWlSkicll, zdo, 
bY'V'ając na 22 gry 22 pun.kty 

Zada ie. Aulor: Markwik 

stosunek bramek 40:39. 

ZjednoczonB
Hasmonea 3:Z 

a b e c1 e f 

Obecnie .jak się dowiadujemy , E P L I CK 
sprawa oygaruzac.n III biegu do POWRRCIt. Sensac.y.~e spotkanie decydu 
ok~la PK>llSki wchodzi na no- U jące o tern, ktÓlra z powyżlSzych 

drużyn ubiegać się będzie o 
We tory, gdyż gotowość organi-/'-__________ --l awans do klasy A z g:rupy łódz 

zommia tej gig.antyc.znej im- I kiej, przyniosło zwyciestwo ze-
pre'zy wyraziła LegJa warszaw- sporowi Zjednoczone w srosun-
15'ka, wysuwajac .jedlD.:ak pewne łr:Nll\[-llłf" UL"' ku 3:2. Zawody z J)owodu ule-
wa'1"\ll1Jki. Oferł.a Leg.i~ stolecz- ł!:. AK JJ..9 LU wy zostały przerwalI1e na 17 ~i 

. ~ cI'b\.u.ł:.y , nut .p.rzed końcem, to też wy-
nej jest obecnie przedmiot HAJl[PSU PERfUMY dztiał gier i dyscypl1ny zmuszo 
obrad zal'l:cądu Polskiego iWODY KOlO~SKI[ ny będzie wyznaczyć do .. -yw-
ku tow4lny.stw kolarskich l o- k~. 

Białe zaczynają i dają mata w 3 posunięciach. 

f~g~ 
Pl?A~QIoI: 

fu 6Lfut. Sous 
PfTlTt 

Autor: Bayersdorfer 
1. KcS-dS Kb6-a7 
2. Kd8-d7 Ka7 -bS (b6) 

Rozwiązanie zadania. 
PetkiBwicz Z tlurmim Białe: Kc8, Se7, Se7, Pa6 i boli 

3. Se7-c6 (cS) mat. 
walczy w Finlandji (5)Cz' • Kb6 (1 

arne. ). 
W dni,u onegdajszym <>'Puścił ~!!!!!!!!!!!~!!!!!!~~ .... ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!~!!!!!!!!!!!~!!! 

Polskę nasz doskonały biegac.z ;: -
Stanis~a w Petkiewicz, udaJąn 
się do Filnlandji, gdzlie weźmie Rekord staruszki 
udział w wtielkich za wodach 'P~;na bardzo oddana sportom na przestrzeni od latarni morskiej 
leklkoatletycmych. PetkiewUez amerykanka, któtej póiny wiek Santa Monlea w Los Angelos do 
startować będzie w biegach na nie przeszkadzał ~włęeać slę jednej z wiosek nadbrzeżnych, czy 
3 i 5 kiLometrów. W zawodach 
łych weźmie r6WiI1ieź udział i wszelkiego rodzaju ćwtczenlom cle li na dystansie przeszło 2O-kilome-
znakomity Nurmi, pra'gIIlący lesJtym, w bardzo oryginalny spo- trowym. Nieustraszona, wytrwała 
Zil'ehabUitować się za p'oTMJkę sób UClEcłła 70-, rocznłeę swych u- pływaczka dokonała tego wyczynu 

l 'Odniesioną do PetkiewJc.za w rodzin, przepłynęła bowiem w tym pływackiego w ciągu 12 godzin i 
Wa.ncawie. dnłu dla d~ lIroez:.vstym, ocean 110 m.irud. 
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~órł! Ż o ślDił!rc:j 
W ostatnich latach mamy do za warunki dogodne. Co więcej obser 

hotowania szereg niezwykle delia wowano nawet rośnięcie, czyli po
wych doświadczeń, wykaLujących mnaianie się komórek, oddzielo
daleko posunięty "separatyzm" pe nych kawałków, wyciętych z 8er
wnych organów cielesnych. W ro- ca. 
ku 1922 profesor rosyjski Kraw- Najbardziej jednak frapujące są 

Imw poddał odcięte uszy królików doświadczenia, w czasie których 
·oraz palce ludzkie procesowi wysu starano się odcięte od kadłuba glo 
szenia. W ten sposób preparowa- wy psów utrzymywa~ przy życiu. 

ne palce i uszy stały się przezro- Doświadczenia takie przeprowadza 
czyste, jak pergamin. Po kilku ty- li prof. Kuljabo i Brjuchenenko. 
godniacb, a częściowo nawet po Jui: poprzednio PTof. Heymans z u
!{ilku (5 i pół) miesiącach prof. niwersytetu w Gent utrzymywał 

Krawkow doprowadził te organy odciętą głowę psa w ten sposób 
do zmiękczenia, do naczyń krwio- przy życiu, ~ łączył naczynia 
nośnych wprowadził specjalny krwionośne głowy z krwiobiegiem 
płyn fizjologiczny o składzie che. psa większego. 
micznym, podobnym do składu che Kuljabko, Czeczulin l Brjuche
micznego krwi. Uszy i palce ponow nenko w pracach swych posunęlł 
nie "odżyły" j Poczęły reagować !>ię o jeden krok dalej. Skonstru
na doprowadzane do nich roztwo- owali oni specjalną aparaturę, za
ry chemiczne, naprzykład adrenali stępującą normalny krwiobieg I po 
nę, zupełnie tak samo, jak organ łączyli z nią następnie żyły odcię
żywego ciała. tej ostrożnie od kadłuba głowy psa 

Analogiczne doświadczenia były (uśpionego poprzednio chlorofor
również przeI>rowadzone z serca- mem). Początkowo głowa psa zdra 
mi zwierzęcemi. Twarde, zupełnie dzała skutki głębokiej narkozy, 
wysuszone serca, ponownie zaczę- które stopniowo ustępowały. Po 
ty bić I pulsować, gdy po kilku 20 jednak minutach głowa psa od
tygodniach sztucznie stworzono im żywała i nie różniła się od głowy 

Zakład Krawiecki 

MAO y(y ~. R~~~llń~KI 
• 

GI6wna 9, tel. 224-10. 
IQ 

lIIatki! Bbalt:ie O zdrowie 
walzgt:b dzlet:i!'! 

psa zdrowego. Oczy otwierały się mianowiełe na głowach zbrodnia, 
szeroko i ~em lpojrzeołem pa- rzy zasądzonych "kilkakrotnie" lU'1 

trzyły na 8we otoczenie, n08 rea· mier~ gdyt moiJiwe Jest, te lł 
gował na zapachy, a gdy uszczyp- czasie doświadczeoła nastąpi od
nięto ucho, mięŚJde uszne odpowie zyskanie świadomoścl. Nlezwykły 

dnio reagowały. Na dmuchnięcie projekt, "fi którym pedanterJa q, 
w oczy powieki odpowiadały mra czy się z okrucieństwem! 
teniem. Pozatem głowa reagowała Wspomniane doświadczenIa prze 
również aktywnie. Gdy położono rażaJą nas zarówno samą swą tre, 
tuZ przed nią kawałek mięsa lub ścią, jak ł osiągniętymI wynłkami. 
tlera szczęki chwytały przysmak, Przyznać Jednak należy, te tylko 
zęby miażdżyły go, a przełyk (M) na tej drodZe, metodą doświadczał 
połknięciu wyrzucał go na talen. ną, sdoby6 moi:emy cenne włado, 
W pewnych chwilach ruchy glo- moki o związkach, zachodzących 

"y były tak raptowne, że należało między i:yclem a śmiercią; włado
ją przytrzymać rękoma, aby zapo- mości te zaś możemy następnie wy 
biec odłączeniu się naczyń krwio- I korzysta~ w walce z ponurym wład 
nośnych od wężówaparataty. I cą państwa podziemi. 

Gdy przerwano działanie aparatu 
sztucznego }{rwiobiegu, następowa 

ły wyraźne objawy ag9njł. O&ja- I 
wy te najdooitnłej wyl{azywały. ! 

poprzednie stadjum zwykłego I 
iycia, bowiem umrze~ mote tylko 
to, co przedtem żyło. I 

Jeden z psychjatrów ogłosił, Jak 
podaje dr. Bing w artykule w 
"Wiss und Fortschritt", projekt 
przeprowadzenia tych samych do
świadczeń na głowach ludzkich, 

BaczDoit Letnity r 

ftu~a-~amani[~B 
GŁOS PORAN 
można otrzymać w cu
kierni "Rud zlanka* 
(na prz. głów. tramw. 

przystanku) 

Dzii i dni n steDnJch t 
Najpotę~nieisze ~rcydzieło 
wytwórni "UFA 1930 r. 

Genialna re~yserja Joe May'a 

Nadzwyczajny dramat Balono
wo-seniacyjny n3 tle miłości 

policjanta i złodziejki 
MiEłdzynarodowa obsada' 

Bfrl\' 4 N 
gwiazda EU1'Opy 

Adalbert 5.: I~U 
słynny z filmu "Wołga Wołga" 

ODstaw o 1-t:h 
Albert Ste- nriit 

Ceny miejsc zniżone wszystkie 
po 50 gr. i 1. zł. 

POczi\fek seansów codziennie o god3. 
4 pp. w sob. i niedz. o godz. 12 w pol. 

Zapisujcie się 
na czlo ków b.D.P.P. 

Przyjmuje zlecenia na sezon jesienng i 
z własnych i powierzonych materjałów 

zimowo 

po t:enftth prz 
Najnowsze żurnale I materjały na składzie. Wykonanie pierwszorzędne • 

• 
Dr. med. Dr. Med. 

M/rOAl Ul !,!:.y ~w!fJ~~eJ pt! 
Pluskwa jest roznosicielem groźnych 

I ZAKUD
. l([lnl[l~· 

WY[H~WAW[lY 
powrÓCił 

Choroby we- p,' . d 6-8 8' ki . 
wnętrzne i dzieci rZYlmu]e o len eWlcza 

. 3'5 i od 1-2 Lecznica "Vita". zarazków. - TYLKO PREPARATEM Cegielniana SI 

"fU IDl\TORE-CI lU 
wytępicie wszelkie robactwo. - Przeprowadzamy de

zynfekcje pod gwarancją. 

dla dzieci nBrurourych 
I cofniętych w rozwoJu 

Dr. Med. I. SPfKTOROWEJ 

t~. 169-18 
Dr.med. 

l Dowr6cll 

Łódt,F1okko~ka224 
Tel. 188-03 D d 

Choroby sk6rne I wene"o.n. 
r. me • UL. N A W R O T 2 

Zakłady chem'cznO-DGzynfekCYl~e. !t~!~P-IDi. Juliusz Hamer i S-ka 
" S Jł l , Ił T O R Łódt, 6-go Sierpnia 1, tel. 188-38. 

Do lIa.kła.du przyjmowane 8" 
dzieci ncrwowe, cofnięte w roz
woju 1 trudne do kierowania 
od lat 4-14. Stała opieka le
karska, porada specjalistów. 

A MI
'ller TELEFON 119-89 utoDI ~y!mtJJe do 10 x. i od 4- 8 wiecs. = w n1sddelą od 11 - 2 po poludnia 

LECZNICA 
lekB'.V specJalln6w 
pr.y G6rnVm Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 122·89 
(puy pUJ'słanku tramw. pabjanicllich 

Ce,nna od lO-ej rano do 7-ej wiec .... 
w niedliele i święta do 2-ej po poł 
WRr.tkle specjelnolrcl I denty
słJka. Kąpiele śwlełlne, lampa 
kwarcowa, eletctryaacJa, Roen'g. n 
neseplenla, anall_, (moczu, ltlllu 
lIrwi, plwocin, wS'd&ielin ltd.) Ope. 

racje. opatrunki. 

Wilyty na mialto. Porada .. zł. 

Porada dentrsłJcana ONI! wena_ 
.ologle.na dla chor6b ,lt6mpch 

i wenerfclI:DJch 
3 Zl.OTE. 

Dr. med. 

. NfDlDilrk 
Moniuszki 5, łal. 170-110 

Choroby skórne I wenerrCllna 
LeczenIa dIatermją, 
dJatermokoagulacJą 

oraz lampą kwarcową 
P"Ylmule od 1.30-9.30 i od ~-'l 

Kino-Teatr 

Dziś i dni nastElpnyc~ 

,·r~t:lili sensa.cyjny podw6jD1 
program. 

Do akt. 
Nr. 204511930 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik S~d\[ 
Powiatowego w Lo 
dll Stefan G6rski 
lamieszkaly w 
Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 9, na 
zllladzie art. 1030 
Uat. Po,t. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

2 września 
1930 roku od go
d.iny 10-ej rano 
w Łodzi, pl'l,. ul. 
Południowej 20 
odb~dzie się 

'przedał z prze
targu publicznego 

ruchomoŚci, 
naleł~c,.ch do 
firmy "Bracia 

Szk6lnik i S-ka
i składaj~cych ,ię 
% 120 metr. sukna 
oszacowanych nil 
sumę Zł. 450.-

L6d', 20.8.1930 r 

Komornik 

S. G6rski 

Do akt. 
Nr. 1038 130 r. 

Ogłoszenie 

Komornik S~du 
Powiatowego 

w Łodzi 
Stefan G6rski 
zam. w Łodli 

przy ul. Sienkie-
wicza 9, 

na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 

4 września 
1930 r. od godz. 
lO-ej rano w 

Łodzi, przy ul. 
Piłsudskiego 35 
odb~dzie ,i~ sprze 
dał z przetargu 
publicznego ru-

chomości 
nalełllcych do 

Arii Leiba 
Weiskohla 

i składajllc,ch ai.; 
mebli 

oSlliacowanych na 
sum.; :Ił. 530.-

t6df, 18.8. 30 r. 

Komornik 
S. Górski 

Na dogodnl(oh 
warunkachl 

Wielki wyb6r 
wózków daiecin
n"fch krajowych l 
.agranicznych łó
:tek metalowych 
wyżymaczek ame
rykańllkieh, mate
zaoyWJ~oI~ 
J&Mlmateracy 
owepzq'rnowrch 
"Paten" do 
meblOWJllb. łdfJak 
podług mi.aq. 

N ab,ó molina VI 

lab1'fcmrm ~ 
<hIe 3_ 

"DOBBOPOL" 
tMi, 

Piobkoveb 75 
lł' pD4wónu, 

tel. latHII. -
Po raz plC!rw~z, w Łodzi I 

Indywidualne wychowanie! -
Gimnastyka specjalna, praca w 

ogrodIie. Naucz&nia fachu. 
PRZY ZAKŁADZIE 

PORADNIA PEDOLO
GICZNA, badanie inteli
gencji, badanie lekarskie 

I t. d. 
I • " .' , ~". • ,..:',.... • 

Lekarz-dentysta 

Ł6dt, ul. Targowa Dla pań spec. od godi':. 4-5 
32, front l p. tel. po poL dla nisB!łmotn-Vl"lh 

206-34. OeNY LECZNIC. 

Choroby wewnę- -------------
tr%ne i zakatne. DR. MED. 

Godz. pr~yj~ć od 16 
8-ej do goo rano i • 
od 7-800 wlecz. 

L S 
OKUUS'VA 

Prsyjmuie ob eonie 
Al. K09Cilu8~ki 21 tel. 165-17 

od 1-2 i 5-7 

S P l! R L I n li Bldynowon, Swia~o zgasło, motor stanął? 
li DO[DnlI~R dzwon ie el. 10~ł1 

Zawadzka l. Telef. 143-06. !aylmul~ na LgO_ "o~ofnwie elektIY[IOe' 
PO "ró,11 dalny wieczorowe dyżury przez całą dob~, W 

spol'Zlldlante bi- . d . l . ś . t 

Dr.M. Wajnberg 
Choroby nerwowe 

2eromsklego 25. tel. 172-20 
powrócił 

W lecznicy "VITA" przyim'l'je 
od 12-1. 

•••••••••••••••••••••••• 

lanaów ewtt 8tałe W me ne e l ~ę 80. 

pl'owadsenie Irsillg "'anraWB DDtJtbmllXłOWa " handloW}'ch. ~ 

Piel'W810riędne 
referencje. 

ta.k. .głoszenia 
pod "BlIansieła ~ • 

ngenteurschule Frankenhauaen 
Kyff!o.lł Wydział lntynlerskł I werk

naUSar mistrzowski dla budowy 
. mnszyn I samochodów, dla techaild prądów 

silnych i słabych.. Wy~sZ'f osobn) wy
dział dla budowy lJ1lISZyn roln!czytlr I 

lotnictw •• 

- 11.- , I 
-I 

"Pl NĄ(f PIASKI" ~i!ki komedjo-dramat w 11:) aktach wg. znanej pow:e ~ci !~ENY 
ZARZYCkiEJ. W rolad, gł. MarJa Mallcka ł Z;,)j'::,,{O ~a 'Jan. 
Dzieje J6-letniej dziewczynki swawolnej i dzikiej-oło tr-<": leg" ~ilmt.:: 

Wielki sensacyjny dramat wschodni w 10 akt. W rolach głównycł" 
MILTON SILLS - Tytan ekran6w. - Król sensacji ja~o. porucznik 
Legjl Cudzoziemskiej. VIOLA DANA - Najpopularm.e)sza pelna 
wdzielnr gwiazda ekran6w. CHA~LES .. MURRA~ - Największy k~
mik oharakterystyc%ny. • Walka Leg)1 Cu~zo%Jem8kiel z .Arab~~I. 
Koleje losu człowieka, który rozpoc~l tyCIe po raz drug~. DZieJe 
miłości na krańcach c}/wilizacji pod, palilcem słońcem AfrykI • ~en
laCl';"'.~ ':~"ID" a--A"""-wygnanoe .pod pu.ybranem nazwiskIem 

.<.. :! .. ~ 7eic1. WiełlleQCdiłmu, 

Poczlltek seansów o godz. 4-ej. W niedziele, święta i ~oboty o~ g. 2. 
Ceny mIejsc nadal znl:łone. 1.- 1 zł. Ii-75 Ar., 111-:;0 gr. 

Ilustracja mu%yczna pod kierunkiem p. Bia,:dewic7::a 

~~s;;S~~ Postrath Złonyó[ów. W roli ~!6w". ~~r ~ ~ anss, 



~4.VIII. - GŁOB PORANNY -- 19IJO 
zz 

TE 1111 ... 
pieknie poloiODq€b lasów w W!Q(zgnie IId -

u 

siC rozpOł:zcla' 

C h c e s z n a b, C \V I a s n e, zdrowe i tanie letnisko, kup działkę WiączYńskiego lasu I 
Działki położone są przy projekto- łOdzI' Orz z· g (odległość od granioy Łodzi do Wiączynia 7 i 1/2 kIm .. i od 
wanej Iinji elektryczno-dojazdowoj'" Andrzejowa 3 kIm. Od Andrzejowa są stale furmanki do dyspozyoji) 

Robo" wsleDne telie linU jui sie rOZDOCle" i otwarcie nasiapi w Drz,szłvm roku. 
Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 

Dz·alki W wielko§ci od Z500 do 8000 m.r. kwadratowuch 
po cenie od arolzg 50 za me.r kwadra_owg są już do nabu,la 

BliżSZych informacji udziela: 1) Administracja Dóbr Wiączyń-Z jeleń, poczta Koluszki, ~) F. Petzold, Łódź, Główna 8, 
tel. 190-77, 3) Biuro firmy "Go-Go", Łódź, Moniuszki Nr. 2, tel. 190-09, 4) Zarząd las6w 
Wiączyfl Leśniczówka. 

dla Hoteli, CukiernI, 
Laboratorjów, M le
czarni i podobnych 

celów. 

Żądajcie bezpłatnych ofert! 

Stocznia lidańska 
Ł6di, ul. Traugutta 9, Tel. 141-83. 

POSZUKUJE SIĘ SUBZASTĘPCÓW. 

Miądzymiasłowe Transporty 

ROBERT THOMAS i S-ka 
Piotrkows&a 85, tel. 208-31, 106-49. 

między Gł6wnll a Nawrot. 

• 

NAJSŁAWNIEJSZY TENOR 
ŚWIATA 

zadziwi całą Łódź swym filmem 
dźv.iękowym. 

KILIŃSKIEGO 178. 

Dziś rewelacyjna premjera 

"Pieśń żywioł'ów" 
Wzr\lszający do łez dramat 21 udzilllem nie
zrównanej Lupe Welez, rasowego Gary Cooper 
oraz niezapomnianego Louis Walheima. Lupa 
Welez odśpiewa pełne nastrQju czarujl\ce pie
śni meksykańskie, ponadto słynnll "pleśń 
wilk6w" śpiewają treperlly w lasach i w'rdd 

dziczy gór skalistych. 

Początek: w seboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, w dni powszednie o godz. 

5.30, 7.30, 9.15 

IW.--.------. 
ailepsl lo, I 

ZE II mu!!H!.A 11,!l!~H!~ I 
OSKARA WOJNOWSKIEGO Porcja 1 zl. Pd. orcii 50 r.1 

są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 
"Zioła przeciwko cierpieniom "ZIoła przeciwko reumatyzmo-

kanału pokarmowego" wl, artretyzmowi, Ischiasowi 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. "Irołan" I podagrze" 

(rej. Nr. 1150) zn. tow. "Artrolln" 
"ZIoła przeciwko wymiotom Kąpiele Siarkowo-Roślinne (sto-

ora<l: atonii kiszek" sują się przy leczeniu: Artretyzmu, 
(rej. Nr. 1148) zn. tow. "Gara" reumatyzmu, podagry i ischiaszu) 
"Zioła pn:eciwko chorobom (rej. Nr.1263) zn. tow. "Sułłol!a'''. 

płucnym I bl-adnlcy" "ZIoła przeciwko niedomaga· 
( . ) El i" nlom skrofulicznym" 
rej. Nr. 1153 zn. tow." m san (' N 1152) t TI" rej. r. zn. owo " zan 
"Zioła przeciwko chorobom \ "Zioła przeciwko chorobom 

nerek I pącherza" nerwowym l epilepsJI" 
(rej. Nr. 1147) znak tow. "Urolan" (rej. Nr. 1151) zn. tow. "EpIlobin" 

I 
Przedst. na Łódź i Wojew. Ł6dzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 

Łódź, Główna 69, tel. 106-10. 

Broszurki wysyła sję na żądanie bezpłatnie. 
• Pwn p d _______ -,-gr;m-- Gimnazjum Żeiiskie ___ II5lDI' 

i M =z~!~::~;~!~z~~:~:~r.!!~. ~. I 

Do lodów dodaje się darmo I 
wodę sodową i wafle __ e 

r. Dru~ in 
przyjmuje od 10-12 

w ; -. .- II e a-go SIerpnia 1511' 
.. I tel. 153·10. 

~RZYCHODZĄCYCH CHORYCH 

CENY LECZNIC. 
Przy Klinice została uruchomiona II klasa na 

porody i operacje. 7363 

OIUWI dolegliwoś[i nOgo 
Wzmacnia ł orzaturla 

zbolała slopy 
Lab. Chem. .D I N OL" 
Wllrszawa, Elektoralna 26 

Kancelarja Szkoły przyjmuje zapisy dzieci do klasy 

A i B (I i II oddział) 
Klasa AO (przygotowawcza) dla dzieci od 5 1/a lat 

Do przedszkola (frebI6wki) przyjmuje się dzieci 

I Zapisy uczenie - codziennie w godzinacb: od 10 I 

I do 2 i od 5 do 7. I I UWAGA 

I Przy gimnazjum DON DZII!CI~CY" dla. dzieci obojga I 

'

przedszkole" li., płol od lat 4-ch. 

Gdzie niema, wysyłamy 
pócztą po wpłaceniu na 
konto P. K. O. 13807 

Zł. 1.75. 
Pudełko zawiera soli na 

7 kąpieli. 6488-5 
od 3-7 lat. I : Zajęcia odbywać się będą przed I po południu. 7403- I 

Kancelarja czynna codziennie od 10 do 2 pop. '----------------1 :-_ImIrIC __ .,.. ____ ....,~_= - GIMNAZJUM ŻEŃSKIE --_ ••• 

RA!!~.Rl P. 
DA. MilO. DoktOr 

nowoczesne I stylowe oraz tapi
cerskie całe urz"dzenia i pojedyń
cze sztuki własnego wyrobu najta
niej i na b. dogodnych warunkach 

poleca 

Howootworzooy Zakład Meblowy l Tagi,!rlkl 

Zł! Nr. 1, 
wejście od Alei Kościuszki. 24/8 

Iłdeli SKRZYPKOWSKIEJ 
Ł6di, ul. W61czaiiska 123, tel. 177-35 

(z przedszkolem w ogrodzie) 

I 
..... b h choroby weneryczne, sk6rne i włosów 
... mOJO V neJe , 
pQ(lhe.aCl i dróg Andrzeja 2, tel. 132-28 

moolowpoh. L ' . l" I' eczeme ampą Kwarcową, an!! łZy 
Egzaminy wstępne sJsfemem lekcyjnym rozpocznlł się dn. 2-go Pr. Neruło\V101I8 krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien. 

wrze§nia r. b. o g. g·eJ. 28 (Dclelna) nie od 9-11 i od 6-8 w. w niedzielę 
Dzieci nauczycieli i urz!)dników paftstwowych korzystajll z ulgo. telefon 144-10. i święta od 10-12. Oddzielna pocze-

wych opłat ozesnego. I kalnia dla pań. 
Kancelarja czynnIl od 22 sierpnia od g. 9-12-ej. 204-1 P'''l'lmule 

1 
.. _____________________ 

l1li 
d - Od 1-2 .. Lecznicy (Piołrkowslca /la) 

o f-i l ł-8 w 
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Dgreli,ja 

Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia PCÓW 
m. ŁODZI, ul. Narutowicza Nr. 68 ================ 

podaje do wiadomości, it egzaminy wstępne odbędą się w dniach 2, 3 września r. b. o godz. 4 po południu. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących pisać i czytać), podwstępnej, wstępnej i wyższych, do czwartej włącznie, przyjmuje 

kancelarja codziennie od godz. 9 do 14-ej. 
DYREKTOR 

A N T O N I I D Ż K O W S K I. 

Warszawski 'aałr Rawlł *"''-''''' __ ~''' __ ~AIII'''' ___ -'' __ ''''' __ -'~~ 

'~o~'~!~!o~~.!:1 Walk,- partYJ-ne W JI"odz-, H w Kinie S.,6łdzielni, II ~ • 
SIENKIEWICZA 40, ~ ~ , 

D,iś i dni następnych ~ t 
areywesołej rewji p. t. DZIEJE KRWAWEGO STAR. ~ t 

,,'1L. ~n... O!Holaie" ~tI~~5J~IZr~M~Ę~~Ę~ : : 
w 2 ~~~~:~ac~~~;~~ach •• LATACH 1905-1906... ~ ~ 

Ilowozaangaźowana wodewilist- ~ t 
~~zyb~e;ska~aZ.za~~~~:sk~e~~ oto tlo rewelscrinej powieści ~ : 
Gorłówna, N. Suwalska, J. Dar- JÓlff1ł JERfl'lSHlffiO ~ 
ski,. J. Szvndler, W. Boruński, ~ 

M. Popławski, P. Niksarski i in. B RATO ' Y.~ ~ t W PROGRAMIE: między innemi: , , ~ 

~Sąd nad Salomonem", Potrze- ~ ~ 
ba mieć te minimum", "Ko- ~ 
ch anka apasza", "Marfuszka" ~ t 
.,Wańka i Kot", "Jak si~ to ~ 

Informacje i zapisy na. 

pOlskiej i niemieckiej 

u Henryka Barmana 
już się rozpoczęły. 

Kancelarja czynna obeonie 

ul. Przeiazd 19 CKilińsklego 93' 
codz. od 12 do 2 i od 6 do 9 wiecz. 
Tel. 136-05. 

Początek wykładów we wrzegniu. 
robi" i wiele innych. ~ 

Rewj~ wyreżyserował J. Darski ~ t ... ---------------
Zapowiada: M. Popławski. U6:IJI"UW: '~WI~.III:N ~ ~----=-----=-,!!/jl 

Muzyka pod kier. C. Kantora. 0\7 I-Ił".~ _ L ~ ~ 
Dekoracje: Nowakowski PRZEtZY'''' KUDY ~ 

Poczl\tek pr~e:'~~:i:~I.o IOcbI.7.1O l D II Jl ~ I' : ~ MaliDrał m. IOmUUOWB 
Ceft, miejsc o~ t do 2 ~. 1'.. 

~ t ' 

I W fi IirnfiiUnA 
I.ekanrv·spec;allst6w 

Z.w.dllla 1 
TEL. lI05-3S 

cwynna. od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
~ 3 ) kobieta-lekarz 

w niędzielęiświęta od ~2 pp, 
leczenie chor6b 

wenervcznych i sk6rnych 

Badanie krwi i wydIIielin na 
s\1łilis i trype.:. 

Konaullacle z n.urol.glem 
I urolOGiem 

G9binet SwlaQo-leomic., 
Kasmeąka leWSD 

Odihlelna poellekabJla dl.. Kobiał 

PORADA 3 Zł. 3i3G 

.. 
Żądać we wszystkich księgarniach 
i kjoskach kolejowych "Ruchu" 

7036·4 ~ t 
~ t 
~ t· 
~ t 

SenSACJA DLA 1I0pZI ;: 
~--------------------..... ., ~ -'JL..il..L..\J.JJ .. JL_.K ... ~ .. JL_.\_A_.K_A.LWW....v... Pll" 

~ 
H~WIH' 
Zawadzkiego, 
Kamlaslllugu 

Obwieszczenie; 
W z88tosowaniu si~ do § 22 Ulltawy Towarzyetwa, Dyrek

cja podaje do powszechnej wiadomości, że zaż,dane zostały po
życzki na nieruchomości: 

1. pod Nr. 889a przy ulicy Napiórkowskiego, przez E. Ko
lińskiego i innych po~yczka pierwotna zł. 150,000.-

2. pod Nr. 8191 przy ulicy Kopernika, przez M. Ganea 
pożyczka pierwotna zł. 150,000.-

3. pod Nr. 1764 przy ulicy Petersburskiej, przez malt. 

podaje do wiadomośoi, że dDia 25 
b. m. o godzinie 1 po południu, 

. w gma.chu Magistratu odb~dzie si~ 

ustny przetarg 
na dzierżaw~ morgów miejskich na 

okres 3 letni. 

Osoby, które utrzymają sią przy 

przetargu obowiązane są, zaraz po 

uskutecznieniu przetargu, opłacić 

roczn~ dzierża.w~. , 

Plagłstrat 

Tomaszów-Maz. 21 sierpnia 1930 r. 

.~ 

innych oraZ 
Fabryka LURar J6łnyeh marek 

Wytw6mla mebli zagranicznych 
J. KUkliński nabyć motna Blachowskieh pożyczka pierwotna zł. 30,000.- ,...--------------., 

4. pod Nr. 1300 przy ulicy Przejazd, przez małż- Modrow 
pGźyezk a pierwotna zł. 40,000.-Zachodnia 22, najtaniej i 

tel. 178-11 najdogodniej 
poleca po nejnlź8z,ch W fe.brve~nym 
cenach lustra, treme składZIe 
tualety iasne, clemn, BDBROPD" .. 
w orygmalnych ,e- łł M.3.& 
mach. Uu~dzenle me UZi, 

błowe neJno.Slych Piotrkowska 73 
stylów. Meble pojed,ń- w podw6nu 

cze lam gerderob" krede~.y,' atoły, teł. 168-61. 
kuesl .. , otoman, wykonanIe roboty 

tapicerskie na miejscu 
Sprzede:f: na rtrty I.. got~k ... 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zartdanych poźy: 
czek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeci4gu aru 
14 od daty wydrukowania niniejszego obwieszezenia, 

Łódż, d. 23 sierpnia 1930 f. 

Nr. 3507. 

DYREKCJA 
TowanYltwa Kredytowego mIasta Łodzi. 

Uprasza Si, pana zlodzieJa 
o 'Wlot listu poleconego z wekslami na 
EŁ 5666.98, który znikł dn. 22 bm. o godz. 
12 w poło przy o~enku kasy Banku Fran
eusk-o-Polskiego, Piotrkowska 67. Dla zna
lazcy weksle q bezwa.rtośoiowe. Dyskrecja 
zapewniona. Sowite wynagrodzenie. Zwró
cić w Łodsi, ul. Tramwajowa 16, kopalnie 
"Cze18d~"ł lub Kilińskiego 19, I p. m. 7. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l 
6'fllł6'JJl lalo lś"lerskieao 6' El 
~ " prz" Izosie łÓdzkie' "~ -., 

od zł. 1.50 gr za mir. kw. Piękne parce'e Idne wielkości od 1,500 mir. kw. do 2,500 mt.. • 
na 2-lelnie SDłat, bezDrocentowe 

kw. od"al0f)8 o 6 klm. od l:.odzl w granicach miasta Zgierza. • 
Wyj~tkowo dogodne warunki komunikacyjne 700 mtr. od pr.,-
_tanku tramwajowego .Adelmówek"-Iinji tramwajowej zgier· • 
skiej. • 
Warunki odpowiednie do samieszkiwania latem i ,im,. 

Informac)1 udziela Sekretarjat m. Zgierza. - Codziennie od g .- 15: w sobot, od 17 - iO i w niedliele 

. '. . I: . ... , .~~ . -~ . .. ' . - ' " I··.. . '" .. .' . 

Kaidy nabywca działki może naąchmlasł 
po spłaceniu naleino'cl załoiyf własną 
Kalłl9łl Hipoteczną. 

od g - 12 godz. - Na miejscu informuje leśnicI, las6w. 



• 

Nr. 231 ~4,VllI. - GŁOtl PORANNY -- 193ft 

Całkowite urządzenia S" D i a I n i e, 
slołowe, gabinety panieńskie, meble 
kuchenne i t. p. również pojedyńcze 
sztuki. Wielki wybór łóżek metal. 

I. Nasielski 9 
Ceny znilone 50 ol 
od 25 proc. do o et 

Piotrkowska 
I p. front. 

Uwaga: Filji nie posiadam. 
Najdogodniejsze warunki I 

, 

1 kl. SZKOtA 
dla żyd. inteligenoji 

(ZAKŁAD FREBLOWSKI) 

Ka[enelJon .. na[~UmOW 
ul. Pomorska 20 

(tel. 183-40). 
Zapisy w g. od 4-7 pop. 

Kancelarja przyjmuje zapisy chłop
ców i dziewczqt 

w wieku szkolnym 
Do klasy przygotow. (Ao) dzieci 

od 5 1/2 lat. 
Do przedszkola dzieci od 3-7 lat. 

J~zyk wykładowy w szkole i przed
szkolu - polskI. 

Dla chłopc6w powiększony kurs 
hebrajskiego i puedmiot6w re· 
ligii tyd. pod kierownictwem 
I. B. Kacenelsona. 

Ole dziewcząt rytmika, tańce, 
plastyka w zakresie szkół ta
necznych pod kier. sił fachowych 

me dzieci słabych fizycznie orali: 
nlezamołnJch 

popolu- I popOło. 
dniowa do 500 o ulgi dniama 
lI'oła _ frslJlOmka 

iW . $1& 

•••••••• ...... .. •••••••••• Paz .... t 4 ha 
_ • prawamI g~mnazJow pańs wowyc 

I • 

lłńskie tiimnazium I S-KL. ŻENSKIE GIMNAZJUM" 

ńsk-ł!- Tow. ,.~M~TURA • ftIZC:Z 
Z i e lon a 15. I ul. Piotrkowska 85, tel. 174-85. 

Tel. 219-00. Zapisy przyjmuje sekretarjat szkoły co-

Kancelarja przyjmuje podania nowych kandydatek codziennie 
od godz. 9-14. 

Egzaminy wstępne rozpoczynają się 3-go września. 

• dziennie od godz. 9-e; rano do 1 po poło e Opłaty niskie. 
I Początek roku szkolnego i egzaminów 

• !II wstępnych dn. 3 września b. r. ••••• .... • .... U l 
•••••••• 

"Bar a la Fourchette" Piotrkowska 62 . 
Dla udogodnienia Sz. Publiczności postanowiłem z. 

względu na krytyczne czasy zmniejszyć o 25% ceny 
wszystkich gorących potraw, 

.WW'sWQt&_, iWCQUUfMI& lA 

UWAGA! Obsługa bezpłetnie. 

Do akt. 
Nr. 1852 I 30 r. 

Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Łodzi 

Z poważaniem Herman Bernheim. 

uznane niedoścignionej dobroci Stefan Górski 
zam. w Łodzi 

P O l e c a przy ul. Si en ki e-

K L ł K 1\ r O 'ml11Jl r na ;:i;:dzr~ art. 
n u. 1030 U. P. C. ogła-

sza, że w dniu 

PaJDjnlslo-chlrurglczna II Dostaw Keilich Orla 1ig?eF:~~:i:o:z. 
S A N AT O" Żądajcue WG~ą,b:me ! Łot~~oisrkzi~j 5 ul. 

ł' \. fi odbędzie się sprze 
()g.odowa 10, tel. 213-&7 daż z przetargu 

publicznego ru' ĄDANY KOLOR 

I I II klasa _areSIe·, • l J\ bDiiJ chomości POD GWARANCJĄ NIES%.KOOLIWY 
• lUli naletqcych do PARF. d'ORIENT WAR'SZAWA 

O,p I E I A L E l( A R S I( A pieniędzy Maurycer~~ SlIme-

lIIId maiką i dsieokiem. otrzymuje każdy kupujący i skladniqcych !!ię/ ........... . 

.. ~~E~"=i ~t~~ ł H41U ~llf[If[YM" .:!1;f:J' :~I~~~t:·~~aF~~i~II!!. 
~IuWAGA: KaMY::! ~!;ni~A!~a~~W!!!!!!}~~. przy olmzaniu Kom~~~ó"ki bleli;e~;;O~I;tąl 
I .,.11. ki J lO-ciu bonów otrzymuje d a r m o ładną zabawką· . Do nabycia u olme • e.ar. e z powodu zbliżającego się sezonu letniego na miel'scu niebywale Do akt. 
D-ramed. MsrJI LIiWJNSONOWEJ 2.338, 2339 i 2410 I. FIłYMERA 
Cegielniana 8, telef. 148·88. wielki wybór przepiąknyah zabawek po cenaca bardzo niskich. 11930 r'l Piotrkowska Nr. 75 

Qode. PIS~t-~ai ~~ i pandw I1waRa r Na mlej,ca WZOlowa klinika lalek, IIwaRa! Ogłos"Zenie. fllje &/~tt::~::l:: i~~ 
CIIrnne 81\ n&słąpująoe d.lialy: Komornik Sądu t-------------. i ~~::,~ak6ry I włosOwo Powiatowego w Ło Lekarz DeRtysta 

; ~E!:1:~i'(o(oe:16e~o;~~:~~~~ł\ [lf[~!~nfK ~ di~~!t!:~;;r:~i M n~Dl'~III(Dnwn 
... l'"' BO' .rocoagu",o e. JI., Sienkiewicza 9, na • rUI mu ilU H 

elektrolima). lel;OUJOnOWI I zasadzie art. 1030 e. Elekboterapji(diatamja. d',A%- I U tkanin bawełnianych i t. zw. "Braki" u t P C powróciła 
8onvaUllaoja, galvanolamdYlł&ojB, b' d b t . t' dl ogSł~sza o, ~te' w dYn w!. u· j C . l' 1- t l 129 39 
7 H li. .. (B t kurania zawo owe, ro o lllcze, spor owe l a eg16 mana u, e. -. . e o e:rapll oen gen, waor, ul, nlnl!zomok' 5 września !;..-___________ ..1 

eollnx, kąpiele !§wiełlne). 1(1 n o u urzędników biurowych e. t. C. 1930 roku od go-
8. ChlrurgJI eatel,clEneJ (bU.- dom DO w,jąlkowo niskich ,enach sftrzeda.-e dziny 10-ej rano Dr. med. 

ny, tyleki, mietslrialoenia, VJ'J'nml!bJ'ngD IlU w Łodzi, przy ul. 1(. F', n" s k I-
nowotwory i t. p.), ' 1\ U liiuD łi K O N S U M Pomorskiej 37 
pod ldercm(dem chirurga odbędzie się , • 

D'ra Z. LEWINSONA WIIDZEWSIWII:I Mft~lin~IU',U yu sprzedaż z prze- Chor. skórne i weneryczne 
, .... ynujl\Oego oodz. od gach. 1-4 ". Ił ~ HI'lliYi1"t.I.GR R targu publicznego Gabinet Rontgenolecznl czy 

Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. ruchomości, Sienkiew~cza 34. Tel. 146-10 

n u ta Pltmnf[H I DRUCiANE 
Pa:rlmny, Pleciono 
kI, Tkaniny, GQBJ' 
miadl'!. do filtrów, 
"Babitr;" do :robót 

przy bECZlnCy "UBITIłS" 
w Łodzi, ul.Pusta 19 

rozpoczyna nowy kurs w betonowyoh, "We 
dniu 15 września r. b. Za- ~:~~!:~ia~~: 

N. B. Dla pp. urzędników państwowych i ~o!1lunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 6412 

należących do 
Fryderyka Starka POWRóCIŁ 
i składajqcych się 
z mebli oraz ma
szy n i narzędzi 

stolarskich 

Przyjmuje od 5-7. 

Dok~Or 

7285 

Dr. med. Dr. med. 7138 os.tacowanych na 
CI talunowski 

H.IiUTSZTADT SZ. li D I d r Y n g sumę Zł. 3895.-
Spec!IlUsła ()ho~6b sh6rn~cb, wene

Łódt, 18.8.1930 r. r~a.nich i mocllopłciowyc:h 
p~prow8dlllł się na ul. 

akuszer-ginekolog I Poł d' 9 t I 127 64 Komornik PłOfr&OW9k~ 70 (r6Q Traugutta) 
, 'ł U . U "Iowa , e. - S. Górski Tel. 81-85. 

Zachodnia ~~~~~~~'niana 23)'1 gabinet rentgenologiczny P'lIVlmuje od 8.30 do 10.30 rano, od 
tel. 129·52 p01Dl1ró6>l-ł i-el do ~.30 pp., od 6 do 8.30 w!ece 

przyjmuje od 5-7 pp. ,... .,. w n1edll\ele i ś~ta od 10 do 1-e 

pisy kandydatek przYjmu- leoa 

I ja kancelarja "Unitas' w Rud@Uf Jong 
godz. od 9 - 12. 249-2 Ł6dJ, W61oae.ńsk:e. 

ir.ftCIIA __ NII!I __ ... ____ 1I 151, tel. 128-97. 

" 

Teatr świetlny 

rze wio i ie" 

Zeromskiego 74-76 
OOjazd t~amwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 

'roQu Zeromskiego i Kopernika 

wa E li-

Dziś i dni nast,=pn,eh! • Wspaniały dramat małżeński. Każda żona powinna wychować sobie męża. 
Tak uczy rewelacyjny film pod tytułem: 

" od ze " MOTTG)': Wesoły wieczór w "Klubie egzotycznym" W rolach pikantna June (ollgfr 
Zdradził czy nie zdradził. łównych.. d 1łJ A - I 
Nauka mężów i szkoła żon. g i znakomity .,onra 1,a_I.~ 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowsk.iego. - Początek seansów codziennie o godz. 4 po 001.. w niedziele i święta 
o g. 2 pp. 08t. seans o g. 10 W. - Ceny miejsc: 50 gr.,75 gr. i 1 zł. - Bilety ulgowe w Bob., niedz. i święta nieważne. 

łłastępny program: .tfiRlf(U KIISI". Ul roli głównej: Norma S(hearer. 
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OD 2. DO 16. WRZEŚNIA 1930 r. 

J U B ILE USZOWE 

x. TA I WSeHO 
WE LWOWIE 

pod Protektoratem Pana Prezydenta Rzeczy
pospoliteJ ł. Mo§cickiego i Pana Marszałka 
J. Piłsudskiego, a pod egidą PrezydJum Hono
rowego w Osobach JWP. Walerego Sławka ł 
JWP Ministra P. i H. In!. Eugenjusza Kwiatkow-

skiego. 

Podd krajowych I zagranicznych artykuł6w 
ze wszystkich gałłłzl produkcJI. 

SPECJALNE DZIAŁY I GRUPY: 

Dział budowlany. - Grupa. radiotechniczna. - Kolek
cja produktów czeskosłowackich li: Rusi Podkarpackiej.
Oficialna zbiorowa Grupa rumuńska, węgierska i egipska.
Grupa regionalna przemysIlI północnej Francji. - Zbiorowy 
pokaz wyrobów polskiego Przemysłu domowego i ludowego. 
- Pokaz słosowania gazu ziemnego dla celów przemysło
wych i użytku domowego. 

W DZIALE ROLNICZYM: 

Targi hodowlane koni remontowych I luksusowych, 
bydła rogatego, trzody chlewnej i owiec. Targ drobiu, goł~bi 
I królików. I. Ogólnokrajowa Wystawa Jajczarska. 

Dla zamiejscowych uczestnik6w w drodze powrotnej ze 
Lwowa 50 010 zniżka na kolejach polskich i linjach letniczych 
uLotu" za okazaniem karty stcłego wstępu. 

Karty stałego wstępu po cenie Zł 10.-, dla osób wykazują
cych się _aproszeniem kupieckiem po cenie Zł. 6.-

Przydział kwater na głównym dworcu we Lwowie. 
Informacje w Biurach Targ6w Wschodnich, Lw6w, 

Plac Wystawowy, tel. 9-64, 5-37. 

~~§-§.~~~~ 

OGŁOSZENIE. 
SyndYK tymczasowy masy Ulpadłości halIl-cll:ującej f,irmy: 

,,~lma Stelzmer, W-eoo'r i S-ka" w Łodzi, ul. Piotrkow\~ka 129 
i 141 na zasadzie art. 501, 502 i nast. K. H. w.zywa v.:.ie,rzycieli 
upadłej f~rmy, aby w ciągu dni 40 od daty niniejszego ogł'o·sze.· 
'lIlia stawiil~ się osobriśde lub przez pełnomocników, należy
cie upowatniOlIlych, przed syn dyka upadłości celem ośwdad
ozenia z jakiego tytubu i jakieJ sumy są wieT1;yciela.mi i celem 
złożenia tytułów swych wierzytelnośd, o cz€m będzie sporzą
dzony od'pow,iedni protokół. 

Po upływie powyż,szego terminu syndYK tyrnczasow.v przy
stąpi w obeClllości Sędziego - Komisarrza, zgodnie z art. 503 
K. H. do ~'Prawdzenia wje,rzytel nośd, kt61re si, IJ dbędtzłe w dnh] 
7 paźdJzie1'l1i!ka 1930 r. o godz. 10 ramo w kancela·rji Wydziału 
Handlowego Sądu Ok.r~wego w Łodzi, przy ul. Pll. Dąbrow

PRACOWNICY UMYSt.OWI 

Zarobić dzl_nnle motna 
od 20 - 30 zł. 

bez wkładu kapitału przez 
rozpowszechnienie nowości, 

pracll akwizycyjnIl. 

Zgłoszenia osobiste z dowo
dami w poniedziałek od 3-
5 t wtorek od 10-12 ł 3-5 
Traugutta 8 m. 6, II p. fr. 

DR. 

ibergal 
MONIUSZKI 11 

TELEFON 163-22 
Choroby skórne I wen_ryc.n., 

eleklr(?terapJa 

P.Jlfłmufe od 8-10 ł od 5-! w. 
w nlatk. od 10 . U. 

Dr. med. 

H. Róianer 
Narutowicza 9, tel. 128-98 

Specjalista chc0'6b skOrnych. 
wenerycznych I moczopłciowych 

Przyjmuje od 8-10 i 5-8. Leczenie 
lampIl kwarcowll. Oddzielna po cle-

kalnia dla Pań. 

STOMATOLOG 
chlrurgJa uerlą!< I Jamy ueł"eJ. 

regulscJe 3IąbOw 

Rentganodjagnostyka 
III. PfafrllalllllkB lU, -'III. 111-10. 

Ordynuje 3-7 6840 

Dr. med. 

Z. D"TYłłER 
powró,il 

PiramowicI82 tel. 148-95 
Choroby nerek, p~cherza I dróg 

moczowych 

mw Nt' 231 

K O M P l E prowadzony syst. Montessori 

pod kier. • Kapłani n, 
dla dzieci od od lat 3-7. 

Przyjmuje zapisy od 25. VIII w g. 13-t. 

Traugutta 12, front II p., tel. 122-56. 
UWAGA: Przy komplecie grupy jf,lzyk6w obcych dla dzleol. 

Początek zajęć 3 września przed południem. 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• r------·---I 
..... - .... 

I 
... ,. 

I Ogłolzenia O e I 
1a ......... I ....... 

W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwarancją. wykluczającą 

:1bsolutnie wszelkie ryzyko, wyu
cza praktycznie na samodzielnego 
buchaltera rzeczom z wytszem 
wynztałceniem i kontro!. syndyk. 
przemyat - Kończącym 'ŚrwiaJ
·deotwa. Bliiszych informa.cj~ 7-9 
Wieczór. Piotrkowska. 183, I p. 

___ II_IIEI_ •• 

BUCHALTERJI 
pojedyńczej i 'Podwójnej (włoskIe) 
i amel'yk~ńskiej) oraz pisa.nia na. 
maszynie' gruntownie nauczam za 
30 zł. Pisa.nia na maez~ 10 zł. 
Udziela.m równlet korespondencjI 
i arytmetyki handlowej. Killńskre
go 50, po.przec1JIla ot., I 'Po (daw
niej Cegienia:na. 55). 471) 

Nowoczesne urządzenia mieszkań wykonane z wszelkiego ro
dJaju szlachetnych duew najlepiej i nBjtaniej kupuje si~ bez· 

. JłOśrednio 

W FABRYCE MEBLI 

JIJ1JIJSl Df , ź 
WYSTAWA MEBLI Gdat\ska 10 tel. 191-63 fabryka tel. '36-87 
Wielki wyb6r serwantek. stoliczków do herbaty, etat erek i t.p. , I 

I Godz. rzyję6 od 9-10 I od 6-8 w. 
ZAMIENIĘ (ODDAM) 

Syndyk tymczasowy: Adw. E. Moszkowski Doktdr lokal murowa.ny 7x4 mtr., wys. 
Sędzia - Komisarz: WL JOl'dowski. WOIł .. KOlVYSKI 4 - 5 mtr., drz-m oszklone i okno; 

skiego nil'. 6. BltUTERJA, 
zegarki na. raty, ceny gotówkowe. 
"Preciosa", Piotrkowska 123, w po 
dwónu. 7433-8 II nadaje się na loka.! fabryozny. 

................................................. CliG1ELNIANA 26, l'EL. 128-8'1 Wiadomość: Cegielniama 75, u go
spodarza. DO WYNAJĘCIA 

Sąd Ok,n~~owy w Łodzi wyrokiem z dll.lia 13 siell'pIllia 
1930 r. za'Qcz.nie pos.tallowił: 1) ogłosić upadłJość f:iJrmie "Bra
cia Cygelberg" oraz w:spó1lwłaścioielom Szaji, Cha.ti i Reginie 
Cygelbergom, 2) chwilę otwaifda upadłości oznaczyć na dzień 
29 lipca 1929 tymcza.sowo, 3) zamianować Sędzią - Komisa
rzem SędlZie~o Handlowego Feliksa Goldstei.na, 4) zamian'o
wać kurrałorem upadłości adw. Henryka Landaua, 5) oddać u
padłych pod dozór policji, 6) nakazać opiec.zętowanie rucho
mości i rzeczy upadłego, gdziekolwi-ek się one znajdują. 
Za zjg·oduośe Kurat'Or masy upadbośd a.dwokat Henryk Landau 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli' pl()wyż
szej upadloŚic.i, aby w dlniu 28 siel'lPlllia 1930 r. o godlZ. 12-ej 
sŁawili sńę w Sądzie Oiktęgowym w Łodzi, w Wydziale Han
dl·owym, przy PI. DąibToWlSldego 1111'. 5 osobiśde lJlb przez pel
nomoc1ńika z dowodami uSp'ra wiedliwia.jącemi jeh wieny'tel
ności w celu wysłuchania SpTa wozdania kuratora masy i wy
boru kandydatów na sYJldyków tymczasowych. 

Sędzia Komis"aTz: Feliks (iQlds'Mn. 

łoI. f. ja~iń~~i 
Biuro urządzeń 

elektrotechnicznych 

t ÓD Ź, 
Sienkiewicza 34 

Telefon Nr. 155-70 

InsfalacJu oświetllłnla, 
motorów, sygnalizacJI 

i t. p. Budowa ł Badanie piorunochronów 

............ ~ .............•..• ~ ....... . 
Pronumarita mie!iięc~nB "m~su Pora!lnego" ze wBzy.tkiem~ do

U dathaml wynosI w ŁodZI zł. 5.60, za odno8zenu;-
4.0 grosz}', z pr1esyłkq pocztową w kraju - zł. (j.~. :.agranicll - Jl 10.-

powrót:il 
!łpe.oJal1sla ohor6b 8kflrn)'ah 

ł wenel')!Cllnrch 0800 
LEOZENIE 6WIATr.EM, 
_ DJATERMJA 

(lampIl kwa.cową) 
Be1:lanłe krwi ł wrd-łeltn. 

FlIlIFłmoje od S-B i od 6....g. 
w nfadetele i śwtQtn od 9-ł. 
Dla. Ila!l ud 6 do.7 po poł. 

oddlleJno. pOOIl8Jtainto.. 

Do akt. 
Nr. 1392 I 1930 

Ogłosze nie. 
Komomik Sądu 

Grodl/lkiego w Ło
dzi, K. Buzin, sam. 
przy ul. Mielcur-

ąkiego 
Nr. 14, na. zssa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 2 września 
1930 roku, od go' 
dziny 10··ej rano, 
w Łodzi, p'uy ul. 
Piotrkowskiej 156 

odbęd&ie liiQ 
sprzedaż _ prze
targu publiczno go 

ruchomości 
należ"cych do 

JBkóba Rozentala 
i składających si.!) 
z 275 tuzin6w rę-
kawiczek dam-

skich 
osaa.eowąnych na 
Bumę zł. 5500.-

t6dt, 23.8.1930 r. 

Komornik 
K. Sulin 

Do akt. 
Hr. 346-1930 r. 

09'05 zenIe. 
Komornik 

S'ldu Powiatowe
SO I rew. egzeku

cyjnego pow. 
łódzkiego w Ło

dzi, Piotr Pili
chowski ul. Na

futowicza 24 
na iasad_ie 

art. 1030 UPC. 
ogłaSlIł, te w dn. 

29 sierpnia 
1930 r. od "ods. 

10 rano 
w gm. Bruss, 

wieś St. Rolticie 
odbęchie 

się sprzedaż z 
przetargu publicz
nego ruchomości, 

naletqcych do 
Józefa Kluki 

i sltladajlłcych się 
1'10.000 cegieł 

oazacowanych na 
sumę Zł. 5.100 

tcSd', 11/8-30 r. 
Komornik 
P. Pilichowski 

POKOJE 
umeblowane, bez ~ebli, biurowe, 
z klatki schodowej poszukuje i po
leca biuro "PoIruch", Al. Kośeiusz 
ki 27, fr., parter, tel. 141-01. 

Z PlRTURą lub BIl 
pragniesz kontynuować studjal 

W sprawie uczelni za,granicznych 
(Czechy, francja, Belllia etc.) in
formacyj udzielaj~ bezpłatnia 
absolVle~ci uniwersytetów zagra-

nicll'lyoh. Wiad. 

1'1. SPIł:Bllłfi 
Pomorsk. 40 od 4-10 w. 

Podani II, tłumaczenia, po~wiad
czenia, przy'pieszanie przyjęć, 

Prospekty na miejscu. 

POLONIS'l'KA 
(pekle kwalifika.cje) Qbej'Il:lIOO posa
dę w Lodzi; ewentualnie odstąpi 

$woją posadę w W a~zawie (gi
mna.'lo. kategorjiJ A.) W:iamia.n z.a. 
takową. w LodZl1. Oferty; "Poloni
stka" do a.dmin. "Głosu Pora.nne
'go" Piotrkowska 101. 1494 

SLONECZNY POKÓJ 
wneblowany % oddzielnem wej
ściem dla. pa.nów do wynajęcia. 

przy ul. Abramowsltiego nr. 30, 
I piętro, m. 19. Obejrzeó od godz. 
6 wie oz. 1483 - 1 

od zaraz 4 pokoje ·z kuchnią. na. 
2 piętrze i 1 pokój z kuchnią na. 
4 piętrze z wszelkiemi wygoda.mi, 
bez odstępnego. Wiadomość: Sien
kiewioza. 29, tel. 220-59 i 204-68. ---..",.-

UMEBLOWANE 
pokoje z Qsobnem wejściem do Wf.~ 
:oajęda. Piotrkowska. 238, m. 1. 

1492-8 

R. IAJlflUAUMOWl 
PIOTRKOWSKA 132 

właścicielka Df8cownl 
sukien 
lóCllA 

I leJ 

SJlD~ 
ła.two w.ajdzie ~n kto ukończ~ 
.:k:n;rs buohBaterji pod kierownic.. 
tWQIIl ratynoWbłllleg"o pedagoga. Spą 
o.ilall:r..ty kurs buchalterii bankllwej 
1 techniki biurowej. Wiad()moM 
w a.dministJraej~ "Głosu Pora,nne
go" lub na. mie,jst,'u KiI:ińskiego 60 
mieszko 45. 

OgloszlHIl-a :la wiersz milimetrowy 1-8;pa!towy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 211., w tekście sa gr. 
Ul. nadesłane po .ek~cie 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 Qr., wytej - 40 gr. Zwyczajne 

(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 dr. sa wyru; nojmnieJ8l1e ogłouenie .ł. 1.50 gr. Pos.;;ukiwanie pracy 10 gr. 
an wyraz; naimnieisfle zł. 1.tO gr. Ogloazenill zarQC&ynowe i za~lubinowe 12 zł. Ogloazenia zamiejscowe obli· 
o.ane s o ~O roo. drołei. Urm Jlłli!snioznych o 100 proc. Za ogłoszenia tabelarycznf." lub fantaz. dodBtk. 500/0 

Rędaktor: Eugeniusz Kronman . Wydawca p Prae8 4, WydawnioBa spółka z ogr. odp. W d~=--:...,.j -ła,ane:i Piotrk.owska 101. 
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KARTOFEL A KUL TURA. 
Utarło się zdanie, że Ameryka 

nie stworzyła nic w zakresie sztu
ki, literatury chociażby, że jedyną 
zdobyczą Nowego Lądu była na1-
pierw wielka hodowla kartofli, a 
potem rozrost miast, rozwój sza~o
ny przemysłu i techniki, prasa i 
rekord w każdym zakresie. lutrzy 
muje się dalej, że amerykanie nig
dy nie wytworzą prawdziwej sztu
ki, a nawet nie są zdolni jej od
CYluć. Nie wytworzą - bo są bez
silni duchowo, biedni i ubodzy, zam 
knięci w określonych granicach 
zmaterjalizowania. Taki charakter 
miała głośna swego czasu enuncja
cja Knuta Hamsuna, który opusz
!\zał Amerykę, pełen nienawiści. 

A jeszcze i dzisiaj niejedni, wyno
sząc z tego bogatego kraju po
dziw dla jego kultury technicznej, 
dobrobytu materjalnego i demo
kratyzmu, wyrażają się sceptycz
nie o rzeczywistej kulturze ducha 
ameryl<ańskiego i nie widzą moż1} 
wości, aby życie duchowe Amery
ki tętnić poczęło jaknajpełniej. 

Istotnie, w Jculturze umysłowej A
meryka nie dokonała rzeczy tak 
wielkich jak Europa, lecz dokony
wać usiłuje i to w sposób swoisty. 
OtóZ usil'uje. Należy uświadomić 
sobie, ze każda kultura jlowstaje 
Jako zjawisko nast~pując\. po okre 
sie konsolidacji i rozwoju danego 
narodu, po wytworzeniu pewnej 
Jedności rasowej a w konsekwen
cJi duchowej i po ugruntowaniu 
dobrobytu materjalnego. Między 

kartoflem a kulturą zachodzi ści
,la zaJeŻność. 

II. 

OKRES KONSOLIDACJI NARODU 
AMERYKAŃSKIEGO. LITERA
TURA PIERW. POŁo XIX W. 

I PÓŹNIEJSZA. 
A właśnie przez trzy stulecia za

lewały Amerykę fale emigracji. 
Przez trzy stulecia najrozmaitsze 
rasy napływały i zaludniały Ame
rykę. Trzeba było zaludnić i zdo
być ten ląd. Więc trzeba było lu 
dzi. Następowały skrzyżowania, 

przyPływy i odpływy w najrozma
łtszych kierunkach. W tym czasie 
samoistnie wytwarzała się pewna 
Jedność rasowa. Ogłoszenie ustaw 
antyemigracyjnych połoZyło kres 
napływowi nowych, obecnie mmeJ 
pożądanych sił, ł tern samem za
kończył się pierwszy okre6 rozwo
Jowy narodu amerykańskiego
okres konsolidacji rasowej. W tym 
okresie naród uczynił wiele - zdo 
był niepodległość ł stworzył pe
wien dobrobyt materjalny, zakła
dając już fundamenty pod gmach 
przyszłej cywilizacji. Chwile te 
są pomyślne właśnie dlatego dla 
oddania pewnych momentów w 
sztuce. Więc powstaje - literatu
ra. Okres dawnej świetności przY'Pa 
da na pierw. połowo W. XIX po 
zdobyciu niepodlegości Stanów 
Zjednoczonych. Walt Whitman -
Nathandel Hawthorn Edgar 
AlIan Poe. Wprawdzie obUcze du
chowe narodu amerykańskłego jest 

jeszcz~ niewyraźne _ jedności du
chowej jeszcze nie mamy - 1ecz 
pewne rysy przebijają się i wystę 
pują w utworach tycb trzech. A 
więc rzeczywiste życie Ameryki, 
rwące naprzód w niepowstrzyma
nych kaskadach; życie, ogarniają

ce, zdobywające dla siebie cały 

świat, przemawiające przez żywio
ły, poruszające człowiekiem; życie 

grające w trawach - jednem sło

wem życie - przyrodnicze, zwie
rzęce życie pojęte ja1m afirmacja 
bytu, życie - przymierze z przy
rodą i życie - za~hwyt, wypeł11ia

nie przeznaczeń olbrzymiejącej oj
czyzny - oto Whiman. Troskli
wość jego jest niewstrzymana w 
swej żywiołowości, w swej rado
ści i ciekawości poznania. - Ileż 

tresci mies1.czą w sobie te zwykłe 
słowa - ,,0, ludzie w prostych u
biorach, jakie dla mnie ,jesteście 

ciekawi". Drugi z kolei mistrz ów
czesnych czasów Nathandel Haw
thorne, powieściopisarz, którego 
forma bliaka jest tradycjom Zacho 
du, wnosi ze sobą duch rygoru, 
pierwiastek moralności w sensie 
poszukiwallia granicy między złem 
a dobrem, i podejmuje się trudu 
nie tylko uwielbienia i wysłowienia 
życia lecz tego życia budowania. 
(Najlepsza jego powieść - "Szkar 
łatna litera" jest przyswojona na
szej literaturze przez A. Laterne
ra). Ale jest jeszcze życie, które 
nietylko rwie naprzód, lecz wybu
cha wzwyż, życie, które Amerykę 
w tych czasach musiało mocno 
pochłaniać - to oryginalność wy
obrażania, fantazja. Ta treść wy
pełnia duszę niesamowitego, ge. 
njalnego Edgara Allaha Poego. W 
opowieściach swoich np. w "Zło
tym Skarabeuszu" nawiązując do 
szczytnego romantyzmu zachodnie 
go, Poe wydobywa jednocześnie 
pierwiastki iście amerykańskie, a 
więc amerykańskie upodobanie do 
rekordów i matematyczno - inży
nierski charakter amerykańskie) 
wyobraźni. Tak więc uzupełnia się 
Ameryka w twórczości. - taką 
widzimy w utworach trzech wy
mienionych twórców. Jest to okres 
prawdziwie wielkiej twórczości li
terackiej. PGŻniej następuje upa
dek, spowodowany nadmiernym 
rozwojem miast, przemysłu ł tech
niki. Nie brak oczywiście nazwisk 
lecz mało one mówią. Jeszcze tyl
ko Mark Twain i London, zdobyw- I 
cy i poszukujący ideału, odsłonią 
nam duszę amerykanina. 

III. 
WIDZIMY NOWA AMERYKĘ. CO 
KWITNIE? POEZJA. DRAMAT I 
POWIEŚĆ W WSPÓŁCZESNEJ 

AMERYCE. 
. Ale wojna obok dzieła zniszcze
nia dokonała takte dziefu budo
wy. Pod tą budową rozumie się 

rozwalenie dawnych form, powsta 
nie nowych, ukazanie nowych moż 
IIwości - to wszystko daje współ
czesnym utworom liter. nowe Im
pulsy. Rozlegają się protesty ł krzy 
ki coraz głośniejsze przeciwko daw 
nemu porządkowi, krytykuje się 

dq;m?ty WY. utl'.ji5~enia t 

uderza się w samą warstwę kapi
talistyczną. Niezadowolenie staje 
się ogólnym fermentem. W prozie 
obleka to się bądź w formy jal{iejś 

rewelacyjnej publikac.ii, odsłania

jącej sedno sprawy; bądź przemie-
nia się w obrazy karykaturalne, a 
więc powstaje powieść satyra; 
bądi też walczy i wnosi nowe na

kazy życia czyli ukazuje nowe dro 
gi i nową moralność i jest to 
chyba na.lbardzie.i pozytywne. Tak 
powstaje powieść amer. - społecz

na. A poezje? I to także obejmuje 
współczesne poezje amerykańside, 

a nawet zawiera w sobie szczyty 
idealizmu, owe szczyty gorejące, 

które daleko w mrokach rozświe

tlają. Nazwiska - Robert Frost, 
E. A. Robinson, V. Lindsay, C. 
Sandberg, E. L. Masters - oto 

IV. 

TEOPOR DREISER. 

Twórczość Dreisera ma w sobie 
coś z wielkiej literatury. Jakiś 

huragan nagły przewraca karty 
jego książki, ogłuszeni i porwani 
podążamy za tym żywiołem nie
spokojnym a idącym z istotnej 
głębi. Przecież to jest oznaką wieI 
I{iego talentu - tak pisać, aby 
ksiażka bolała. Dla tego, kto zna 
twÓrczość Zachodu i Dostojewskie 
go Dreiser wywołuje być może 

as~cjacje i skojarzenie. Ale jak
kolwiek ta sprawa się ma - . kto
Iwiwiek wpłynął na formę tego pi 
garza amerylmńskiego Hugo 
Maupassant, Zola, Dostojewski -
zawsze odczuwamy ten powiew 
wie!kości. 

n aj wybitniejsze. Wp!'awdzie czy tel Dreisera cechuje przedewszyst
nika zachodniego będzie raził brak Idem głębokie, aż Po serce samo 
nowych zdobyczy w zakresie for- zanurzenie się w odmętach życia. 

my, uciekanie się do tradyclł, Właśnie ai po serce samo! Odczu 

niejsza. Ale z tej lektury da si~ 

wyciągnąć ogólne wnioski - boha 
terzy Dreisera pragną dostosować 
się do poziomu klasy posiadaczy 
- poco? Nie walczą z nią - nie 
mają żadnych klasowych tenden
cji. Dreiser nie jest bojowniczy. 
W "Jennie Jerardt" znajduje się 
taki fragment: zwierzęta na lądzie 
i w wodzie mają zakreślone grani
ce istnienia - odobnie - klasy; 
przekroczenie granicy śmierć. 

Możrtaby wyciągnąć z tego dalsze 
wnioski: Ciekawe, że Oyde znaj
duje pocieszenie w ..• Bogu. A Car. 
rie medytuje nad tem, że nigdzie 
na ziemi nie da się zrealizować 

marzenia o szczęściu. Tak tedy 
Dreiser przenosi samo zagadnienie 
życia 11' głąb duszy ludzkiej - po.
między zło i dobro a Zycie, prze.. 
ciwieństwo klas staje się materJa
łem doświadczahtym. 

v. 
przeszłości, ale natchnienie lirycz- warny nietylko pisarza - twórcę - INNL 
ne, wypowiadające r.ię w prostej, artystę ale i pisarza - człowieka, A wiec Booth Tarkington. Po 
bezpretensjonalnej treści jest nie- a nawet posłannika. Dreisera ce- polsku ukazało się dM6 spore 
wątpliwe. Przytem treśĆ ta jest chuje nie zimny, objektywny, wy- książek tego pisarza. NaJcharakte
bogata. Z dramaturgów wymienie rozumiany stosunek pisarza in te- rystyczniejsza "Plutokrata" ........ 
należy Eugenjusza O'NeilIa, talent Iektualisty do spraw poruszanych przeloż. w "BUbl. Grosz." przez Z. 
stojący narówlIi z najwybitniejszy- lecz właśnie stosunek gorący, aż Poplawską. Jest to lekka .. tyra na 
mi autorami scenicznymi ohecnego- roZLal zony od uezuda. J. ~ klasę posiadaczy. DaleJ. O. 
Zachodu. Wśród bogatego dorobku jakaż podniosłość! właśnie posłan- Henry (Rewolucja ł miłość), który 
najlepsze są rzeczy - "Dziwne in- nika. Dreiser ma w sobie coś z na- łączy w sobie zdobywczość i snę Lon 
terludjum", "Dynamo", "Anna maszczenia, z pełnego powagi apo- don a ze swoistYm humorem. I wre
Christie", "Pod drzewcem" i "tą- stolstwa, zaznacza się to jeszcze szcle dwaj Sinclairzy: Upton ł Le
dza". Zagadnienia napoły świado- w licznych dygresjach lirycznych, wis. Publikacje pierwszego aą cld. 
mych poruszeń duszy, problemy re w których autor wypowiada się siaj dokumentami świata; satyryCII 
ligji dogmatycznej wśród dziesiej- wprost. Będąc aż tak człowieczym, ne powieści drugiego _ stąd 
szej maszynowej cywilizacji, spra- a w twórczości do szczytnego ~zło Babbit" jest w Bibl Grosz." _ 
wy żywiołu erotycznego w czło- ,,:ieczeń~twa nawołui,ąc,. Drels~r ;dobyly sobie ni:mniej światowy 
wieku są treścią !ych dl'a'matów. me ruoze zdeklarowac SIę wyraz- l rozgłos. Obaj Sinclairzy ukazalł 
Oczywiście, jedno nazwis!.{o jako nie w tych społecznych wyzna- J Europie walI{ę nielicznych oświe
wykazujące bilans teatru amerykań nlach. Niewątpliwie ,twórczość je- con:vch amerykan przeciw olbrzy
ski ego to mało, lecz zaznaczyć na- go nosi piętno wybitni~ społeczne, miej większości. Oni obaj są twór
leży, że twórczość dramatyczna w le..:z jak daleko to sięga. "Traga- cami internacjonalnemi, ponieważ 
Ameryce przechodzi obecnie kry- dję amerykańską" .ill.i: ?ma,;iałem. amerykański kapitalizm czynią 
zys, mocno zagrożona przez kino. Po polsku nakło "BlblJotekI Gr?- symbolem kapitalizmu 'całego świa 
A tak samo jak i poezja rolę na- szowe.i" ul<azały się jeszcze • dWie ta. Twórczość ich obleka się w for
czelną w wielu gorących sprawach powieści tego pisarza "Siostra mę publikacji _ . nie chodzi tu o 
oddać musiała prozie. ~owieść Carrie" i "Jennie Jerardt". Jest to artyzm, lecz o prawdę i gorąco 
zawiera dzisiaj w sobie najwięk-, pewien cykl. WarJacje na ten prawdy _ Sinclairzy wprowadzili 
szą poJemność życia, przemawia sa.m temat. - przeciwi~ń~two klas, w Ameryce powieść socjalną. Jest 
bezpośredniej, prędzej, a więc sku bogactwo I nędza, śmlerc na d.r~- tu coś z tradycji Zachodu _. 
teczniej. Do powieści należy jesz- dze przejścia z jednej do drugieJ. przedsięwzięcia E. Zoli. Jak Zola 
cze wrócić. Jacyż to są ci odkryw Przytem jednak "Tragedja amel~' pragną wstrząsnąć socjalnem su
cy nowej AmeryJ.i? kań sKa" jest najgłębsza ł najpeł- mieniem świata, chcą ukazać 0-

Il Kł .. zek 

czom ludzkim prawdę. Czy ten cel 
osiągają? I tak i nie, Nie, gdyż nie 
mają potę74tej, żywiołowej siły E. 
Zoli - tak, gdyż zdanie reportera 
trafia do ucha ludzkiego najprę

dzej i najłatwiej bywa dosłysza-
ne. Ale jeżeli w twórczości E. Zoli 
jest więcej artyzmu, a u Sinclair6w 
- mniej; - to nietylko przyczyną 
głębszy ł potęŹlliejSZY talent pierw 
szego, lecz to także, Ze francuz 
.przemawlał na korzy§ć mas robot-

. . niczych, a dwaj amerykanie prze-
pIsał na konkur!ue mawiają do mas, mas jakna,iszer
stenografów przez 5 !\Zych ł oczywłkie muszą sobie z 
minut po 400 sylab tego zdawać sprawę. Cel w pew
na minutę, zdob.ywa- Dym wypadku moZe tłumaczyĆ 
jąc pierwszą nagrodę. środkI. A ~el jest. Trzeba wypowie-

.dzieć walkę przestarzaym formom. 
I nowy 'wiat etworzyct A wtedy 
ummy ~1neryJ(ę Jeszcze bardzie,! 
110",," I 1Vtedy zostanie odkryt~ 
Mpraw4 
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WŁODZIMIERZ ŻABOTYŃSKI. 

Autor 'poniższego artykułu będącego właściwie zestawieniem 
'fragmentów z jego książki p. t. "Od Nilu do Jordanu", jest 
twórcą legjonu żydowskieg\l, który podczas wojny walczył w 
Palestynie. :2:abotyński stoi na czele sjonistów - rewizjonistów, 
.jest przeciwnikiem Weizmana, uważa bowiem, że zamiast per
traktacji z arabami, należy Wy Iltępować przeciwko nim bardziej 
energicznie. (Redakcja) 

-l 
demną. Takim on był: adwoka. dać tylko kilka sz,czególów. 1e zaohodu, poniewat wecDug 
tem, żobnierzem, farmerem. Większość członków zgrom& konstytuc.ti angijelskiej obco
P,oszedł do Tel - Chaj, aby z,ną dzenia przywawala, że_ fegjo-o krajowiec nie może piatStowa~ 
leźć pracę na roli, legł od kuli - chociażiby się było przed- SlŁanowilska oficera. 
karabinowej , powicdlZjuł "Eju wnikiem salJ.ne.i idei - oznacza "Istnieią w tej dziedzanie ty] 
da war;' i umarł... nieśmiertel- czyn, a wioęc br:zeha uczynić ko dwa wyjąJtki", lJ)O'WiedlZiał 
nie, wszystko, aby by} owocny, Le· mi. śmiejąc się, PSJttell'\Son. 

Niebawem po mojej rO'zmo· karz W'ojskuwy, kapitan Sala- "Pan i cesarz WilLhelm, A pNy 
wie z lordem Derby pu~kow,"ik maIn, pot'omek. jednej znajstar tem jemu już udzielono porno-

Najwa7.d1ie.jszą rzeczą było I ważny. wedtug a,ngielskiej kOl1 Pownall orzymał polecenie, a- szych rodz,in ' żydowsko - Itn· cy przy pozbyciu aie t~ za
%apro zenie do generała Smu- &lytucji obcok,ra.lowiec me mo by z naszego "Oddziałiu Uf'. giels-kich, powiedJział: "SjolIliści SZCZytlU". 
tsa premjera Afryki po'ludnio- że za.jmować stanowiska oCiel'.' 16" utworzyć klasę 1Ilstrukto- postawili nas przed takim sa- Nie wiem, CZy to ~'I;t słu
wej, który przybył wtedy do ra w a:l~mji angielskiej. TrUnl' l·ÓW. Na c'zele ,,'\tanowił jr.dne mym trickiem, .tak Kolumb ze s'zne; ale tark samo l':k- ce<SQn 
Londynu, aby W1ziąć udział w peldor wy. sluchał wyroku. u· . 'l' t l" go ze swoich majorów, żyda, swem JaJ Wilm ..... 'I; worzy l QDł niemiecki nie miał wpłyW!U w 
posiedzeniu rady wojenne.i· ś'lUiechnął się, powiedział. jak nazwiskiem Ryszard Carll1cl, j fakt i w ten sposób położyli armji an.neollSkie]·, tak samo l' J'8 
OdglI':vwał on w tamtych Jatach zwykle "E.jIll· dawar" j postano m'lii'e. k łk' d k' T ,.,. res Wtsze ' ',Im ys uS.l0m. e- nje maglem mieć W1p}ywów w 
hardw poważną rolę, nietyle ze wił pojechać do Rosji. V\' sierpniu 1917 Nku !.loJa . raz pozostaje tyliko jednO': po- leg,ronie żydoWlSkim, Nie mią
względu na I}omoc, jaką fa "Co tam będziesz robił?", wiły S1ę kolejno dwie oficjaliIle móc". Analogkzll1ie przemawiał ~em nic przeci .... ~ko temu: &tara-
mata kolonja okazać mogła w spytałem go. wiadomości: Obowiązek służby lord Rotszyld. lem się być porządlnym poruez-
wojnie, ile pl'lez wybitne wa- HJ'al d""ra WJ'eJkI'e "l'o.,'ekty. . k . dl l t \' . Al I' l R·' ld' <'-b 'k' k !UJ ł' WOjS 'oweJ . a o )ywa e l rOSYJ e JlOUC o.., ... y t...., a~' nI lem, ta" samo .lak pod<:zas 
lory osobiste. Tak samo, jak Przede"'sz:\.'stkJ· Cl11 b .... ·l pewJ' on, l' h A 1'" t . ł ... ,r L f' "d l' ., d" .. .J '" Sile w .ng.}l l S worzenIe pu ' .. ~on'(> lO'1'e osw1a czy l, ze Slp' z~rOlna zeIua SlcrżaiIltów w 
generał Botha, był on jeszcze że za rządów Kierel'lskiego z ku żydowskiegio. Oddano nam nie zgadza.ją i że będą walczyć \Yinchesterze s.tarałern się jak-
przed dwudziestu la.ly jednym Sa\"j'nko\"en1 na stallo"'l'sklt d d .. t k . ' .. _1. ~,-" d k' 'J' . 
7. na.lsi],nie.rSlzych p.rzec,iwników '" ,.,. o ys,pOZyC.lI rzy po 0.le w przeClwlliO pUUl.OWI zy ows ' le· naj epIe] wysZOlx>wać stoły. 0-

ministra WO.łny , moż,na będzie deval'tameu<,ie werbunkowym. mu, I rzeczywiśc!ie pro,sto 7~ bydwa ws,pomnienia Sl\ mi je-
Anglji w WIO.Tuie bUl'skiej. D1a- p'rz,efol'sOv,'ać utw.o,rzenl'c ','r. P' .. . 1,1, ' _.3' d I' . d d k 't • ozeg:na,em SIę z pu :....ownl· zgr0111i:1JUZerua u a l SIę o gen e na 'o m1 e. 
tego właśnie jego obecny pa- m.ti żydowskiej: nie legjonu, ;l' kicm Pownal1em, Jllldziękown.- rała Geddesa, skarżqc się, że W dniu 2 lutego 1918 roku 
trjotyzm brylyjski posiadał 1110 le al'nl.l·l', składa'.J·""ce.l· Sl'ę ze stu ł . l' , . t kt' P tt " .. b l' . d '. em mU za cIerp 1WOSC, a ' l " 'l. erson I jego lag'ranlczny pIerwszy ata .lon zy .QWSkl ma 
ralną wartość manifestacji na t"SI'ęcy IlldZj' , czy "·'l'''''ce.I'. ., k . 't .." t ł d ' b , _ " ... ,. o azaną pomoc, poczcm prle- IerZaTl uprawlaH S.lOlllS yczną szerowa z nasa 'lOneml agne 
korzyść hrytyj,skicgo' regime' u przedewszystkicm skladajqcej prowadziłem się z Lrzema na· propagandę VI' lokalu depalia- tami przez ulice Londynu i 
pa11stwowego. Pozatem Smuts lilię z i,nnego gatulIku żydów. lizymi żołnierzami, jako Ui'1.ę- meDlu werbunkowego", przez WhitC{!hapel. ZoJinicrzy 
jest \vysoce wykształconym 
człowiekiem. któ'~,y stud.to,~.al Ta aflnja miała pomaszerować dnikami, do Londynu. Gen(·rat Po tem zgromadzeniu asymi s-prowadzano do LondyitllU i ob 

na kaukaski front, przebić sif.: Geddels zawiadomlł mnie, ~c laton-y wypowiedzieli n~m o- sypano wY.iąrtkawemi hanora
~ uniwersyteLach w Holandji, przez Armenję i l\fezopotamjc:, pułko,",'nik PattersOIl otrzymali łwartą woj'll~. Dapiero po zwy mi. Otrzymałi kwaterę w ,:ro-

eidelbergu i Cambridge , wolo a z', na drU!!I' b:rz.ed Jo,rd.anu. 1.10 " k b '. b t l' . t' t I" f L ..1_" h 
. n 1'1 .łllZ roz 'az, y SWOI a a JOn w ClęS WIe o .rzyma l~my nazwę wer o onuvn, w gllllaC U. 

nomyślicielem i pisarzem. drugie: Jego odpowiedź na to Dllblinie powierzył innemu ko· "Jewish Regiment" i od.Zlnakę stanow.iącym 600~I,etni ,nnrrn."ik 
Jest On s.jonistą w stylu Bal- r--pytanie nie zat,rze się nigdy w mendallto\vi, a sam llatych- z hebraj:skiem słowem "Kadi, histO'rji Angl,ji. Na,sadzone ba
foura lub Roberta Cecila, jest mojej pamięci: Ud.ziplit mi on mi'ast przybył do Londynu. mah", Ale .łl.<Ż od początku nie gnety również . stanoWy za-
jednym · z tych, kiÓ'rzy uważa- .ki w n€,"nznie oświetlon:vJ11 po-I :\'luszę w tcm mi(~i .'!cu "a- 'I brak nam było "żydostwd". Na szczyt niełada. Jest to slatry 
ją, że przysięga sjollistyczna k ' ·olku, ale narodowi żydo\\'- plJlI1knąć o epizodzie. który \,' szyldzie przed na.,>zym loudy{}- przywilej, o któr.y walczyły ca 
Balfoura jest bodaj najlep- I .. kiemu dał on tę odpowiedź gruncie rzeczy na to nie za ... ln '!!kim punktem werbull1kowym łe pokolenia obywateli loodyń-
,,"zem z tego, co pozostało z ca . 
lej WO.JńY. Jego wi'zyta w An- ~ gó:ach. i dol.inac~ Palestyn~ g.uit:: mam. na myśli owe. WY-I widniał angielski, napI.s: ,,38 skich, a'by wO.iska królewlSkie 
~l.ii dała definitywnie p'rzyja- l narod mgdy .lej nie zapomnI. SItkI, podjęte p'rzez asvmllato, I pufIe strzelców krolewskl-ch", a nie mogły mlłis'zerować po city 
cioł<lll1 s.jonizml1 przewagę w Jego pierwszy plan lniwecz:v rów, aby zniszczyć kjijo.fi .11"'11, . i obok po hebrajsku: "Gedud l Jlajewnemi ba~eta.l. -"Je 

la klęska Rosji, drugi nnto- ~l. e przed iego pows,taniem. I l.amed - Chet le Kalaeh ha - nam pozwalooo. Na balkonie 
radzie wojennej, w przeoiwiell 
stwie do opozycji, na któreJ miast przeprowadził, Nip. noto PattcrsOn usiłował llzysk;tć Melech". \V prasie, a nawet w ratusrza stal łord - major w 
~iele stał oozywiście żyd (Ed- wałem jego słów. To zb~,tC'cz · Jch pomoc, aby legj()u IJrzy· oficjalnej korespondencji nazy .swym średniowiecznym stroju 
win l\Iontague). ue. Dźwif.:czą mi .i't'sZC7.C dzi- niósł wszystkim żydom za- l wano nas ZRwsze "Jewish " Re· i salutował przechodzą<:vch ży-

siaJ w uszach. \V tym ciemnym Sl.<:l.vt, a uie haJllH,: Natvl'll, I gimen,f'. Na francie wszyscv dowslkich żołnieI'ZY. K<mliczne: 
Dowiadywał on si ę o wszyst pokoiku w Chel ea, latcm miast po przybyciu 00 Londy·: nasi oficerowie i źołillier,ze no' obok niego słał major Rom.zyłd. 

ide szczegóły planu utworzenia 1916 roku, rozwinął on prz\!- HU l.wołf.ll 7gromadunie. ha I sili na ramieniu sześcioram!cn jeden z naszych na,łbail'dzieJ 
legjonl1. Jedno 1. jego zdań za- I demną prostą, a wspalliałą klóre z pr.zeciwnej strony prz~' i ną gwiazdę: P'ierwszv batalj'jn nieubłaganych Wl'ogqw, cliło-
notowałem sobie: "J~st to naj-' myśl "chaluców". byli: Lion. el Rolszyld , Edmund ,I c.zerW01)ą, '!rugi niebieską, tue llek wymienionej .już delegacji 
wspanialsza my§;! , ja.ką kiedy· I - Co to jest? _ . zapyta, S~bag -.\Iontefiore i inni, Z po ci - fioletową. Naszvm ~apła- asymilatorów, slał dUDllny, na
koh;iek, w ży<:iu ~łvsza.łem, .a-Ilem. - Robotnicy? ~ród naszych pr:zyjaciót z jawił nem polowym był rabin: reve- dęty , jak poważany oJciec na
b~ zydzl ~~nll wa.1czyh o zle-. _ Nie. To po.jęcie jest o wie się dr. \Vcizmann, majO'r A,Illc- ren d FaH., młody , zapalony rzeczonej i promieniał dumą 
mIę Izraela. Ile szersze. Mają oni być ró- n, major Oemsby ·Gorc (ol~ec. mizl'achis.ta i 1zielllv ż.o!niel'z I ua widok dzieła, które nieo· 

\Vśroo szeregu spotkań waż wnież rohotnikami, a~ nietył· ny podsekretan: stanu w m:1\1 w . ogJniu ni::-pr.7:, .racieJskim, A mał udało mu się zniszczyć. 
na była rozmowa z generałem ko robotni'kami. Będziemy po- sterstw,ie kolon.ii) i jCJizcze je- p.ulkownik !}atłerson, widział Z city batal.jon pO'ma,s'Ze1'(). 
Geddesem, dyrektorem depal'- trzehowa,li. ludz', kt6rzy są d~n OfIcer. któr~~o :oa1.wf,sko Slę zmus<zOtnym pO'lIl1ac wszyst- wat do \iVhitechapel'u. Tam o
tamentu rekruta.cy.tnego. (PÓ- "wsz~'stkiem". \iVszystkiem, ll:e ~y~'o ua111 znane. Przyb~~ ~ie taje~njc~ rytua'lnego ubo- czekiwał nas adjutant ge.nel'al
iniej. po wojnie, był .)]1 a1111>a- cz~go PalestYlla wymagaf h<:- :o~'~lIez lord Rolszyld : - w, pu jU, pomewaz pertTaktował z ny sir NevilIe Macready ze 
sadorem angielskim w \Ya- d.7.le. Robotnik ma swoie inte- L?lne)szych czasach zV>Cl,lnvy rzeinikami :' PQol'tSl11O'ut~ na ~~Yll1 Slztabem i dz,ie·sią,tki ty
szyngtonie). Ra.zem z nim usta resy robotnicze, żohlie:z ma przyjaciel ,pUłku i pru'wodu! te.n .. tema~. N!e mogę. w tel, ma: sięcy żydów na chodnikach, w 
nowiłem nazwę 1c{!,;.o.nu, KrÓt· swego ducha IJlutku, lekarz. czacv kom.ttetu pomocy ?'l~ na ter.}1 zab1erac głosu, pomewaz oknach i na dachaeh, Niebie
ka i węzłowata: "Jewi3h Regi- Cl.y inżynier - swoje skŁonno s,zych żotmerzy, ale podowc~3s nie znam rytualnych przepi- sko - białe chorll!gwie nad kai· 
ment". Uniform zwykły angiel ści. Ale z n.asze~o grona l)1usi jeszcze cbwieojl1Y w swem usto· sów; ale On zna je dohrz.e. dym sklepem, kohie-ty płaC\l4ce 
ski, t:vlko z kolonjalną czapką. pow5tać pokolenie, któremu sunkowanin się do sprawy. Pał Od tego momentu 'stałem się,! radoś('. i s~dziwi żydd, po. 
Odznaka .. badge", czyli meno- nie wolIno mieć ani własnych tersc},n opisuie to zgromadz<s· zbyteCZIDym i cieszę się, że trzą,sa.lą'Cy siwemi brodami ł 
ra z hebl'a.iskli~m slo~'em "Ka- :r:aintere'Sow9!J, ani prywatm'ch nie w swojej drugiej ksiąicc mój raport, dz-ięki Bo!!u, asią· ~.':epc,ący słowa bŁ~sławleń~ 
dimah", co owacza zarówno inklinacJi. Kawał żelaza, Nie "Z judeiczykami w ofenzywit gIIląl okres. w kt6rym czę<te~, stwa. Patteson na koniu, q. 
"na.przód", jak i .. na wschód", w swej twardości formy - nIe pale,sty6skiej", Ja pragnę do- żywanie zaimka ,ja" staje się śmieclmięty, oddający ukłony 
i niebiesko - biala wypustka Jednak ż'illa·ZQ. Zelazo, z które- zbyłeczne. To nie moja wina, na prawo j lewo, z rółA\:, kł6r, 
n~ koliIlierru. Już po miesiąrcu, go moima wykuć w>szy>stko, f'7,e Ludwig Biro że podc..zas opisu bó16w poro--- .jakaś dzielrolY-Ila nucił. mil • 
dzi~k: zabi~gom zasymil-owa, ~o potrzeba mas'zynerji naro· dowych lep,jonu musi alem UŻS' ha~konu, a on w lot chwycił. 
nvch 110Łahlów, uie pozostało z du, PoLrzeba jej kola? Oto je· wać teg,o słówka na każdym A chłopcy, owi "kIl'lW<:Y"· 
tego wszystkiego nic, Dopiero słem. Gwoździa, śruby, Moku"! I k,roku. Ale dość o tern. Pierś pny piel'&i, ha~et pen 
w 1919 roku otrzymaliśmy z Pro&zę· Jeś:li trzeba l'01lk-oP"- 1 Na wiecaeh i zgromadze' bwruede, idący pewnym kro-
powrotem nazwę i odznakę. wać ziemię, ja ją rog"kopywać I niach w Ameryce uprzeJmi Ol' kliem, upoj-eni hymnem i zgieł-

T Id 
. Ż ..... d ,hędą. Potrzeba żołnierzy - je- , ! l,!,anizatO'rowie . zwykli mnie kiem., a w piersi.aeh kry.jący u-

runlipe ora lU . w,e V (li e t L' k P t' .' I " --~-b ł J d : D "· dl g, em na s anowIs 'u. o lqan- , przeds-tawiać, .iako "komendan CZUCIe po~ołama nallvuowego, 
y 10. W Jon yme. osc ugo tów, lekaT,zy, adwokató'w ak, ta żydowskieoQ leg.łOlnu ·'. Nie któremu me było rÓWllCRQ od 

prOSIł .on, ~u. :V'. go w cha'rakte- tOI'o'm Illa'llc""'cl'ell' Wi":"I-'WO I. " I{--1-.b ....ł 
f 1 d ", .... , . V'~ I bylem nim nigdy i wogóle być czasów Bar - '-JW.l y, IS'-'Y l'lu-

rze o lcera za.;-\,~zon~ o te~o do'" ? J t ' yI' N" f" I " ł . , 
. ' , N. es eSom le mam I'ZTo· I nie moatem. Le0.l·on w Palesły Cll SIę na VI' asny mIOOZ, nu! 

sall1ego bata] lonu" w ktorvm <1 ..' h"" I n"', stllżyłem ja i' jego da 'Mni ludzie n~om.Jl, me :n~m psyc ,{)lO,gJl: : llie składał SlQ z trzech batalio s.podziewa.łąe się, że kiedys lro 

G 11 ' I' l" l tó me mam witas.n) ch UC7,UC, a'lll 'I nów o sile akolo 5 t~y ięcy żol.- · .azą się. jego potol1,lkowie... •• 
z a lpO'l ~y <10 W zrezy-], .. '. J l 'I • 
, " : n, " WJR5'nego Imle.ma: esłem S u' , nierzy, dOV."OdJZOIlych prze. Cześc wam, lllOl "krawcy t 
glnowac ze swe I rang! kapl<tana, S' t t I I ~ h ~llCiał ZOSldĆ jedv.oie J)'O't'ucwi ~ą .}OO1u: go< OW~D;l :n13: wSIzys trzech putkownikć.w o wid· Whiłechapel i &oho, l Maltl<: P-

, ,. ~o, z mczem me zIWląZ!lJnym I kiem doświadczeniu wojen· stetrU i Leeds! Byliście dobry-
klem: Praw~~pod()hllle. zgodztł Znam tY'liko jeden nl8.lkaz: ROl I I nem. W jednym z tych bat'all~1 mi krawcami: na ulicach z~a-
by Slę r6wmei na szarzę lWy- budowa', I n6w bylem .}'edra~rm z dwud'Zie- leźliśóe łachmany 1>O.StTZęp.lO-
kłego podoficera, a,le o tern . . J 

nie można hyło mówić, ponie- - Takloch hJdł:1 niemal -- I stu poruc1'1llików, komenderu- nego hanoru żydo'IJ."skleg,o l u·' 
waż posiadał tytko jedną rękę. odlpadem. I iąc O'dld2.aa1em. l!4ożonym z 50 szyliście z nicI) wspaniały, cały, 
('..o sip jednak tyel\' rangi oH, - Tacy ludz.ie m.lłS~ być ł ,- 60 ludlZł, Na dwa dni przed wiecZID~ s'z,tandaa': ., 
r n l',>k :(' i. 1 (l hi llJ'o1 'l ci z wał" będ.ą! [<11., a.szyrn odjazdem <lo Pa1e'l~ ~'ny Nazajutrz wYJechCllll$llllY t 
.;" i -Ii sebki ",~-krętów, z Myliłem się. PI~w.s.'Z)' & ta.- wybłtey dramaturg w~ !<08ta~em "p.romowany" :na P.O- South~1\.l 1'!'Zez F.rane,k i 

. "- - h"ć może był ,kMlt.1ud'!'i sieci,.ł ..... ·.... ........ lat. ~; a i ~iJo ~ wie FciPt Go P ...... yny. 
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ARNOLD HGLLRIEGEL 

Pszczoły na Oxford-Street 
Poniisza korespondencja m aże być śnualo staW1iana za. WZÓl': rose zwał się 

reportaiu dziennika,rakiego. D robny fakcik z życia codziennego I RÓlżanymiód. 
ten pS1.A::zelarz ford - Street i New - Oxfmd - siatkę lla moskity , aby ow1nąć 

został przez autora potrakto wany po mistrzowsku, lIarówno 
pod względem formy, jak i m yśli. zawartych en p'cl.ssant w opi

• * • 
P.szczelarz Melrose zeszedł z 

sie przygód roju pszczół na ruchliwej ulicy Londynu. • pokładu autobusu na uHoę i 

W c,zasie godlZID pn,cy pe
"mego dma le,tniego za wIsła 
nag'le nad Oxford - St,reet brzę 
c.ząca my'ł,a pszczół. NiM nie 
Wlie, w jaki sposób to się sta
ło; ałe ten \fó.i pszclZół tym ra
zem niewątpliwie był i wisiał 

(Redakcja) 
podszedł do l.atarni, na kt6re.i 

~ię niebezpieczny. Nie wiele I wisiały p5zczoły. OC"lywiś'Cie 
brakowało a wybuchłaby mię- ze~ało się ,już kilkaset OSÓ?, 
dzy ludem ps,zczóo} na latarni, a kłore ~zekały, czy p,szczoły me 
miastem ps.zczeJim -- Londy-' spadną im zalraz na gliowy. 
nem wojlIla, idj.otyczna, ale I Nad v,'1Szystkiem tern c~uwał 
mo~de·rcza,iak W'lizvstkie wG,ł- olbrzymi g'mua.towy polic.rant-
ny. Boby. Ruch uliczny miasta Lon 

i piękniej latami przy wejkiu Jedynie Bó~, albo w kai- dynu zaczynał szwankować 
do dwolta kolei podziemnej d"m razie doświadczony Mr. Melrose podszedł do Bo 
na rogu TQUen'ham Court.· ps.zczelarz, mógł tu jeszcze za" by i p'owi'edzi,al, że zna s~ę na 
RQad. pobiec wielkiej bHwie. rzeczy i żeby mu po~wolOlIlo 

Sam ten zakąiŁek Londynu Gdyby na slkrzyżow,anlu O,,", działać. Musi jedynie jakimś 
jest również jakby sklrzyżowa- ford - Street i 'fottenham s'posobem wdrap,ać się na wy-

• ł k' l ' mem w piekielnym ruchu sa- Court - Road okolo 12 w połu- SO' - 1 maszt .atarm. 
moc1hodowvm jak'iegoś m,laslta dnie potl'zeba hylO z jakiegoś! "To jest surowo zakaza!l1e", 
l>S'zcz6ł. ZbiCogla.ją się tu czte- pOWlOdu nagle znawcę hierogli-' odpowiedział poli,c,iant - Boby, 
ry wie]lkie ruchliwe ulice. Nad flj'w s.tamegips·kich. mOŻlnaby :;: * * 
.;eid'iJa Illies.k,ończony lal'lcuch go znaleźć w ciągu łrze<:h 111i- W chwili każdego wielkiego 
hała·śliwych pszczół - robotnic nut. Gdyby trzeba było kO-

1 
kryzysu istnieje g;d1.ieś ,..zło

z zacbod:u od. Oxf.ord - Cixcus. niecznie znaleźć s.jamskiego wiek, ktMy móg1by ratować i 
I 

z południa plI'tez Cha:ring księcia, ale ty,l'ko t.akiego, kt6· j)'Omóc. Ale czy pozwala mu §ię 

Street, który w decydu.ląeym głQwę, odpOwiednie rękawice i 
momende wicd1.iał, jak~ię ob karto.n do zebrania psze~6ł. 

.chodzić z t{).jem pszczół, osŁa- Wn·ętrze kartonu, .ja.k się zda
tecznie naprawdę nie przeszko-' je, powin.no być wysmarowane 
dzono sprow,adzić sobie drabi- czemś !lodkiem, a-by p.uczoły 

nę. Boby doszedł do W!l1 i10sk u , łatwo well weszły, Było to tro
~e wie'l'kiie c.zasy wymagają chę nieprzyzwoite ze stron, 
wielkich decyzji i zatelefolJlo, lItr. Melrose, ale nie kupił ' on 
wał do owych ludzi, czuwają- , .... tym celu miodu. Napewno 
cych nad oświetleniem ulic, p:rzecież mó~ dosŁać $ldzieś na 
.k.Łórzy mają oO?Qwiednie dra- Oxford Street nowozelandzkt 
biny do wdrapywania się na miód kwi,atowy. .<\ile ezłowiek' 

latarnie uJi.c,zn~. ten kupił jedynie glice'rVlllY W' 

W międlZ,vcz:łJsie doświadczył 

mI'. Melrose całej wspaniało

ści handlu londyńskiego. Jeżeli 
nagle o 12 w południe potne
ba techni,cznego wY'Posażenia 

dla pszczelarza, ktÓ'ry koło ko
lei p'odziemnej - Słation Tot
tenham Comi Road - chciał, 

by łapać roje psz.czół, jak dht
go trwa, póki da się wyszuk'ać 

w jednym z sąsiednich skle
pów to wypos'ażenie? Powiedz
my: dQ godziny 12 minut 7. 

ap,tece. 
Te d.ziel.ne pSlzczoły u w.i, 

zaledwie znalazły się w wiel
kiem mieście, Już otrzymały pG 

karm w sfds.zowanej postad. 

* * 

Cross Road" z północy pr'lf!Z ry zezuje lewem okiem - : dzjałać? Zwykle zo,gł'aje w .ul
Tottenham Courł - Road, ze zjawiłby się i taki najpóźniej powiednim momencie zaarl'-Sz - Gdy'by potrzebowano lasecz
w.sehodru przez New - Oxford w ciągu pól godz,iny. l towany. Jean Jautes z.ostał za .. ki kadzid·towe, które zwy,kIi .spa 

Street. To, co ps'zczoły mogły Doświadczony pszczelarz? mordowany, gdy właśnie chciał lać w. Hurmie . buddvstycz~i 

DZ/ielny Cldowiek z .!liat.k_ 
na 1l10sk.ity WQkół energi,cznej 
twarzy, wspiął się - pOWiołi na 
dlr.abinę. J eŚlli mógł widz,iee po
pn~ez siatkę, musiał mieć wspa 
uiały whlok 10 metr6w ponad 
Tottenham Rond Cornelr: na 
niewykońc.zoiJlY jeslzcze nowv 
dom towarowy Burtona, na 
banlk Barikłaya, na kdno Domi· 
n.ion, na hełm wiel'kie~o Boby 
i nil statecwą kopulę dom Ił 
zwią'zkowego młodych chrz .. 
scijan. 

ba " D ')... ' .1. O 'ś ' . d " , ' l ., . .. honZOWle - rnoznaby .le ro -zo C'zye ze s.we] perspektywy f'OlUnO'SlLl\.a. CZyWl Cle SlC- po e.lsc l c lWyClC grozący rOJ ,. , - . 
1 '''tarnI' , to by,lI' lud',zI'e, ~nl·es.z.ący d . ~ t k' . . k n l' \ wnlez nabyc na owym kIl,ome-..., ~ ~" Zla~ a. 'l na szozycle .las ra- ... ,gzcze '1. . 

bez liczby i cel,u, piechotą czy wo czerwonego omnibus.u . Trudno zrozumieć, dlaczego trze ~wadlralt.owvm L<)'l1~Y.nu, 
s'amoc.bodem. lub ollirzymimi, Nazywał s,ię: ~Hs.ter Melrose. mI'. Melrose ' ostatcczniu 'lit! na ktorym lezy to skifZyzowa
jasno czeliwonymi autohusami; Nie zmYŚolam tego nazwiska: zostal ani aresztowany, ani za .. ie ulic. Ła~wo~ N:tychmia,st. 

ale psze:zoły nie widziały ru- "Me')" nazywa się po lacinie bity; jakim sposobem temu .je 
ch u, jalk w ullu, we w.sz.Ystlkich miód, "RoiSe" jest r6żą., a MeJ - d.Ynemu cztowie~owi na Ox
kamiennych domach rIokoła j 

w tunelach gl'ę.boko pod zie· 
2 

MI". Mdrose kupił raz dwa 

mi:~ZCZOły są. tak pn:yzwycza- N-I"'-b Z-UJ-II) aOOOł-m '. 
jone do tycia w ulu, iż może"''' ., . ~ 

::O!:ł:':~~k:~m~laP~~:.:~~~~, :: Wgdawoic:iwo po"i~',ł bez nazwilk auiorów 
sens. 

* * .;. 

Może pszc.zoły uważały. że 

ten najIeJllSzy na'roż,nik w L:)n
dynie zwycza.fl1Ie nadaje się 

na.jlepiej do założenia wię· 

kszego składy miodu i byłyby 
ta'ki handel za'lożyły, gdyby lIt) 

pozwolono. A może 00 pe.
WJl}"lll cza,sie spadłyby na gitJo. 
wę miu·tu Londynowi. Ludzie 
na po'kłtad'zie czerWlolllyc.h auto
busów zaczynali odczuwać lęk. 

Jeśli mały światek s,poł~cz

by pokojowego j produ-ktv,,",ne 
go ro.łu p&zczół traci pewnego 
dnia orjentację, wówczas s,taje 

W Paryżu ludzie są, już troehę 

znudzeni, Wszystko już było i 
wszystl<:o się jtlŻ zna. Literatura, 
sztuka - n;c nowego pod słoń

cem. Pól królestwa za. nowy i ory . 
gina.Jny pomysł. 

Na taki nowy i oryginalny po
mysł wpadł, zda.je się, pewien ~" 

meqkanin. Nazwisko Jego nie gra 
tu roli - ważniejsze na.tomiast są 

jego pieniądze, nasz _ amerykalJ!ln 
jest oczywiście bogaty. Bog'a.ty i 
żądny czegoś nowego i oryginalne
go. Przytem ów nasz llieznajomy 
lubi się zasta,nawiać i rozmyślać 
- po długich więc rozmyślaniaeh 

doszedł do wl1:osku, że w pall
stwiB współczesnej litera.tury, sztu 

ki, muzyki itd. źle się dzieje. Lu
dzi-e myślą tylko o tem, żeby zdo
być pieniądze i sławę , a nic nI, 
robią dla osią.g-rięcia. prawdziwe
go piękna. Zaślepia ich próżność 
i żądza sławy, dla których poświę 
cają wszystko .... 

Amerykani-e są., jak wiadomo, 
ludźmi czynu i · szybkiej decyzji. 
Nasz Zllll.jomy, dostrzegłszy w na· 
szej współcze511oś0i bezmiary zła, 

postanow1:ł wypowiedzieć mu wal
kę, Założył on w Paryżu wielkie 
towarzystwo wydawnicze, którego 
celem ma być wydawanie najrót
lliejszych ksiąaek - anonimowo. 
PublicZlll-OŚć idzie dzisiaj wyłącz

uie na lep wielkich nazwisk i kat
dą. nową. książkę, kaMy nowy do
robek twórczy ocenia nie według 
jego istotnej wa.rtości, ale pod 
sugestją. na.zwiska a.utor_, wydmo 
wanego na, okładce. Pisarz, który 
jut raz zdobył powodzenie, zar 
niedbuje się i OpU8MZIL, wierząe w 
magrlozny ~źwięk swego nazwiska.. 
Na to wszystko jest jeden tylk<) 
ratunek: wydawa,ó ksią.iki &!lont
mowo, zmusić w ten IpOsób pu. 
bljczDojć do samodllj~lnego s;vil,t, 
3. autorów do fzetel'l1ego, 7)jLWSlle 

świetego wysiłku. 

Amerykańska. "pólka. wyda.wni. 
cr.a, ocz}'lWiśde takie a.nonimow&, 
nie ma bynajmniej zamiaru ogra.. 
Hlczy6 się jedynie do wydawa.nł& 

anonitDlowych hią.tek. Z czasem 

ma ona zamiar przerzucić się na 
malarstwo, rzeźbę i muzykę. Gdy
by te zamiary udało się zrealizo
wać, możemy dożyć takiej chwili, 
że będziemy chodzić na koncert.y, 
na których graJle będą, utwory ni.e 
znanych autorów, będziemy oglą

dać obrazy, na których nie będzie 
podpisu ich twórcy, będziemy mo
dliQ si~ w kościol!acbi, wznoszo
'Dych według planów nieznanego 
budowniczego... Wszystko to b~
dzie, o ile oczyvMcie plany owego 
anoWroowego 'arnerykanilna będą 

zrealizowane, co oczywiście nara
de przyna.jmniej leży jeszcze w 
dziedzinie - marzeń. 

I na rój ludzki, i na rój 
pszczeli. Jeszcze w osta,ulieJ 
'S1ekundzie ro.l psze'zeli mó~t 

spaść na rÓj ludlzi1d. Ale nie. 
Wspaniatynt rozmachem zgar
nął Dlł'. Melll'ose wn;ystkite 
ps~ezoły do kartonu. 

Nie, nie ~zyst.kit. Późllid 

stwierd:ził, że jedna wśtilz,gnę~-ł 

się do jego s.podni i u~yz.ln I{O 

w niepl"zyjemne m~eJSee. Al. 
pozałem nic mU się nie stało. 

Posłl9.ł pszczoły dtO Jednego l 

hodowców poza Londynem. 
gdz!ie pszczoły Wśl('ód kwiutów 
mają pewnego rod,za";u ,.~I i.t · 

nienia, 

'" * * 
Trzy minuty potem, ~dy Ulf. 

Melrvse zs,zedł z drabiny, wy
soki niebieski polk,jlrnt - Bo
by podniósł swą dloń Vi bialej 
·ręka wi-czc~ i ruch na Odord 
Street został na llO'WO podjęty: 

pszczoły 1'0]:)oQ·ze, tru·tnie, auto 
busy, handel, ws>~ystk() djabeł 

wie poco~ 

- P'an,łe wachmistrzu, proszę l.aa.}armować j)()lic.ię lotni- ZaplsuJ .. ciB sil 
ezal Mój kanarek wy1irunąił z klalkil ,"London 0pUlwn"} na czlonkow lO.'.'. - Pamiętaj, ze doktÓ1' kazał ei strzec oczy! Bądź gneczlly i wlół 

ttleb.itekie okulaty! c,.LoHaa Opiftlo(t"). . 
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DOHBJłN P4W10WIł:Z 

" Jak świat długi i szeroki warte dłonie i szeptały ",alkI e
wszędzie nfls pe1Jno. Siedem mi- cia: " Lek kum fi,nek - pi<:ć 

ljonów nąjłęższych, najbardziej paky tobie w oko, Q złe! 
przedsiębiorczych ludzi, mÓWią Im bliżej południa, tern 
cych i czujących po polsku, p,ra skwar stawał się coraz barózlej 
cuje, cierpi biedę, weseli sip. nieznośny. Lakier maszyny pa· 
lub czę';ciej lOmuci wśród fir,,- rzył prz.y d ot.kn i ęci.u, a od mo
paczy nieba Stanów, pośród SlC toru buchało gorą.cem, nihy od 
rok ich stepów Kanady, wśrbd pieca. 

tmpikaJnych upałów centralnej N a,g.] e wjechaliśmy na szczyt 
Ameryki, Brazylji, Peru, na przelęc:cy Dżebi!et. Zatrzyma
pampasach Argentyny, wśród łem maszynę i spojrzałem w 

gór Chili i Boliwji, na niezmie dal, Kolorowo, kQlorowo!! 
rzonych przestrzeniach Afryki Przed nami 'l'ozciągała się sze. 
centralnej, pośród gąszcza ludz- rok'a, płaska, żótto - ł!~crw{)na 
kiego w Azji, jednem słowem--- dolina Haon.z. Dalej zamykały 
wszQdziel Nie dZIwiłbym iie,. widnokręg potężne, nieba sięg~ 
gdyby niedźwiedź polarny lIn,.- ją<ee góry wysokiego Atlasu, na 
7.iwszy się w łapę o brzeg ostrej których szczytach raził oczy 
kry, zamiast ryknąć, zaklął... bielą blasków ~ śnieg. -- Bo
"psia kość". PQkrewiellstwo z że, śnieg! 
h~ogos.lawionej pamI~·~ i Baśką 

Murma:ll.s.ką obowi~uje, 1\ na 
koniec mógłiby akurat zjeść na 
śniadanie .~a,kiego polskiego e· 

II stóp zaś gór niebo przeglą 
dało się w tafli jeziora, otoczo
nego hu'kie1:em zieleni drzew 1 
bielą domów piętrzącego się 

g'l'Oźl1ie miasta. - Marakesz -
Świat więc jest pelen Slllut- peda Mahrehu, źrenica świata 

ku, lez, krwi, słońca i... pola- i chwała władców Mauretanjil 
kÓw. Za onem słońcem wł6cz~ 

migranta ... 

10. VIII "GŁOS PORANNY" 

go dziecka i ustach roześmia

nych od uch·a do uchh. - Był 

na WOjOIe polsko - bolszewic
kiej, był w wojsku polskiem 
sierżantem, a gd5 po WOJOle 

znalruzł się linowu u ojca na ro
li w CiechanowlSkiem, ja,kaś go 

dzika tęknota pognała w 
świat. Gdzie też nie był!! 

mię J óź·ka Barcik()wsikiegJo, 
Pan znal Barcikowskiego? 

Pytanie ZlalSkoczyło mnie tak 
bardzo, że nie wiedziałem. co 
Qdpowi1~d'zieć, a co gorsza było 
mi ws1yd, że nie mog'łem z,nać 

Jóźka BarcikQW\SkieglQ, dzielne
go żołnierza kompanji 3-ej. 

- Nie było nic takiego! -

Na Kubie głodem pn:ymie- opowiadał Furgała - ot, zwy
rał w okolicach Hava'llny, pró- kła przygoda, nic więcej. Sza
bował się szwarcować do Sta- dłem z Józkiem na szpicy, 
nów Zjedllloczonych, nie udało ścież:ką na Tinesk, a w6wczas 
się - wolował w Meksyku, plv jeden ze szczepów Sous s, płatał 
wał na s'zkunerze wieloryłmi- głupie figJe, rabując okrę~nych 
czym, pracował w kopałniach kupc·ów i morduJąc patrole, 
djamentów w Południowej A- Szedłem więc, jak mówię, na 
fryce, uciekł, szoferował w szpicy, Józiek, że był bardzo 
Kongo i nakoniec, gdy wybu- sprag.niony, zostawił mię na 
chlo powstanie ryffen6w w Ma ścieżce, a sam wdrapał się parę 
roccu, zaciągnął sie do francu- metrów wyżej do maleńkIego 
skiej legji cudzoziemskiej. źródełka z wodą zimną jak lód. 

(Źrodło znaliśmy JUZ wprzó
dy). Stałem na ścieice i z "Le. 

" 
menda smagnęła szeregi. Pod · 
biegłem do na<Szych. Stali ohoK 
siebie, tuż przy prawem skrzy. 
dle, ho rosłe były chłopaki. 

- Może od panów zawieść 
jakie pozdrowienie do krajIU, 
może komu cO' powiedzieć? 

Mazur zmarszczył się gniew. 
nie, Furgała uśmiechnął się 1 
potrząsnął gł.ową, tyl'ko Zam
brzucki spoJrzał na umie .rakoś 
dziwnie. A gdy rozległo się 
spocznij, odwrócił si" do mnie 
i rzekł szeptem: 

- Pau będzie w Krak'owic, 
prawda będzie pan? W Krako
wie zaś, na K,rowoderskiej uH
cy miesz'ka ... , no mieszka ktoś, 

komu pan PQwie, że Jerzy jest 
zdrów i za wsze ten sam, i że 
wszystko, Co złe, to nieprawda. 
N.apiszę panu adres na kartce! 
Nie zrupomni pan? - Nie tęskno panu do swo

ich? - spytałem. 

- Spojlrzał na mnje zmęczo
nemi oczyma, uŚil11iechillął si.ę 

swoim zwyczajem i skubiąc li

cho, odparł wolno: 

belem" w garści, gotowyru do Przyrzekłem i teraz dotrzy. 
strzału, gapiłem siQ na Barci- muję. Losy gnały to tu, to 
kowskiego, .jak się pnie coraz tam i wreszcie to cudowne ra
wyzeJ i wyz ej, a jego niebIe- dj.o pozwaJa dotrzymać słowa 
sko - s,zare kepi hlysZJCzy w danego na przełęczy Dtelibet u 

• Zapatrzyli.śmy się obaj na 
sic tam i sam, zaglądam do - Li...! Co by tak nie, 

ten obraz niepor6wnany, gdy z' . . 
to nic słońcu. Gdy już był tak ma- stóp gór Auti - Atlasu, nad per· 

łą Mruhrebu Marakeszem. wszystkich dziur, byle tylko 0-. . pOWIem, czasrumi na człeka ta-
detchnąć szeroko, Izeroko choć, olśniema zbudziły nas ost:e ka zmora najdzie, 8!le jak 

leńki, że zdał mi s'ię być obraz
kiem na ilI'lliStracji, u.jrzałem, 
że nagle s.taje, prostuje si-ę, 

rozkłada ramiona i led w dół. 

Prunie! jak·że Qn dbugo leciał, 

gdy ja stałem bezradny, bez 
ruchu! A gdy przed1em zmalał 

b l ., ~ "'~ 'e słowa komendy. FrancuskIe ś . t d" , . k' "'" ' raz, y e wy'!'rzac SIę w~ruou CI wla ~UgI I szer()l l wSz ...... zle 
płych promieni l spojrzeć w ~ alt! za<świdrował~ w ~sz~ch, że nas polaków pellno. Gdy już 
przestrzen me po przez mg I .,'. bardzo ź.le ze JllIllą, pogadam po 

. .' ły . , drgnąłem, DbugI wąrz pIechoty 

kurtyillę deszczową. Tak się ja_I.~trZy~ał SIę w. Clemu .medale- swojacku i raźniej mi na du-
kQŚ złożyło, że zawadziłem 0f klCh skał. Bron ustaW1JOno w szy. A tu ze mną l Stach Mazur, 
7iemię cudów i kontrastów, o k?zły, a z pleców spadały tor- i Jurek Za'Illlhrzycki, Jakoś! j_ 

ziemię słońca, upałów, znoJu ł IJ1Istry. Niebawem szaro - nie- dziel 
w oczach, teraz stawał się co· 
l'az większy i większy, aż !'unął 
tuż obok mnie razem z la:winą 
odet'wanych odłamków skal

wytchnienia, o Mah - reb ta-
jemniczy - Marocco, 

Z Casahlanki, cudownej Gdy 
ni frrunc'llskiej afrykańs.k~go 

wybrzeża pomknąłem samecho 
dem przez Ma,ra,g;alll, wspaniałe 

Sali i, od'Wróciw~zy się od mo· 
rza, za,głębi1:em się w pustynny 
"raj Rehamna. 

bieskie spodnie i biało - szare 
kurty gęstym tłumem .zaległy 

cieniste mie.jsca. Oficerowie 
zsiedli z koni i przykucnęH 

pod jakim'ś załomem. Wielu żoł 
nierzy rozłożyło się na samym 
brzegu wąlZiu,t'kiej SZQsy, która 
w tem miejscu przemykała się 
przez wąlSki przesmyk s,ka'lny, 

Zatrąbiłem i ostwżnie zac,zą· 

ł<cm wymijać wą.t tor.nisłrów. 

Jeden z Ź10łnierzy \Vlstał i beztro 
sko wyszedł na środek drogi. 
Chcąc go wyminąć, lekko skrę· 
ciłem i zaWladzilem tornistry, 
Móre z cl:m:)lbote~ stoczyły się 

na leżących poni:i.eJ żoŁnierzy. 

Ciężika shItha? 

--' nych. W górze zaś kolotalio sj~ 

francuzy twardą łapę mają i z długo jeszcze echo strzału, a po 
niczem się nie liczą, ale chło- tern zaległa cisza i daremnie 
py ludzkie, owszem niczego - wyp<aŁrywałem mordercy, 

S:łIu żlba, jaJk służlba 

jeść dają, ja,k się należy. Naj~ Szkoda JÓlźka bYł 40bry 
go.rs'ze to te djabły z plemienia chłop! 
MJeuh. Siedzi to po górach, w 
mieJscach, że i k6za by nie To som turgały jcteHgenokie 
wlazł1a, a gdy z·adrze z namd, bajdury I - mruklllął z gnie
to dnia i rtocy nie znamy spo- wem Marur, lecz się willet roz· 
ko.ju. Za każdym kamieniem pogodził, gdy towarzysz mój 
czeka nalS nó'ż, z poza karoej ofiarował mu ostatnią paczkę 
skały może gwi.zdnąć kula. A pollskkh palPierosów. 

gdy dopadną, nie poż/lłJują ni- .-.. To jest frajda l - ci-e-~zyl 
klogo, .jak one wlIlki w Polsce, się - to nie francuskie faso-
S,traszni ludzie I .. , wane kopciu~hy, pie.s im buzię 

ŚI~ więc pozdrowienia 4.!0 
Krakowa, na ul. Krowoderską 
pannie Hance od Jerzego z Ma 
rocca z drugiego bataljQnu le
gji cudzoziemskiej. Jeny jest 
zdrrów i ZliWlSze te SaJIll, a wszy
stko co było zle, to nieprawda, 
tak, tak ni,' prawda!.. 

Zawarczał motor naszej ma. 
szyny. Obejrzałem się po ral 
ostatni. Ciemny wąż piechnty 
zagłębiał si~ coraz bardziej mi~ 
dzy skaily. Błyszczały w słlJńclJ 
karabiny . .e:Jszyłem. 

A przed nami błyszczał VI? 

słońcu Marakesz, stały sztywno 
palmy zielonej oazy ... 

Mjnął nas wolno .ładący aulo 
bus, lśniący, elegancki, pełen 
bezpiecznych sytych, uśmIe

chiniętych turystów. Pozostal 
po nim tvlko kun na drodze, 
W tym kurzu wjechaliśmy po· 
między mury miai>ta. Ogll.rnąl 

nas zgieł1k i tumult w\schodll. 

Czwarty dzień byliśmy z to
warzys'Zem Już w podróży, zmę 
clzeni nadmiarem blasków, 7.a
kurzeni i brudni. D'l'oga od Sa· 
fi była najbardziej nużąca. Pu
stynne wzgórza, nagie i bezlud· 
ne, o szaro - tóbto - czerwonych 
monotonmych refleksach bar. 
wnych. Dopie'ro od gór Dżebi
Jet krajobraz się ożywił, adro. 
ga zaczę~a się wić w niezliczo
nych serpentynach i za1krętach, 

Nie mniej jedlllwk była to tyJ.ko 
odmiana pustyni, gorącej, po

- Sacre bIeu! Donner We- wyłi:zał. 
ter! Good daml Cara!ll1lbal - - Często teraz panowie ma- - Balek, Balek! - wołali 
posypał się grad przekJeńlStw cie walki? - Pan służył wwop'ku pol roznosiciele wody, dźwiQczały 
całegO' świata, lecz niby muzy- Trzech przyjaciół chrząknę· s'kiem? - zapytałem go na dzw'onki II szyi wielhl:ądów, za 
ka cudowna, nihy śpiew aniel- ło znacz·ąco, zadąlRnęło s-ię moc dźwięk czysto - polsko . ioł- wodzili z pod murów żebracy, 
ski zabrzmiało mi drogie, ko- nie.i dymem papierog,ów, a Ma- Illierskiego przezwiska. ryczały o'l.yreny sa'mochodOw. 

Tlmej, wrogiej. challle, a po calym ś·wiecie roz- zur odparł woJno, cedząc sło- - .Czy służyłem, czy nie - Zatrzymałem wto ,PTzed ho-
siane: "Psia krewI Tam do Ii- wa: odbu.rkmlł - niewiadomo, fOtelem Tra,nsatlantique. Na wąskiej, czarne.t maklka

damowej !lzosie spotykaliśmy chal" _ Ano, Ma'rooco w Wyso. moja rzooz! W legjonie ani o " . 
łtużh' : k' Gdyśmy Slę mylI z czerwone· 

nd czasu d~ czasu pl"tepełnionr To był początek ~najQmości i 
autobusy, które mijały nas " początek godzinnej przyJaźni. 
krzykiem ciemnych pasa,żerów. Coś my też przez oną godzinę 
Od czasu do eZRISU mig;nęło pry nie pQwiedzie1i sobie, iJe pytań 
watne auto jakiegoś marokall- nie padło, ile ok.rzy.k6w podzi
skiegO'. Nababa, który otulony wu, s ymp a t.ji i zrozumienia. 
szczelnie w biały burnus., dziw- Nas. 2-ch wł6częgów z zamito
nie nie haru1l'onuował ze swoją wa'llia z .iednej strony i ich 
maszyną. trzech żołnierzy francuskiego 

Na grzbietach m~lle6kkh ll- le,gjonu cudzoziemskiego w Ma 
siołków siedzieli poważiIlie drob' roccu - Stamisława Maz'ura, 
ni kupcy i pątnicy, a drepcące Jerzego Zambrzyckiogo i Wac
na piechotę kobiety, na widok ka Furguły. 
p c; dzącego samor.hodu, wycią- Wacka Furguły - .łasno pło
tlały w llirunJn; m:j~7\'n rOl o we.~o chłoDCa o Or.1M',h lI::li\\'np 

kim AtIalSie jest ju·t sp~yfiko- f's.' ęG, anI 10 na~wlbs ć'O me bPY- go klurzu tQwarzysz l11iÓj west-
l· otw rte dla "ury.:stów aJą· enera moze y nucy u· h wane a ~ . '.. b t l' C nął nrugle, wytarł ręcznikiem 

Wyhuchnęli śmiechem praw- 'Lem, a .pucy u - ofic-erem" . 
1. , I rzekł w zadumIe: 

dziwie ŹI01lniers.kim: carram'va. 
_ Bo tu, w dolinach spokoj- Gwizdek oficer-ski iprzerwał -- A wiecie co? Jak świat 

dłlugi i szeroki wszędzie nas 
pehlo. Siedem miljonów uaJ
tęŻ5zych polaków rozsi,anych 
.jest po świecie. I wszędzie ci sa 
mi i wszędzie tacy sami. Czyż 
nie stallJ()wimy wielkiej, a po
tężnej rodziny, która, choć .iesz 
cze wzajemnie nie dość się zna, 

nie, fralIliCuzy nie żartu.tą! i że- .nam rozmowę· Żołnierze w'Olno 
lazną ręką tłumią przez. nas ka,ż i ociężale nowsta.waIi j pooeszli 
dą pr6.bę zamieszek lub fO>zbo- do wabu tornistrów i ba,rY'kady 
.lu, lecz tam, w górach poza stojących w kozłach karabi
Haouz . na Znagę, po Ta.rou- nów. Ci,emne, opalone na bronz 
daJJlt, ' poza rzekę Oued Sous, twa:rze cze'rniały pod Jasnemi 
tam pi,ęk~ jeszc:ze wre i tam ro szaro 1'iebieskiemi kaszkieta
boty nigdy nie braknie, a i wió mi. Zakurz.one kurtki obciąga
ry lecą, gdy drwa rąbią, Ty- ty się pod rzemieniami łado- Dozna.ć nawzajem si~ powinna. 
dzieli temu zakopR1iśtny w zje- wnic I tornistra. Urywana ko-




